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K r a b ó w  7 grudnia.
Ze sprzecznych między sobą pogłosek o toczą­

cych się jakoby kompromisowych układach mię­
dzy Niemcami a Czechami, wypłynęła niespodzie 
wanie w i e ś ć  o d y m i s y i  N a m i e s t n i k a  
C z e c h  hr. Franciszka Thuna. Wieść ta nabrała 
pozornie tern więcej prawdopodobieństwa, gdy hr. 
Thun wczoraj przybył do Wiednia. Z komunikatu 
N arodnicli L istów  widać jednak, że idzie tu o 
młodoczeski ballon d ’essai, gdyż podróż Namie­
stnika hr. Thuna do Wiednia spowodowana jest 
zbliżającem się otwarciem sesyi sejmowej.

„Wiadomość — piszą N arodn i L is ty  — jakoby 
ustąpienie hr. Thuna było już rzeczą postanowioną, 
jest bezzasadną; mimo to sądzą,* iż nie długo 
utrzyma się on w urzędzie. Osobisty stosunek mię 
dzy nim a hr. Badenim jest przyjazny, ale obaj 
są świadomi tego, że ich pogląd na kwestyę cze­
ską, szczególnie ze względu na partyę młodocze- 
ską, jest zasadniczo różny. Uwydatniły się też co 
do zarządu królestwem ezeskiem, może wbrew woli 
hr. Thuna pewne różnice, które podczas terażuiej 
szego pobytu jego w Wiedniu będą zapewne omó­
wione. Naturalnie nasuwa się pytanie, czy hrab!a 
Thun byłby w stanie wytworzyć taki stosunek do 
Młodoczechów, któryby odpowiadał ich liczebnej 
sile. Także stosunki jego do lewicy nie są najle 
psze, gdyż bierze ona mu za złe rozbicie się kom­
promisu w wielkiej własności. W otoczeniu hr. 
Thuna wiadomo, iż zaraz po objęciu urzędowania 
f.rzez hr. Badeniego, ofiarował on swą dymisyę, 
która jednak wówczas nie była przyjętą. Wynik 
czeskich wyborów sejmowych, a mianowicie nie 
tylko w kuryi wielkiej własności, ale jeszcze bar­
dziej w kuryi miast i gmin wiejskich, nie może 
być inaczej tłómaezonym, jak jako polityczna klę­
ska hr. Thuna, który był powołany do tego, aby 
młodoczeski ruch przytłumić, a teraz stoi wobec 
wyłącznie prawie młodoczeskiej reprezentacyi cze­
skiego ludu. Ale nawet w tym wypadku, gdyby 
hr. Badeni i hr. Thun w najbliższych dniach mieli 
przyjść do przekonania, iż ich stosunek nie da się 
utrzymać, byłyby wiadomości o ustąpieniu hra­
biego Thuna jeszcze przedwczesne."

Obecny s t o s u n e k  M ł o d o c z e c h ó w  do r z ą  
d u  charakteryzują N arodn i L isty , jak następuje: 
„Wobec wiadomości, jakoby między hr. Badenim 
a poszczególnymi młodoczeskimi posłami odbywały 
się  poufne polityczne rokowania, stwierdzić nale­
ży, iż według statutu młodoczeskiej partyi do każ­
dorazowych rokowań z rządem, byliby kompe­
tentnymi tylko dwaj umyślnie w tym celu wyzna 
czeni pełnomocnicy. Klub młodoczeski nie czuł się 
dotąd spowodowanym dokonać wyboru takich dwóch 
delegatów, gdyż do tej chwili nie odbyły się ża­
dne polityczne rokowania między prezydentem mi­
nistrów a Młodoczechami. Wprawdzie hr. Badeni 
z własnej inieyatywy nawiązuje osobistą znajo 
mość z niektórymi czeskimi posłami i w parla­
mencie rozmawia z nimi o kwestyach parlamen­
tarnych i o czeskich sprawach krajowych, ale są 
to czysto przypadkowe rozmowy, a prowadzą je 
poszczególni posłowie tylko wtedy, jeśli prezy­
dent ministrów do nich się zwróci. Nie zawsze 
też mają one charakter polityczny, a jeśli mają, 
to są wyłącznie natury informacyjnej, gdyż hr. 
Badeni chce zasięgnąć wyjaśnień o sprawach cze­
skich od posłów czeskich. Te rozmowy nie wiążą 
zresztą żadnej z obu stron i pozbawione są wszel­
kiego politycznego celu. Młodoczesi nie stawiają 
przy tem żadnych zasadniczych postulatów, a hr. 

iBadeni ze swej strony nie czyni żadnych przyrze­
c z e ń , tak , że o jakiejś politycznej transakeyi nie 
imoże być mowy. W zasadzie opozycya Młodocze 
ehów nie zmieniła s ię , prawdą jest jednak, iż ich 
sy tnący a w parlamencie, wobec poprzedniej, popra­

wiła sią. Osobisty stosunek młodoczeskich posłów 
do hr. Badeniego nie jest tak nieprzyjaznym, jak 
był ich stosunek do rządu koalicyjnego. Hr. Badeni 
okazuje dobrą wolę zajęcia się kwestyami cze- 
skiem i, stwierdza on w niektórych drobnych rze­
czach swój zmysł sprawiedliwości, ale rozwiąza­
nie kwestyi czeskiej odracza i stara się przygo­
tować dla przyszłości. Wobec tych okoliczności 
będą Młodoczesi głosowali także przeciw budże­
towi. Votum co do budżetu musi być uważane za 
kryteryum stanowiska partyi parlamentarnej do 
rządu."

Mimo to znaczna część prasy wiedeńskiej stwier­
dzała wczoraj, iż br. Thun upada, gdyż stanowi 
przeszkodę w zbliżeniu się rządu do Młodooze- 
ehów. W ogóle pogłoska o ustąpieniu hr. Thuna 
wywołała wczoraj w prasie wiedeńskiej dużo wrza 
Wy i dużo artykułów wstępnych, z których dwa 
zasługują na uwagę. Mówimy o artykułach Neue 
fr . Presse i N . W . Tagblatt. Pierwsza przema­
wia gwałtownie przeciw hr. Thunowi, jak to czyni 
zawsze, gdy, słusznie czy niesłusznie, mniema, iż 
ktoś politycznie się chwieje lub npada. Natomiast 
N. W . Tagblatt, podobno dziś ofieyalny organ Je 
•ivicy, bardzo gorąco staje przy namiestniku Czech 
i wywodzi, że zamierzone zbliżenie się dwóch na 
rodowości w niczem nie powinno zachwiać stano­
wiska polityka, który zawsze popierał szczerze 
ugodę między Czechami i Niemcami. Z artykułu 
N. fr . Presse należy jeszcze zanotować uwegę 
(jedyną w artykule, przedstawia:ącą pewne zna 
czenie), że Niemcy przy ewentualnej ugodzie z Cze 
chami nie będą się upierali przy punktacyach z r. 
1890. „Jeżeli rząd i obecna reorezentaeya cze­
skiego narodu — pisze N . fr .  Presse —  sądzą, 
iż ułożone w r. 1890 podstawy ugody nie są słu­
szne, to niech zaproponują inne, a z pewnością 
Niemcy nie uchylą się od sumiennego ich zbada 
nia." Deklaracya to bardzo ciekawa, którą zapa­
miętać należy.

W każdym razie ogólny pogląd N . W. Tagblattu  
wydaje nam się więcej uzasadnionym. W dzisiej­
szej sytuacji nie widzimy żadnego istotnego po 
wodu do ustąpienia hr. Thuna i dlatego pogłoska 
o rzekomem przesileniu w namiestnictwie ezeskiem, 
nie wydaje nam się prawdziwą.

Kardynał Sylwester Sem bratow icz.
Na posiedzeniu sejmowem w dniu 25 listopada 

1890 r. poseł Romańczuk po rozpadnięciu się klu 
bu ruskiego i zainaugurowaniu tak zwanej nowej 
ery, wypowiedział w dyskusyi budżetowej mowę 
programową. Zamknięcie dyskusyi nie pozwoliło 
„twardym" dostać się do głosu; to też dopiero 
na posiedzeniu z 27 listopada 1890 r. poseł Dr 
Antoniewicz skorzystał z rozpraw nad snbwencyo- 
nowaniem „Macierzy", aby p. Romańczukowi dać 
odpowiedź. Skoro kwestya tak stanęła, że najży­
wotniejsze sprawy narodu ruskiego i ruskiej Cer 
kwi poruszono, powstał Najprzewielebniejszy X. 
Metropolita Sylwester Sembratowicz, aby w imie­
niu episkopatu grecko - katolickiego złożyć dekla­
rację.

Wyraziwszy uczucia niezłomnej wierności wzglę­
dem najdostojniejszej Dynastyi Habsburskiej, po 
wiedział X. Metropolita:

„Nie potrzebuję tego dowodzić, że my, biskupi 
katolickiej ruskiej Cerkwi, trzymamy się wiary 
świętej i przykazań świętego katolickiego Kościoła 
i nie możemy w niczem, ani w najdrobniejszej 
rzeczy od tego odstąpić, co nam podaje do wie 
rżenia ten święty rzymsko-katolicki Kościół, któ­
rego głową jest Ojciec św., Papież rzymski. Tego 
Kościoła będziemy się zawsze trzymali i nie wy­

rzekniemy się go, choćby nas na śmierć wiedziono. 
Ten obowiązek jest dla mnie nietylko prawdą 
wiary, ale także prawdą rozumu; a jeżeliby kto 
zapytał, jaką prawdą jest to dla drugich, to po­
wiem, że dla tych, którzy nie mieli sposobności 
zastanawiać się nad tym przedmiotem, wystarczy 
jednogłośne i zgodne zdanie historyczne nietylko 
Rusinów, ale i  wszystkich Słowian, którzy są na 
świecie, że my wiarę świętą jeszcze przed naszym  
świętym księciem Włodzimierzem otrzymaliśmy od 
naszych Świętych Apostołów Cyryla i Metodego, 
wysłanych z Rzymu; niechaj przeczy temu, kto 
chce, ja od tego nie ustąpię, że Papież rzymski 
wysłał i jednego i drugiego naszego Apostoła i 
trzymać się tego będziemy do śmierci...."

W trzy lata później Najprzewiebniejszy X. Me­
tropolita znalazł znowu w Śejmie sposobność, aby 
dać wyraz swojej wierze i swoim przekonaniom 
religijnym. Stanęła na porządku dziennym kwestya 
subweneyonowania misyj katolickich, a niektórzy 
posłowie ruscy, należący do obozu staroiuskiego 
i radykalnego, upatrzyli w tych misyach bądź o 
brazę narodu ruskiego i jego św. Cerkwi, bądź 
też wydatek zgoła bezpożyteczny, którego raczej 
należałoby użyć na polepszenie bytu materyalnego 
i oświaty włościan ruskich. Najprzewielebniejszy 
Dostojnik ruskiego Kościoła zabrał więc głos, aby 
odeprzeć zarzut, który padł z ust zacietrzewionego 
radykała, że misye, odpusty i wogółe ćwiczenia 
duchowne, czyli jednym wyrazem pobożność, lud 
ogłupiają, aby wymownem słowem dać św iade­
ctwo prawdzie, aby wykazać potrzebę konieczną 
i zbawienne skutki misyi wśród ludu wiejskiego.

„W misyach — mówił Najprzewielebniejszy X. 
Metropolita — celem jest podnieść lud, bo tym 
środkiem naród się podnosi i oświeca; a ponie­
waż dzieje się to w duchu prawdziwie i szczerze 
religijnym, to oświeca się dobrze. Zdaniem mo 
jem, szanowny poseł powinien to przyznać, ina­
czej trzebaby przypuszczać, że poseł Dr Okuniew­
ski nie chce Cerkwi uważać za takie zgromadze­
nie, jakiem ona jest z istoty —  lecz chciałby ją 
pozbawić praw naturalnych i zalicza się do tych, 
którzy twierdzą, że Cerkiew naszą trzeba zmienić 
na Cerkiew narodową albo i państwową. Takie 
mu mniemaniu stanowczo się sprzeciwiam i nigdy 
na to się nie zgodzę, aby Cerkiew była naro­
dowa, bo my katolicy, Cerkwi narodowej w tem 
rozumieniu nie znamy i znać nie chcemy.

U nas jest jedna Cerkiew, ustanowiona przez 
samego Chrystusa; ma ona swoje własne prawa, 
jest niezawisła i nie może być poddana pod for­
mę narodowości, towarzystwa, czy też państwa."

Oto Najprzewielebniejszy X. Metropolita w św ie­
tle słów własnych, a my, którzy patrzymy zbli- 
ska na jego działanie, damy zawsze świadectwo, 
że czyny szły w parze z temi słowami.

Zbyteczna nam wiedzieć, co spowodowało Ojca 
św., aby Metropolitę halickiego przyozdobił kar­
dynalską purpurą, nie naszą rzeczą badać zamia­
ry i cele Ojca św., ale wolno nam radować się, 
że Arcypasterz, który tak o wierze świętej mówi, 
jak to Najprzewielebniejszy X. Metropolita słowy 
przytoczonemi uczynił, wyniesiony przez Ojca 
św. na najwyższą godność w Kościele, z tem pe­
wniejszym wynikiem działać będzie na korzyść 
tego Kościoła.

To nam wystarcza; nie dociekamy przyczyn, a 
tem mniej pójdziemy za tymi, którzy w bezmyśl- 
nem pochlebstwie dla Jego Eminencyi ubliżają 
narodowi ruskiemu, przypuszczając, że wysokie 
odznaczenie, które spotkało Najprzewielebniejsze 
go X. Metropolitę, ma być nagrodą za jego sku­
teczną pracę około powstrzymania Rusinów od 
schyzmy. My takiego mniemania o narodzie ru­
skim nie mamy; my wiemy, że jeżeli są wśród 
niego jednostki o wiarę świętą niedbające, to

wielka całość tego narodu zbyt głęboko przywią­
zała się do św. Kościoła i zbyt cenić umie swo­
body konstytucyjne, w których wzrosła, aby tę­
skniła do knuta, który jest zarówno symbolem 
carskiego prawosławia, jak bezprawia pod car­
skimi rządami.

Nie — X. Metropolita nie potrzebował, Bogu 
dzięki, odwodzić Rusinów galicyjskich od schyzmy. 
Wypowiadając to zdanie, mamy na myśli ogół, 
nie zbłąkane jednostki. Jak bowiem w każdem 
społeczeństwie, tak i w ruskiem nurtują szkodli­
we prądy. Zwracał na nie uwagę dostojny Arcy­
pasterz i zaraz w początkach mężnie stawił im 
czoło. Wrogiego katolicyzmowi ducha, wywoła- 
nego przez apostatę Naumowicza, piętnował w li 
stach pasterskich i ścigał. Radykalnym pismom 
ruskim wydał nieubłaganą wojnę. Dla podtrzy­
mania w klerze gorliwości apostolskiej, Towarzy­
stwo kapłanów ruskich pod wezwaniem św. Pawła 
założył. Aby na potrzeby nowe znaleść nowe 
środki zaradcze, Synod Lwowski zwołał i do sku 
tku doprowadził, a szczegółowy program obrad pi­
sał własną ręką. Wiedząc, że z Rzymu katolicyzm  
czerpie siłę, życie i zdrowie, kilkakrotnie do Sto 
licy Piotrowej odbył pielgrzymkę z orszakiem 
swoich kapłanów i Rusinów świeckich. Jako czuj­
ny pasterz nie ustawa w odbywaniu żmudnych 
wizyt kanonicznych.

Katolickiemu biskupowi w każdym calu, w każ­
dym nerwie, w każdej kropli krwi, w każdym za­
kątku duszy, Kardynałowi św. Rzymskiego Ko­
ścioła, Metropolicie Sylwestrowi Sembratowiczowi 
pismo polskiego duchowieństwa w Galicyi składa 
wyrazy czci głębokiej z życzeniem, aby za orę 
downictwem wielkiego Patrona Polski i Rusi, św. 
Jozafata, Pan Bóg zachował Jego Eminencyę 
w lata najdłuższe i błogosławił wszystkim Jego 
pracom. M nohaja l i ta !  (Gazeta kościelna) -

Przegląd polityczny.
Upadek p. B l o c h a  w Kołomyi uważamy za 

fakt pod każdym względem pomyślny. Powodują 
nami nietylko względy na parlamentarną działał 
ność p. Blocha, ale w wyższym jeszcze stopniu 
bi8torya ponownej jego kandydatury. Parlamen 
tarna działalność tego posła — która zresztą pra 
wie zawsze była nieparlamentarną w formie — 
była wprost szkodliwą dla Koła polskiego, któ­
rego powagi strzedz winien każdy jego członek. 
Ze względu na historyę najświeższej kandyda­
tury i walki wyborczej p. Blocha, podwójnie jego 
upadek zadowolić nas może. Naprzód dlatego, że 
p. Bloch — choć tylko chwytając się brzytwy — 
nie wahał się stanąć w tej walce pod sztanda 
rem żydowsko-narodowego syonizmu. Mniejsza 
o niekonsekwencyę polityczną, tkwiącą w tem, 
że kto staje na stanowisku narodowego syonizmu, 
tem samem popiera i uzasadnia antysemityzm ra- 
rowy, któremu, ile wiemy, p. Bloch dotychczas 
nie sprzyjał. Ale syonizm jest jednym z tych obłę 
dów politycznych, które są niebezpieczne dlatego, 
że są bardzo jasne i bardzo płytkie: w czem zaś 
tkwi jego niebezpieczeństwo u nas w kraju, tego 
chyba p. Blochowi tłómaczyć nie potrzebujemy, 
Dalej — i to już czysto polityczny motyw — 
cieszymy się upadkiem p. Blocha dlatego, że nie 
przyjemne osobiste doświadczenia parlamentarne 
pragnął powetować niewstąpieniem do Koła pol­
skiego. Co do istoty „straty," jaką przez to po­
niosłoby Koło —  wskazujemy na to, cośmy po 
wyżej o działalności p. Blocha powiedzieli. Ale 
przez to nie staje się mniej karygodną próba po 
litycznego wichrzycielstwa, podjęta przez p. Blo­
cha wśród mas ludności żydowskiej, podjęta z po

wodów osobistych, a więc równie głębokich i 
„zasadniczych," jak świeżej daty syonizm byłego 
przedstawiciela kołomyjskiego. Przeniesienie więc 
p. Blocha w dobrze zasłużony stan przymusowego 
spoczynku parlamentarnego, jest nietylko faktem 
pomyślnym, ale i sprawiedliwą karą.

O o b i e d z i e  d w o r s k i m ,  jaki się odbył we 
czwartek, a w którym wzięli udział także zapro­
szeni posłowie, donosi P o litik : Hr. Hohenwart sie­
dział po prawej stronie cesarza, Dr Unger po le­
wej, podczas gdy młodoczescy posłowie Dr Engel 
i Schwarz, między którymi zajął miejsce Dr Russ, 
siedzieli naprzeciw cesarza. Po obiedzie odbył się 
cercie, który trwał prawie dwie godziny. Do Dra 
Engla zwrócił się monarcha z pełnemi znaczenia 
słowy. — Dr Engel odjechał do Pragi, aby zdać 
sprawę na odbyć się mającem dziś posiedzeniu 
komitetu wykonawczego partyi młodoczeskiej, na 
którem Dr Herold mówić będzie o sytuacyi.

O p o w o d a c h  u s t ą p i e n i a  pruskiego mini­
stra spraw wewnętrznych, K o l l e r a ,  podają dzien­
niki coraz nowsze szczegóły. I tak półurzędowemu 
Hamburg. Corresp. telegrafują z Berlina, że kan­
clerz, ks. Hohenlohe, dowiedział się dopiero z g a ­
zet o samodzielnem wystąpieniu p. Kollera prze­
ciwko socjalistycznym  stowarzyszeniom i tak on, 
jak również miister wojny, Bronsart Schellendorff, 
uczynili dalsze pozostanie na swoich urzędach za- 
leżnem od ustąpienia p. Kollera. Ministrowi wojny 
chodziło przedewszystkiem o to, że p. Koller był 
zupełnie odmiennego zdania w sprawie wojsko­
wych procesów karnych, gdyż nie chciał się zgo­
dzić na jawne postępowanie przy procesach. Los 
p. Kdllera zadecydowanym miał już być, jak zkąd- 
inąd donoszą, w czwartek d. 28 listopada, w któ­
rym to dniu kanclerz Rzeszy miał u cesarza dłuż­
szą audyencyę; dzień poprzednio przyjmował ce­
sarz na osobnej audyencyi p. KOllera. Kto zosta­
nie następcą p. Kollera, dotychczas jeszcze nie­
wiadomo.

W sprawie cofnięcia skargi przeciwko profeso­
rowi D e l b r u c k o w i  dowiaduje się Saale Zeitung, 
że cesarz przeczytał osobiście artykuł, dotyczący 
p. Kollera, a umieszczony w ostatnim zeszycie 
Preuss.Jahrbilcher. Cesarz kazał sobie objaśnić
0 wszelkich szczegółach, sprawy tej dotyczących,
1 na mocy tego rozporządził cofnięcie postępowa­
nia sądowego i polecił p. Kollerowi zawiadomić 
o tem prof. Delbrllcka. O jakiejś „rozmowie" p. 
Kbllera z prof. Delbriickiem, która miała niby spo­
wodować załatwienie tej sprawy, a która była za­
sługą p. Kollera, o czem pisała Beri. Corr., nie 
może tu być wcale mowy.

Urzędowa Agence Balcanique  ogłasza tej treści 
komunikat: Sprawozdanie parlamentarnej k o  m i­
s y i  d la  z b a d a n i a  d o k u m e n t ó w ,  o d n o s z ą ­
c y c h  s i ę  do  r z ą d ó w  S t a m b u ł o w a ,  zam y­
kają następujące wnioski: Od początku swojej 
działalności rządowej niszczył Stambułów wolność 
wyborów przez akta. gwałtów, więzienie stronni­
ków opozyeyi i stawianie przeszkód wszelkiej kan­
dydaturze, przez niego niepotwierdzonej. Sprawo­
zdanie przytacza jaskrawe wypadki, w których 
udzielono zezwolenia na meetingi, gdy ich tenden- 
cya była przychylna rządowi. Rząd naruszał s y ­
stematycznie artykuł konstytucyi, odnoszący się 
do tajemnicy listowej, a w tysiącznych wypad­
kach nie szanował nietykalności osób i mieszka­
nia. Liczba sądowych dochodzeń, wdrożonych 
przeciw niewinnym, a z drugiej strony otaczanie 
opieką przestępców, jest ogromna. Pod pozorem 
ścigania i wykrywania rozbójnictwa istniała w bu­
dżecie pozycya, przeznaczona na organizacyę taj­
nej policyi i z pozycyi tej opłacał Stambułów 
licznych szpiegów, między którymi znajdowały się 
także kobiety. Komisya jest tego zdania, że do­
tyczące sumy należy uważać za nielegalne wy-

PIERWSZY UCZEŃ.
(Z konkursu literackiego Czasu).

(Dokończenie).

sto z dw orca pojechałem do instytutu głu- 
;myc'h .błagałem, by mi zaraz pozwolono 
syć Józia- Wprowadzono mię do ogrodka, 
sie dzieci b a w iły ... Józio mię sp o strzeg a ... 

łem że zem dleje, zachwiał s ię , potem wi- 
ie me m ógł jeszcze uw ierzyć, wreszcie bie- 
&u mnie i ze łzam i pada mi w objęcia. Au, 

chw ila, mój d rog i, mieć nareszcie na piersi 
ę , za którem  się tak  strasznie tęskniło.... 
ctwo było tak  w zruszone, że drżało calem 
i Po’ chw ili, usDokoiwszy się nieco, patrzy 
ie oczy i głosem strasznym , wiesz, tym gło- 
duehoniem ych, co to rodzi i w stręt i litosc, 

mi słowa czułego przyw itania w ję ^ k u ,  
’•o m atka jeg o  nie um iała , w języku, w któ- 
trzymałem rozkaz podania się do dymisyi, 
vku którego dźw ięki przez całe dwa lata 
y we mnie nostalgię za mową rodzinną .... 
w iem , co się naraz ze m ną s ta ło .. .  odtrą- 
chłopca, zmierzyłem go w zrokiem , w kto- 

yyczytać m usiał gniew, w yrzut, pogardę, bo 
blady i przestraszony. Bałem się własnej 

liw ości, własnej rozpaczy, własnego sza en- 
i  uciekłem . Nawpół przytom ny wybiegłem 

Adka i w pierwszym  lepszym  hotelu zamkna- 
ie w poko ju , by być sam , by żadnego wzroku 
m ć  na sobie! Postać mojego b iedaka , którą 
trzy  la ta  nosiłem  w oczach ja k  skąpiec nosi 

zjaw iła się przed moim wzrokiem zmie- 
’i  inna. W idziałem  go teraz tak im , jakim  
» no trzech latach przedstaw ił w ogrodku, 
-apacy ku  mnie z rozwartem i ramionami. 

; '£ *  był b lady i m izerny! W idocznie zmę- 
1 W ł p ra c ą , której go poddawano, biedak, 
łt 3 m y śla ł, że ję z y k , którym  przemówił do 
t  y i  język iem  jego m acierzystym , ze tym

językiem  nad  jego kolebką mówili do siebie jego 
rodzice.

Ogarnęła mię w ielka litość nad nim, że się stal 
dla mnie narzędziem cierpienia właśnie w chwili, 
o której przez trzy lata, jako  o najwyższem szczę­
ściu marzyłem. Jego bladość, jego podsiuiałe oczy 
bolały mię teraz i przejm owały strachem. W ró­
ciłem do instytutu, ale mi powiedziano, że dnia 
tego dziecka odebrać na w akacye nie mogłem, 
a w tej chwili i w idzenie się z niem było niepo- 
dobnem, bo to była godzina lekcyi. Mały był tak 
wzruszony po mojem odejściu, że zdawało się 
przez chwilę profesorowi podczas le k c y i, że 
dziecko zapomniało naraz wszystkiego, czego się 
dotąd uczyło. Żądano więc, bym przed popisem 
nie przychodził, a  o popis bardzo chodziło, gdyż 
Józio był pierwszym uczni’m. Zapytałem , czy 
syna mego uczono po polsku. T ak, uczono go 
t a k ż e  po polsku.

W yszedłem zgnębiony, przed oczami m ając c ią­
gle jego bladą tw arzyczkę i odtw arzając sobie 
w myśli historyę tej całej męczarni, jak ą  dla g łu­
choniemego musi być nauka dwóch naraz ję z y ­
ków. Czy ty  sobie zdajesz z tego spraw ę? Jaki 
to trud dla dziecka, które nigdy głosu ludzkiego 
nie słyszało, przyswoić sobie pojęcia najprostsze, 
potem zrozumieć pojęcia abstrakcyjne, najzw y­
klejsze! Jak i trud, to wszystko objąć słownikiem 
jednego języka! A tu, w W arszawie, te nieszczę­
śliwe dzieci, te przez palec Boży naznaczone wy- 
rzutki, te istoty upośledzone, które nie wiedzą, co 
to dźwięk, co to glos ludzki, co to śpiew, obok 
macierzystego, muszą się jeszcze uczyć języka 
urzędowego. Oni, którzy żadnego urzędu nigdy 
piastować nie m ogą! W jak im  celu się to robi? 
Czy ty to jesteś w stanie zrozumieć? To tylko 
na to, by mniej zdolnym pojęcia i słowniki po­
plątały się w -g ło w ie , na to, by zdolniejsi tra  
ciii zdrow ie, z powodu zbytniej pracy przecią­
żonego umysłu. Czuję, że tak  się dzieje z moim 
biedakiem. Chwalą się tam nim, jako  pierwszym 
uczniem, a mnie się serce kraje, bo ja  przeczu­
wam, że to przechodzi jego siły, że te dwa ję ­
zyki mi go zjadają! I  co tu  rob ić?  Co z nim po­
cząć?

— Chcesz — rzekłem  — pójdę z tobą do in­
stytutu, pokażesz mi chłopca. . .  może rzeczywiście 
lepiej go odebrać ? . . .

—  Dobrze, dobrze, chodź zem ną! Jutro o dzie­
siątej ! Będziemy na popisie, zobaczysz, przyjrzysz 
się Józiow i! T aki jesteś dobry, a ja  już o wszyst- 
kiem, naw et o przyjaźni ludzkiej w ątp iłem ! R a­
źniej mi będzie, gdy przy sobie czuć będę serce 
braterskie. T aka mną dziś cały dzień m iotała 
wściekłość! Poprostu gryzłbym  i szarpał! Co za 
los, co za piekielna ironia losu, żeby pierwsze 
słowa, jak ie  z ust mego dziecka usłyszałem, były 
w tym ję z y k u ! .. .  B iedna moja Zosia! Mówiła, 
że z a  to  dw a razy silniej dziecię kochać trzeba. 
Tak, za to, że głuchoniemy i za to, że może nie 
czynić różnicy między tym językiem , a  tym, który 
nam w żyłach płynie!

Nie przerywałem Kowaczewskiemu, pozwoliłem 
mu się wyżalić. Chciałem go po drodze ufności 
i zwierzeń doprowadzić do tego, by przyjął pro- 
pozycyę, którą mu nazajutrz uczynić zamierzałem. 
Oto pragnąłem  mu powiedzieć: Pozwól mi dla 
dziecka twego uczynić to, co dla mojegobym uczy­
nił. W yślemy Józia do Lwowa.

Późno już było, gdyśmy się rozstali, nazna­
czywszy sobie nazajutrz miejsce spotkania na 
placu św. Aleksandra.

Przyszedłszy tam  o dziesiątej, zastałem  już Ko- 
waczewskiego, oczekującego niecierpliwie. P rzy­
bywałem jednak  w sam ą porę. Bram y instytutu 
głuchoniemych i ociemniałych były na oścież 
otwarte, stały  przed niemi powozy i doróżki, wi­
dzieliśmy osoby wchodzące, ruch na dziedzińcu. 
Poszliśmy za innymi. Nie byłem dotąd nigdy 
w zakładzie podobnym i czułem pewien rodzaj 
przykrości, a  zarazem fizycznego wstrętu, przestę- 
pując próg szkoły, wychowującej dzieci-kaleki.

Usiedliśmy z Kowaczewskim w jednym  z pierw 
szych rzędów w sali, w której miał się odbyć po­
pis. Jego wzrok, jego cała postaw a w yrażała nie­
pokój i oczekiwanie. Ale wśród wychowańców, 
zajm ujących estradę, nie było Józia. Stali tam 
ślepi, którzy zaintonowali śpiew chóralny. Oczy 
wszystkich tych nieszczęśliwych, z jednym  tylko 
wyjątkiem , zasłonięte były czarnemi okularami,

czyniącemi wrażenie la ta rn i, w których światło 
zagasło. Powoli przejęło mię uczucie bardzo przy­
kre. Zdawałem sobie spraw ę z tego, że to są  bie­
dacy, którzy nie dowiedzą się nigdy, co to za­
mienione spojrzenie, a jednak  doznawałem jak ie ­
goś nerwowego niepokoju i złudzenia, że z za 
tych czarnych szkieł coś mię śledzi, że się tam 
coś zaczaiło, co mię niemiłem przeczuciem doj­
muje. Śpiewali czysto i poprawnie, a jeden z nich 
grał później na fortepianie, ale g ra ł tak, że wzru­
szył słuchaczów, grał nietylko palcami, ale i du­
szą. Ale mniejsza o przebieg popisu.

W ejście Józia oznajmionem mi zostało przez 
poruszenie się Kowaczewskiego, przez jego nagłą 
bladość i gorączkowo świecące oczy. I  mnie, sam 
nie wiem dlaczego, udzielił się jego nastrój nie­
zwykły. Byłem wzruszony, byłem rozdrażniony. 
Dotąd widzę i tego ojca, który setki mil przebył 
dla połączenia się z synem , i tego chłopca, szu­
kającego wzrokiem ojca po sali. Było w tym dzie­
cięcym wzroku jak b y  jak ieś  trwożne wołanie, j a ­
kieś błaganie bolesne, jak iś  krzyk rozpaczy. Bie 
dactwo to widocznie tęskniło za objęciem rodzi- 
cielskiem i bało się, że go ono znowu odepchnie. 
Żadne łzy, żadne słowa nie są w stanie wypo­
wiedzieć tego w szystkiego, co mówiły te oczy 
stęsknionego dziecka, które nie wiedziało, za co 
od ojcowskiego łona odrzuconem zostało. Józio 
był bardzo wątły, m ały, drobny, z cerą przeźro­
czystą i z zanadto wielkiemi oczam i, podkrążo- 
nemi i podsiniałetni. Jego widok przejm ujące czy­
nił wrażenie. Co się tam działo w tem sercu dzie­
cka kaleki, w tej główce o jasnych włosach, której 
pojęcia musiały się wytworzyć sztucznie, a zape­
wne nieraz fałszywie i dziw acznie? Chłopiec stał 
na boku, czekając, aż przyjdzie jego kolej. Inny 
głuchoniemy wyliczał w tej chwili w szystkie tytuły 
cesarzów rosyjskich. Głos jego  był nieco za cichy, 
to znowu wybuchał niespodzianym i krzykam i, ale 
był to głos ludzki. K toś obok nas mówił sąsia­
dowi, że ten chłopiec nie był głuchym z urodze­
nia. Ogłuchł dopiero dostawszy szkarlatyny, gdy 
miał la t pięć... Z tąd  pewne wyrobienie się strun 
głosowych.

Teraz przyszła kolej na Józia. Rozłożono przed

nim m apę, a on głosem , z jakichś podziemi w 
chodzącym, głosem nieludzkim , który zdaw ał s 
rozryw ać mu p iersi, począł opowiadać cuda S, 
beryi, w skazując jednocześnie na mapę przeżr 
czystym paluszkiem. Mówił po rosyjsku. Nie mi 
łem odwagi spojrzeć na Kowaczewskiego, zresz 
zabsorbowały mię własne moje uczucia gorzk 
i smutne.

—  T ak —- myślałem — polskie dzieci, choćl 
były głuchonieme, trzeba uczyć geografii Syben 
Potem je s t to dla nich, ja k  znalazł!

W zrok Józia  odkrył ojca w sali. Teraz wid 
cznie tylko dla niego chłopczyna w yliczał mie 
scowości i uśmiechał się z zadowolenia, że wszys 
ko tak  dobrze umiał. Oczy m alca staw ały się c 
raz większe i głębsze, a  w ysiłek przy wydawań 
dźwięków męczył go tak  widocznie, że profes 
zaprzestać mu kazał. Józio usunął się. Przy tablii 
zastąpił go inny uczeń. Ale ja  patrzałem  już  tyli 
na tam tego, z wyobraźnią tak  silnie podniecoi 
przez jego tw arzyczkę cierpiącą a m ąd rą , że 
w tej chwili mógł odczuć z intuicyą wyraźną, 
tak przejm ującą, że aż bolesną, w szystką męl 
tej sztucznej mowy i tych sztucznych pojęć dzi 
cka i jego uczuć sierocych, wśród ludzi obcych 
dziecka, drżącego pod rozgorączkowanym wzr 
kiem ojca ukochanego, oczekiwanego z tęsknot 
którego objęcie je  odepchnęło.

Nie wiem już, ja k  się odbył dalszy popis. Parni 
tam tylko, że wraz z Kowaczewskim wstaliśmy j 
jego ukończeniu i powoli opuszczaliśmy sale, wśrc 
spieszącej ku wyjściu publiczności. W  drzwiai 
musieliśmy się nieco zatrzym ać, bo je  zataras 
wał tłum ludzi. Przed nam i szli dwaj Rosyan 
w m undurach rządowych. Jeden z nich, otyły i z 
dowolony, mówił głośno, wedle zwyczaju naroc 
swego. Usłyszeliśmy następujące słow a:

— Bardzo ładny ten głuchoniemy m alec! A js 
doskonale opowiadał o Syberyi! Tylko akcen 
rosyjskiego nie ma. A kcent zły! Tu by trzeba i 
nych ludzi, innych profesorów... Przysiągłbym , 
go po rosyjsku uczył Polak...
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Watykanie odbędzie się prawdopodobnie 
maju jeszcze jeden konsystorz, a w przyszłym 

grudniu nastąpią beatyfikacye.
Papież cieszy się stale dobrem zdrowiem; miał

bułgarską, mimo to przyjęte zostały przez rząd,
Do pow yższych w yników  doszła kom isya na pod- żuje 
staw ie zeznań oficerów D enew a, Kow aczewa i Ku- teczne 
tinczewa. W spraw ie dostaw y przez firmę Kruppa dem okracya
materyału a r ty le ry js k ie g o .k tó re g ^  IT p Jz rro W iz e c h T m rró w n e m  ̂ o w l n i u  J a k  I f°nkcya parlamentaryzmu stanie się ostatecznie [ Laeam sTTeichm meiffer dzi-1 tylko'lekki katar przez trzy dni, nie była to je-

- ii 1888 a 1893 wynosiła 70 mdmnów|wet^przyjowszecnnem ^  ^  ĝ ził| nieiK0Żliwą. meta cesarskiego wiadomości o udziele- dnak żadna poważna choroba, a dowodem tego
1 niu dymisyi K ellerow i; prawdopodobnie nie prę- jest fakt, iż Ojciec św. ani na chwilę me przer- 

l l e r l i n  4 grudnia. dzej ją  zakomunikuje urzędowo, aż znajdzie się wał swych prac. 
w sali bia-[odpowiedni następca, którego równocześnie zako

• 1 8 8 8 a 1898 w y n o s i ł a  7 0  milionów wet przy powszechnem i  równem głosowaniu, jaa mnący* pa 
S k Y w  S e  m o tu  wprawdzie kondsya wykryć w N iem ych), tak t.4 nikt na prawdę nie sądził niemożliwą.

że późniejsze do- i nie sądzi, by Młodoczes. w dztsie,szych waran- 
nadużycia, siwier j monwunai-ah nnnzvcvi in mento. Ale antyse-1stawy'nastąpiły po cenach nierównie wyższych, | kach zaprzestali opozycyi w  .®nty®?
niż poprzednie i ni:
Wskutek tego państwo poniosło stratę
niż poprzednie i niż cena podana przez fabrykę ,mitom też nie o to c h o d z iło n ie  tego, sięi oba- wczoraj

naóatwn non osło stratę od dwóch wiali. Im szło o to, by wszystKiezywioiy opoz^ « i j   ,
W Ł 3 S  3 £ e t l munikuje nomiBacyę-do trzech milionów. Sprawozdanie p r z y  taczadalej ^ j ^  ^ P ^ ^  ^ ^ d O o S g a ł y  głosem i sTowem bawiącego na Szląsku cesarza, wobec nielicznego

k ilka  i n n y c h  n a d u ż y ć  natury pieniężnej, i tak np., osobistej p .L uegera  p g y g  ^  nowiedzieć! grona deputowanych zainaugurował tegoroczną
Mada państwa.

R zym  4 grudnia, 
najwięcej tutaj mówią I Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej to- 

dotycząeych polityki czyła się w dalszym ciągu dyskusya nad ustawą 
doniosły, iż po gło- o ustanowieniu inspektorów górniczych. W dy-

nistrów przenosiły 200, a nawet więcej iranaow. onej siru y n- zresztą z opozycyi I bowiem nietylko niezałatwione w ubiegłej sesyi ik o s o imbj. " iakohv nie bvło i’uż Dowodu skusyi tej objawiła się różnica zapatrywań na tym
Stambułów i Greków podnieśli nadto cały w ban-lKaizla, przekonała, żg ^ ś lT b u r m is t r z o w s S  ustawy, jako to: ustawę o organizacyi izb ręko- śnem oświadcz ̂ . j a k o b y  I pUn li ie , cąy inspektorowie górniczy mają być
ku narodowym złożony f u n d u s z  tajny w kwoc w lzbi czyni(i 0sią swej działalności idzielniczych, o reformie giełdowej, o depozytach, I ? . nano za pogrzebane, dziś okazuje podlegli wprost ministerstwu rolnictwa, czy też
240 tysięcy franków, a po upadku gabinetu za-1 ^ e s ty i  wiedeńskiej J w  tem do. L  podatku cukrowym, margarynie i handlu domo- ścmła, które już uznano za pogrzenane, o ^ « waŁ  Łają być wcieleni do istniejącej organizacyi władz
brali p o z o s t a ł ą  resztę tej sumy jako swoją pry P?htyc 1 J . Litów uiemne znaczenie dzisiej I krążnym, lecz i projekt nowego kodeksu cywilne j  się, iż niema y nrz5znaj to otwarcie, górniczych. Projekt komisyi, której referentem
watną własność. — W końcu roztrząsa sprawozda-1 niosłe, dla, JVei“ , ,, „ 0£,aip fRralnv:lgo oraz procedury karnej. Rzeczą bardzo jest I katolicyzmu. Pan ® | fiest deD. Barnreither. oświadcza sie za tem, abydla antysem itów ujemne znaczem e uz.sm j■ ‘ - iest katolicyzmu. Pan Crispi przyznał to otwarcie,

n,e 7 o  P « .ź  W. S p o d d a li  wprost mi.iMó,-
ksza część tych skarg °bej“ nje ^ E  Łająt wpływa swego używał dla czynienia propagandy się z tak znaczną liczbą projektów pierwszorzęj wszędzie p » e ^ Q()ż gi że daje stwu rolnictwa. Natomiast dep. hr. Falkenhayn,
sztowama i skrzywdzenia, ^ a ^ a ś ^ z a b ó r^  ^ ją ^  w py ^  J  nr - a D0 DOłudniu mo- dnego znaczenia, chocby dlatego, że d«żo wejdzie wzrasta że Jnf,tr7P.ha y.wracania sie zgodnie z wywodami ministra rolnictwa Ledebura,

jednomyślnie istniejących ustawach; że trzeba usza-1rzucony, poczem § 2 przyjętobu S ałabaszew a, ministra spraw wewnętrznych

S S S i  “S S s s I s  Ś w  I S S S - S B
Stam bułowa doszło do szczytu, r o z p o c z ę ło '" " "  ”  ~"v”'
rządów Radosławowa.

Korespondencya „Czasu*!
W iedeń 6 grudnia.

( # )  Przy sposobności dyskusyi, którą dziś
Pernerstorfer w sprawie rew Izbie wywołał p.

formy wyborczej, n ie  zaw adzi m oże zwrócić uwag. g t o £ >
na szereg dosyć ciekaw ych o b j a w ó w _politycznych trakcyaj Justna, a iip era i v P Frakcva

nie zrzekło się prawa swego szvwem jest najzupełniej twierdzenie, jakoby pa-1 dnie, projekt zatem powinien być już teraz Izbie 
J  J » r  • _   :_ T t r i ~ „ u  I n fvaH łn innv  ftahinftt. mufli nnKA7.9P. narwę: n ie-

Antysemici wszystkich odcieni i narodowo- tyle z silnycn przeKouau |  M utowani horyzont polityczny nieco zachmurzony. I aby się przekonać, ze jesn łVI0L“J ”
ści przedstawiają się chętnie, jako najniebez- że je wniósł rząd, a tyct kolegów, 8ło“  J Ł n a  już o b i e g W  pogłosai o zachwianiu i 500 me stały się zdobyczą zagrauicy,
pieczniejsi wrogowie dem okracyi s o c y a ln e j .  W isto I wali za projektami, oskarż  ̂ a tn nn w is k a  ministra spraw wewnętrznych p. |  wdzięczają to jedynie papieztwu. W  ten

, • . 1* • 1 • .1 1   m._ 1— — . -. nkMnnAAIAVicie też, jeśli 
socyalny

to za -1 czy życzenie jest szczere.
sposób I Prezydent ministrów hr. B a d e  ni  przemówił 

w te słowa: Ubolewam, że nie mogę dzisiaj już 
złożyć merytorycznego oświadczenia w sprawie 
nagłego wniosku, będącego na porządku obrad.

w sprawie refor-

dlaczego nmarkowaoemn, oględnemu l  trzeźwo czących, t a l  '  '  o. inloekodawce. abr m ial eieroliwoSĆdla międzynarodowego socyalizmu mebezpieczen- szia, rezolucya ztogo zi m dlaczego
stwo, bo występując szczerze i stanowczo przeciw Jednakże p. Kcwoth bwdio ujmue aJ am
nadużyciom i wyzyskom w dzisiejszych s t o s un -  o zjednoczenie dwóch wróg ch frtó cę  i w 
k a c h  społecznych, nie myślą pomagać socyali- me klubu, liczącego około 100 członków, 
storn do obalenia społecznego u s t r o j u  pod ha- polityczna młodszego syna byłeg
słem społecznej nienawiści. Inaczej rzecz się ma Węgier rozpoczęła się uos p ; następnie dopiero się wyjaśniła i to w następu |wię--CJ u ,_—  ^ - 1 * t UZMaje
 ̂ ruchem, który z przejętych mechanicznie haseł śmiercią ojca w marcu roku. 1894t;il^ e ^ / I j ą c y  s p o s ó b :  Książę Hohenlohe, na s t a n o w i s k u  rozumni, uczciwi i troszczą się o dobro publiczne. | że partya uznaje

rzeźciańslto-źoeyalnjch korźjrtając, l* » y  1»| S „ » Ł |ń \ m l e L k u  c .8ar»k,’ go w Alźaoyi i Lotaryngii, Zapobmc
nacechowaną I katolujkieh & T k7.V oie7.” | bec deklaracji jednak rajdu należy przyznać tak
ażał za Zgubna i I łożenie. Ma on zresztą dosyć do myślenia o tem krótką zwlokę i oczekiwać mery torycznych oświad-
ażał za zgubną 11 Radvkalni usiłuia Dociągnąć na swoją czeń rządu. Projekt ustawy tak ważny, jakw spra-

’nieświadomie, został prezesem „liberalnej" frakcyi stronnictwa sady ^ d n e g c ' J  Ĵ 2 ł a n y °  C teS i I Próbowali oni już przeprowadzić to samo w za- rady nad ustawą o inspektorach górniczych zbli-. __ 7 ał.bflnnnv t.vmi szvbkimi sukce llccz osiągnął rezultat wcale me poząaany. cesarz|rrouuw«ui u u j  .1- .^ .^  ^  im aiA nnroin | żaia aie do końca- a zaraz potem rozpocznie się
ileży ezekać, aż rząd złoży
oświadczenie. Z tego po-
będzie przeciw nagłości

w iT ^ w sz e  ^  w »Pr«w al"D epk.”B r z o ra d  przemawia za uagloSci,. Gdyby
wszelkich odcieniI mu 50,000. L  dochodu. Tym sposobem k w e s ty a U ą , , k to a  nie jest bez doniosłości. I prezes ministrów oznajmił był, że w trzech do

lykalizmu socyalnego w Austryi, w Pta-Ijednoczenia opozycyi prawno poli^czuej shoe się! wspOipraeownictwo.ieh^ gorąęym byl^wo-ISzef biura prezydenU gabinetto niejaki .le^nrftz^m iififitrów ^ot^^ziat tvlho?że.ń , ; .  I w znacznej częSci osobistą kwestją p. K o s s u t h a .  Iniem ozhw cm .M inism  Koder gorącym Dyl zwo; o a r n ^ . P -  r ^ e  ;  p " CtUpiB I raekaę. , le prMes ministrćw powiedział tylho, ie
ł • fc aj inhip iak i tn co T exis nazwał so-l Na odwrót zaliczać p. Ugrona do „ultramonta- i lennikiem nowej usta y y y y j » I zostać deputowanym z Anagni i w tym celu jo  projekcie złoży deklaracyę. To me wystarcza 

c r T z n U  e Ł l c z n ™  :  oWawk T ę ?  obok u ć ? '  jak to uczynili N. fr. Prę,,,z okazyi benlobe " ^ 3 ™  7 g L  “  ra ! S w y w S  s w C . wipćlzawodkkowi Gui i dlatego party , glosować będzie za uagioźeią.
zwykłej przed prawdziwyjn ™ le r  przeei^ i. kanclerz o źw iąd -U o « I fr. i awans. P. Gui, k te ry ^ s t w .
także’ nienokói o" Dolitvcźne zachowanie się tego hr. Gołuchowskiemu, znaczy to tendencyjnie wy- formy ^  ] bardz0 8zan0wnym, nie taił zupełnie tej sprawy, powiedź prezesa ministrów skłania go do zalece
socyaliTmu ^rach^ że te ^ socyalizm jest za§ mało krzy wiać prawdę. Gdyby p. Ugrou w pierwszym c z y I . i i  taką ofertę rzeczywiście mu propo L a  nagłości. Hr Badeni na j^sne zapytanie me 
radykalny, za mało opozycyjny, za mało gwałto-1rzędzie stawiał przeboname rehgijne i interesa|dzielmczego, minister p r z e c i w  na. w innycn spra |  n il holcinie nrażonv. lecz że nieIudzielił iasnei odpowiedzi, Ważną jest rzeczą
wny

ikalnv za mało opozycyjny, za mało gwałto-1rzęuzie siawiai M1Łcnuu““lv * —" ™ r  „ , „  “ r_ j„^  b tó ‘ .i. , osadniczo na tem sa-lnowano, że był nią boleśnie urażony, lecz że nieludzielił jasnej odpowiedzi. Ważną jest rzeczą,
. Radykalizm zaś i gwałtowność opozycyi so-1 Kościoła, byłby już dawno przystąpił do' ka^ " |  mem * stali oltaj stanowisku rozchodzili się conaj-lmcże wierzyć, aby propozycya wyszła wprost od aby Izba przed budżetem wiedziała jak wygląda 

cyalistycznej jest dla tych elementów sojuszni-jlickiego „ stronnictwa lu,doJ ^ . / .  y“  ^® j mniei co do taktyki Kóller sprężystością swojąl rządu. Jeszcze nie załatwiono zupełnieitej sprawy, I reforma wyborcza, gdyż według tego może budżet 
kiem bardzo pożądanym. Ze wszystkich stron sy- p Ugron dotąd jest przedewszystkiem rePrez®“ ' | “  adJministracyi ychciał cudów dokazać -  Hohen- a już wysuwa się nowa, kryjąca w sobie poważne uchwalić, lub odrzucić.
pnęły się więc do demokratów socyalnych zaklę jtantem ruchu, dążącego do zerwania ugody ^ 1  natom ia sf rządził sie we wszystkiem o g l ę  ! niebezpieczeństwo dla rządu. Jest to sprawa ka- Dep. L u e g e r  zauważa, że zaloty hr. Kuen 
?ia! upomnienia, ^yraźy źd.iwienia, źe tak mdło" • ^ a c k ^ w jy m M l  i J« **np^ | Ł Z “  laktem ^iUtyBm n.. JakoźJKollet ryfbte tastra. W r. 1886 zapadła uchwala, według kić- |burga_ doJoform?__»,boręź.j; s ą J l a

t “ °ąpiidw Praterae -  X  StejaTowśki. ’’„°Nie jako epoźycyi K i J I S ™  c ś S  piśmT j w M T j J K w n K  zaraądźU ‘rew iż jT k a titru  obiecuj J ,  źe n'i, któ I k t t o y " m S  ’’D t e L o ^ B o  ilv a } ^
t“” f Z'! T ii i! ltl ? “^ ,lL ! L „ “e \ 1l!,,,0« l,ia ? k ,S e .L o lć w  katolickiego stronnictwa w Węgrsech| źlożenmm. a u r a ę d j n a j p i e m s i  zwolnienie. WoUSeie się z br. Hohenjrarttem, t « °  °“ i4j  T

nvch towarzystw tuteiszvch. bee tego zapewnienia prowincye najwięcej po- jest znowu podobnie niebezpieczna sytuacya. mio
s c i a n s a u - B u c v a i u j u i ,  i i t n n n t t n o ^ . ,  o j  0 , 0  ---------------------------------- o  , .  , -  . * . - • « ]  • t n n m . We foyer parlamentu wczoraj i  dzisiaj u s t ą p i ę - 1krzywdzone zabrały się do pracy, zaciągnęły nie- doczesi również nagle ucichli. Młodoczeski klub
hr. Badeniemu w sprawie reform^ wyborczej, je- Ugrona. Niejako „ultramontamn, lecz ja p y Kollera stanowiło prawie jedyny przedmiot I mało długów i były przekonane, że będą mogły j był dawniej taki, jakby czeski lew miał me dwa,
dnem słowem, była to propozycya sojuszu przeciw wódca stronnictwa nmzawisłości. negują g p - Komentowano je w rozmaity sposób, wkrótce otrzymać odszkodowanie. Ale o to  p. Son- ale sto groźnych ogonów; w  ostatnich czasach
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Do nabycia we w szystk ich  
księgarn iach :

KROTKI RTS DZIEJÓW OJCZYSTYCH
DLA DZIECI 

opowiedziała S. Popław ska.
Wydanie ozdobne z 6ma r y s u n k a m i

P . S ta c h ie w ic z a .
C ena e g z e m p la rz a  2  z lr .  

Skład głów. w Księgarni G. Gebethnera 
i Spółki w Krakowie. (2708-2 3 )

D a r m o  i  o p ł a t n i e
FRICKA KATALOG PODRĘCZNY
P O I M R H I  U  UROCZYSTOŚCI
z wszystkich działów literatury. (2675 3-3) 

Wilhelm Frick, Wien, Graben Nr. 27.

A S D l l i l  w średnim wieku, znająca się 
W W U  na gospodarstwie wiejskiem — 

umiejąca szyć, poszukuje odpowiedniej posady 
Adres: Helena izotowicz w Krakowie, 
i i i .  Retoryka Ł . I I ,  I .  p .  (2665-3-3)

W T M ltfk  f i  B  B B D  ayant brevet supć-
H JM J1T T  t l H U l C i  rieur A c a  d e m i e  
L y o n  nouvellement arrivśe desire leęons litte- 
rature, musique, ou place. — Ul. F l o r y a ń s k a  
No 11, 3me ćtage, de 4 a 6. (2666-3-3)

Wolne posady.
Buchhalter, korespondent, zarządca gospodarczy, 
szafarz, leśniczy, magazynier, maszyniści, ogro­
dn ik , gospodynie — znajdą najszybciej posadę 
przez administr. „Der V erm ittler“ dla Austryi 
i zagranicy w B u d a p e s z c i e ,  Damjanichgasse 7. 
Poj. Nr. 20 ct. w markach listowych. (2736-2-2)

Pianistka*
uczennica profes. konser. warsz. Sygetyń- 
skiego i Pankiewicza, doświadczona nau 
czycielka, udziela lekcyj po 1 złr. godzinę. 
Ul. G a r n c a r s k a  Nr. 6, lewy parfer 
w dziedzińcu. (2655-2-3)

Śliwki i powidła
prawdziwe tureckie świeże,

Bryndza Liptaw§ka
nadeszły do handlu p. f.

H. KRETSCHMER
h Itrakowie, Rynek gł. Mr. lO.

(2363-10-24)

Pensjonat
Dr. Chwistka

dla potrzebujących górskiego powie­
trza — otwarty c a ły  rok.- —
Od 3 złr. dziennie od osoby. (2462-11-)

Korzystne kupno.
Kilkanaście parcel budowlanych jest 
bardzo tanio do sprzedania., również 
obszerny  dom parterowy —  otoczony 
ogrodami — jest zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość przy ul. Mi k o ł a j  
s k i e j  Nr. 16, lub przy ulicy K o p e r ­

n i k a  Nr. 32. (2220-9 )

Wiedeń, mąka owsiana,
najlepsza i najtańsza 

m ączka pożyw cza dla
d z i e c i .  (2274 2-20) _  

Paczka pocztowa złr. 2-50 opłatnie. | j

B riider H irschfeld & Co.,
Rollgerste und Schelerbsenfabrik,

Wien, II., Unt Augartenstrasse 18.
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Fabryka kapusty 
para poruszana

pod firmą

Ludwik Vogel w Bernie m., 
Josefstadt Nr. 14,

poleca nader tanią bardzo smaczną 
kapustę, przyrządzoną umyślnie zro 
bioną prasą bez gniecenia, w wy 
borowym gatunku, poręczoną co do 
trwałości i bardzo długiego cięcia, 
w każdej ilości, w dowolnie wiel­
kich trwałych beczkach po 30, 50, 
75, 100, 150, 200, 250 kilo zawarto­
ści, z dostawą od Berna za zaliczką. 

(2497-2-3)
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o R F E V R E R i E a
Z N A K  F A B R Y C Z N Y

J ™  C H R IS T O F L E
p o r ę c z a j ą  p r a w d z i w o ś ć

naszych wyrobów.
Illustr. katalogi darmo i opłatnie.

SZTUCCE C H R I S T O F L E
na białym metalu posrebrzane, tudzież s p r z ę ty  s to ło w e  

w s ie lk ie g o  r o d z a ju .
Szczegółowe towary dla hoteli, restauracyj i menaży, oraz 

kasety dla wypraw ślubnych i t. p.
CHRIiTOFŁE &  Co., Wien, I.

c. k. nadw orn i dostaw cy.
Po cenach fabrycznych mają w H rakow iei R. Czaplicki, 

St. Przybylski, A. Biasion optyk. (2504-4-18)

NAJPIERWSZE
O D Z N A C Z E N I A

na wszystkich

Z powodu niskiego kursu 
srebra

z n i ż e n i e  cen.

M ój, Testament,
dla

zdrow ych
i

chorych.
Napisał

X. S.  K n e i p p ,
Msg. prób. 

w Wbrishofen 
Dzieło konieczne 
dla każdego hi- 

dropaty.
5° stron 342, i 30 
Fototypij przed­

stawiających 
wssystkie zabiegi. 
Egz. broszur, złr. 
1-56. fflrk. 2-80. 
Egz. opraw. złr. 
1*90. Mrk. 3*40.

[?ak żyć potrzeba,
tr. 1.50, Mrk. 2.80.

1» Moje leczenie wodą, v  i/MCippA 
zir. 1.50, Mrk. 2.80. A* iv W tir r /4

Jh. Tak 
złr.

Każdy hldropata winien mieć , 
najnowsze dzieło X. Kneippa: I 

3 . M ó j T e s ta m e n t ,
w którym 30 fototypij przed­
stawia wszystkie zabiegi, i opis 
leczenia chorób w sposób ła­

twiejszy. Rezultaty zadziwiające.
Broszurę o X. Kneippie J. Kosel, KBHipten,

po polsku gratis w księgarni: (iiavkkn)-

Mój

Do nabycia w Księgarni G. G ebeth­
nera i Sp. w K rakowie. (2440 5-6)

F
Blau & Co. w Wiedniu,
II., Dresdenerstr. 68c., telefonu Nr. 6137,

wyrabia:
pilarki od tyła wiercące, 
gwintowe narzędzia do krajania, 
wiertaki,
kalibry. (2578-3-12)
narzędzia instalacyjne,
machiny do szybkiego świdrowania.

Illustrowany cennik darmo.

odtTussrczone i  lekko rozpuszczalne I
oraz

C z e k o l a d y
uznane jako znakomite gatunki.|

H A R T W IG  iVOGEL
w B o d e n b a c h n/E

Do nabycia prawie we wszystkich cukierniach, 
handlach kolonialnych, łakoch ,i drogueryach. 

(2454-8-78)

ZIÓŁKA PIERSIO W E
B r .  I l i B I T B e E I l A

przeciw : kaszlowi, uporczywym kata­
rom, zapaleniu gard-fa, chrypce, oraz 
zafiegmieniu i t. p. (2432-11-)

Bakiet 30 ct., 10 pakietów opłatnie pocztą. 
P T  Do nabycia jedynie prawdziwe 

w a p t e c e  „pod złotą głową* A B S O Ł i l J  
RHFEH1 w Krakowie.

I

P I E R W H ś  W I E D E Ń S K I

Fabryka zegarów  wieżow.
EMIL SCHAUER

W ien , V II., B e r n a r d g a s s e  2 6  i.
Cennik i kosztorysy w ysyła na żądanie bezpłatnie. 

(2515-4-6)

Skład lamp 
i pająków

c. i k. uprzyw 
fabryki

$ Kraków

swoje

M F T Ę

J .P . (1905-29-57)

Od dawna

EAdmonckie
ze Stiftsapotheke

tyOTHEKf̂  słynne

Lik i e r y? :
w AdmoDl

opactwa Benedyktynów.

w  S iy r y i .
Likier ziołowy butelka złr. 1’25, Doppel-Ktimmel but. złr. 1-25, tataraków ka but. złr. 1-25, cytry- 
nówka but. złr. 1‘25, wauiiiówka but. złr. 1-25, delikatny likier kawowy but. 1-50. Tylko prawdziwe 
do nabycia w Wiedniu, I. Stefansplatz 8, alte k. k. Feldapotheke, tudzież wprost z Stifts­
apotheke w Admont. P rzy  zakupnie najmniej 3 butel. z Admont opłatne opak. i porto. (1994-13-15)

T .
Mamy zaszczyt zawiadomić szersze koła naszej Publiczności, iż w dniu 

dzisiejszym zawiązaliśmy Oalicyjską krajową Spółkę naf­
tową pod firmłi: „Stadnicki, Żaba, Konarski, Kaiinka, 
Kruszewski i Sp.“ z kapitałem 500.000 złr. w. a.

Celem Towarzystwa jest eksploataeya ropy, w ślad zatem budowanie 
rafineryi i wogóle wszelkie interesa w zakres przemysłu naftowego wcho­
dzące. Wobec faktu, iż tylko wielkiemi kapitałami można osiągnąć poważne 
rezultaty, wykluczające hazard a dające pewne zyski, składamy sami jako 
założyciele sumę 100 000 złr. w. a., to jest po 20.000 złr. w. a. każdy.

Do złożenia uzupełniającej sumy zapraszamy wszystkich, komu sprawa 
rozwoju przemysłu krajowego leży na sercu i kto pragnie dla swego kapi 
tału znaleść możebne zyski i korzystne oprocentowanie.

Musimy dodać, że każdy przystępujący do naszej spółki staje się w sto­
sunku do kwoty, z jaką przystępuje, współwłaścicielem wszystkich terenów, 
kopalń, maszyn, narzędzi, budynków i wogóle całego majątku Spółki.

Za obowiązania swoje względem Spółki odpowiada właściciel udziału li 
tylko kwotą, z jaką do Spółki przystąpił i nie będzie do żadnych dalszych 
dopłat zmuszonym.

Cena udziału wynosi 500 (pięćset) złotych w. a.
Chcąc ułatwić przystępującym do Spółki nabycie udziałów, postanowili­

śmy zapłatę kwoty deklarowanej rozłożyć na trzy raty, z których pierwsza 
równająca się połowie całej sumy udziału t. j. 250 (dwieście pięćdziesiąt) 
złr. w. a. zaraz, druga równająca się jednej czwartej części całej sumy 
udziału t. j. 125 (sto dwadzieścia pięć) złr. w. a. najpóźniej dnia 1 lipca 
1896 r., a trzecia równająca się także jednej czwartej części całej sumy 
udziału t. j. 125 (sto dwadzieścia pięć) złr. w. a. o tyle, o ile się pokaże 
potrzebną do rozwoju interesów — zapłaconą być ma. Być jednak może, 
że przy pomyślnym biegu przedsiębiorstwa zapłacenie tej trzeciej raty okaże 
się zbyiecznem.

Roboty wiertnicze prowadzić będziemy równocześnie na dwóch lub trzech 
naszych terenach pod nadzorem fachowych techników.

Mająe nabyte znaczne terena naftowe, w gronie swoim ludzi fachowych 
i wielki kapitał do dyspozycyi, sądzimy, że Spółka nasza ma wszelkie szanse 
pomyślnego rozwoju i z czasem przyczyni się do podniesienia ekonomicznego 
okolicy, w której rozpoczyna przedsiębiorstwo. Zapraszamy przeto Szanowną 
Publiczność do przyjęcia udziału w naszej Spółee.

Wszelkich bliższych informacyj udzieli p. Adam Kalinka, właściciel 
dóbr w R a d l n e j , poczta Tarnów i p. Stanisław Zaba , właściciel dóbr 
w Gó r z e  Z b y l i t o  w s k i e j , poczta Tarnów.

Pieniądze mają być odesłane do Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
w Krakowie, lub do filii tegoż Towarzystwa we Lwowie, albo też do Banku 
dla krajów koronnych w Wiedniu (Landerbank) a conto firmy: „Galicyjska 
krajowa Spółka naftowa: Stadnicki, Żaba, Konarski, Kalinka, Kruszewski 
i Spółka. “ (2483-6-12)

Tarnów, dnia 10 listopada 1895 r.
J a n  h r . S ta d n ic k i, S ta n is ła w  Z a h a , H e n ry k  h r . K o n a rsk i,

A d a m  K a ł in k a ,  B o le s ła w  K ru sze w sk i.

BEBMDOBF8KIE
\
J l l Ul

z litego  czystego n ik lu , bardzo trw ałe, n ieszkodliw e zdrow iu, ła tw e
do czyszczenia.

REIN-NICKEL
4  P A T E N T  A*

Znak ochronny.

Berndorfska fabryka towarów metalowych AHTUEt KRUPP, Berndorf, N.-Oe.
w W iedniu: I , W ollzeile  Air. 13, I , Graben Mr. 12, I., R ognergasse Mr. %,

VI., flariah ilferstrasse Mr. 19 i 21. 
w Budapeszcie: W aitznergasse Mr. 35.
w Pradze: Graben Mr. 37. (2277-3-4)

■ CENNIKI I PROSPEKTA DARMO I OPŁATNIE.
y

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA
w y r o b ó w  p l a t e r o w a n y c l i

JAKUBOWSKI & JARRA
w KRAKOWIE przy ul. B erka Joselowicza pod Nr. 19,

odznaczona we Lwowie na Wystawie joudowlanej 1892 r. medalem srebrnym 
państwowym, na powszechnej Wystawie krajowej 1894 r. dyplomem honorowym 
c. k. Ministeryum handlu, ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności swoje 
wyroby platerowane z nowego srebra (neusilbru, czyli tak zwanego chińskiego 
srebra), bronzu, z srebra prawdziwego, na zamówienia, w  Magazynach własnych:

w HBAHOW1E, Sukiennice Ł. 90, 
we LWOWIE, Rynek Ł. 39,

oraz u kupców znaczniejszej części miast Galicyi i na Bukowinie, jakoto: 
Sztucce i kom pletne nakrycia s to ło w e , przedm ioty do 
użytku dom ow ego, ozdobne na podark i, srebrzone, oksydo­
wane, niklowane, złocone, kościelne, jak: krzyże, lichtarze, lam py, 
kielichy, puszki na kom unikanty , m onstrancye i t. p. — 
Przyjmuje wszelkie reparacye do niklowania, srebrzenia i złocenia w ogniu 
lab galwanicznie. W ypoiycza nakrycia stołow e na w iększe zebrania, zabawy,

w esela i t. p. JP. (2364-7-10)
Ceny przystępne i nader umiarkowane. gGB

T T:T IT. ę y !"?'??? 1 V Tf f T"f f f fp

P a t e n t - H-Sto  II en
Stets scharf!

K ro n en tritt unm og lich .
Oas e inzig  Praktische fiir g la tte  F ahrbahnen .

Preislisten und Zeugnisse grat!* 
und franco.

Leonhardt & Cł
Berlin, Schiffbauerdamm 3.

JABŁKA
bardzo piękne i smaczne (raj'skie i t. p.) 
z własnego ogrodu, wysyła w 5-kiIowych 
pakietach , póki zapas starczy, po złr. 
1-30, 1*30, 1*40, za pobraniem lub 
poprzed. nadesłaniem należytości, opła- 
tnie do każdej stacyi poczt. (2627-3-18)
M ieczysław Gonet w  Korczynie p.loco.

ms A M P E Ł

Edwarda Fuchsa w Krakowie
założony w 1842 roku,

POLECA:
O s t o M p r f f a  O S t e n d z M e  codziennie świeże,

J K t f s m w i c b K *  C ć i r s k i  nie solony,

G r u s z k i  w i o t k i e ,  
• i a b t k a  t j r o l s l t i e .  

W l ^ i i i o g [ K * o i i a  ł i i s z p a ń s l s i e ,  
znakomite M E a i S l o  d e s e r o w e , pochodzące 
z dworu, który jest stałym dostawcą tego artykułu na stół Jego 
Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwatora w Zagrzebiu.

(2626-3-3)

„ W a r s z a w s k a  P r a c o w n i a  G o r s e t ó w  a  l a  S i r e n e "
przeniesiona z ulicy Grodzkiej Nr. 10, na

ulicę Szewską Ł. 31, 1. piętro.
Poleca wielki wybór najmodniejszycli, bardzo wykwintnych 

gorsetów, wykonanych według tegorocznych nowych modeli paryskich oraz 
brukselskich, po cenach znacznie zniżonych. (2591-3-)

P rzy  zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na su k n i: 
1) objętość gorsu, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa.

99n B S M E » 1 » « £ H "S ft66
pastylki

& $ s * « f i r s m d l s m
z czokoladową powłoką, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowane i powsze­

chnie polecane, jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
środek przeczyszczający,

Dostać można praw ie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zamykająca pudełko 
ma na sobie nazwisko „Barber** i znak ochronny. — Cena dużego pudełka 1 złr. 20 ct., 
próbnego pudełka 35 ct. — Jedyne miejsce wyrobu i główny sk ład : Apteka zum heil. 
deist w Wiedniu, X., Operngasse Kr. X6. (1662 75 )

W ie l k i  k r a c h !
*owy "Work i Londyn dotknęły także stały ląd Europy, a wielka fabryka 

towarów srebrnych widziała się zmuszoną do wyprzedania swego całego zapasu za 
bardzo małe wynagrodzenie sił roboczych. Zostałem upoważnionym do wykonania tego 
zlecenia i dlatego wysyłam każdemu następujące przedmioty tylko za wynagrodzeniem

6 złr. 60 ct.:
6 najlepszych noży stołowych z prawdz. angielsk. ostrzem,
6 amerykańskich patent, srebrnych łyżek stołowych,
6 „ „ widelców,

12 „ „ łyżeczek,
1 n n chochle,
1 „ „ chochelkę,
2 „ „ pucharki do jaj,
6 angielskich podstawek Victoria,
2 piekne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 posypywacz do cukru.

44 sztuk razem tylko 6 złr. 60 ct.
W szystkie te przedmioty 44 sztuk kosztowały dawniej 40 złr., a teraz są do na­

bycia za najmniejszą cenę 6 złr. 60 ct. Amerykańskie patent, srebro jest całkiem 
białym metalem, zachowującym przez 25 lat barwę srebra, za co się poręcza. Każdy 
powinien korzystać z tej sposobności i kupić ten wspaniały garnitur nadający 
się szczególniej jako

wspaniały podarunek na gwiazdkę i Nowy rok
sż jako podarunek weselny i dla każdego lepszego gospodarstwa domePurl Lrn rln noW/llO n r>nrlninnnn/Y</\

tudzież „   r ________    . __
Tylko do nabycia u podpisanego.

A .HIRICDBERGs
Hauptagentnr der vereinigten amerikan. Patent - Silberwaaren - Fabriken 

W ien, II ., R em brandtstrasse 19. Telefon Mr. 7114.
R ozsyłka na prowincyę za zaliczką lub za gotówkę. Broszek do e a  

czyszczenia metali lO ct.
Tylko prawdziwe z pobocznym znakiem ochronnym •

(metal zdrowotny;. * W  V
W y c ią g  z uznaii i  T ł j f i

F u n d e l  M o ł d a w i e .  Wielmożny Panie: Bardzo zadowolony z otrzy- 
manej przesyłki, proszę o ponowne nadesłanie całego garnituru.

, , „  . . „  F ranciszek D w ern ick i, c. k. żandarm,
m w'' Wielmożny Panie! Proszę znów o garnitur, pierwsza posyłka była dobrą. 

(2501-5-7) 77. Olszewski, st. nauczyciel.

domowego.

it n t t t n H  aa a* . . . . . . . . . .  n
(2134-21-36) Firm a z a ł oż o n a  w roku 1SSO. - f g

GUSTAW HOFBAUER
FABRYKANT FORTEPIANÓW 

w Wiedniu, IX., L iech tenste ins trasse  76.
i Wielki wybór znakomitych krótkich  fortepianów, 
. pianin, harm onij, nowych i przegranych, na sprze­

daż, zamianę i częściowe spłaty. — 100 sztuk do wyboru.



6 CZAS z N iedzieli 8 Grudnia 1895 .

NA GWIAZDKĘ!
Kotwiczne skrzynki budowlane oraz 
zabawki do układania (łam igłów ki) 

z fabryki F. Ad. JKicbter i Spółka;
Zabawki gumowe dla dzieci, A parata pokojowe 

do gim nastyki, P iłk i gumowe salonowe; 
Farby artystyczne, przyrządy i kompletne kasetki 

do malowania; 
wszelkie przybory i kompletne kasetki 

z przyborami do robót piłeczkowych; 
Aparata z ig łą  platynową do wypala­
nia na drzewie i wzorki do tychże s 

Przedmioty z drzewa jaworowego, z terakoty i por 
celany do pomalowania;

De8zczulki jaworowe, orzechowe i macho 
niowe, do pomalowania, wypalania i wy 

rzynania; JP . (2614-3-5) 
polecają po cenach najtańszych

Itcim i Friedrich
w Krakowie, Rynek 37, linia A -B .

WYBORNY

kraiński miód gładki
w oryginalnych baryłkach pu 60—70 kg 
wysyła po najtańszych cenach

P rim u s H u d overn ig , 
n a jd a w n ie jszy  hand el miodu  

(2674 3-10; w  Ł u h lan ie w Krainie.

Zeszłoroczne 
H erbaty były z powodu nadmiernych 

deszczów w Chinach po naj 
większej części nie bardzo do 
bre, tylko

H erbaty pochodzące z niektórych pro- 
wincyj, a które trzeba było 
wypoznawać, były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham­
burgu i Bremie w złe gatunki 

H erbat i starają się je teraz pozbywać, 
a tym sposobem konsumuje Pu 
bliczność bezwonną, a co wa­
żniejsza niepożywną 

H erbatę nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEIINY i tych części 
białkowych, jak je posiadać 
powinna.

Natomiast tegoroczny pierw 
szy sprzęt wydał 

H erbaty bardzo dobre, aromatyczne i 
obfite w części extraktywne. 
Zaopatruję się z pierwszej ręki, 
zapotrzebowując od roku do 
roku zawsze większe ilości 

H erbat, a przez ten znaczny zbyt, je­
stem w możności podać Sza 
nownej Publiczności, która żą­
da mojej

H erbaty z R ączk ą  (2210-8 -)

6
(MONOPOL) 

doskonałe
H erbaty po stosunkowo tanich cenach 

konkurencyjnych.
Pierwszy wagon tegorocznych

H erbat już nadszedł, a jeżeli Szano­
wne P. T. Gospodynie umieję­
tnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to

H erbaty, które mój Magazyn wydaje, 
okażą się jako doskonałe we 
filiżance.
Zapoznawam dotychczas w za 
wodzie handlowym, iż

H erbata staje się przedmiotem konsum 
cyjnym ogółu ludności, a nie 
jest, jak to dawniej bywało, 
napojem luksusowym. — Przez 
dostarczanie

H erbat dobrycb, a tanich, czyniąc ją 
przystępną dla każdego, roz 
powszecbnia się ją zawsze wię 
cej. — Od lat 35 kierując się 
temi zasadami, przychodzę do 
tego przekenania, źe tak świat 
handlowy jakoteż Szan. Publi 
czność nabywa u mnie zawsze 
więcej

H erbaty, gdyż zawsze jednostajnie do 
bre a tanie gatunki dostarczam

C e n y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :
Herbata c z a r n a .........................złr. 2 '— za ‘/2 kilo
Herbata
Herbata „ Nenchao
Herbata „  Victoria
Herbata familijna wyborna 
Herbata Lian Sin . . .
Herbata „ Pin Melange 
Herbata P in Futschew .
Herbata Aromatik . . .
Herbata okruchy złr. 1-40, 1-6Ó, 2 — 
Herbata gospodarska . . . złr. 1-60

2-40 
2-80
3-20 
3-40
3-60
4 - -
5 -
6-—

*/.

I
V.
A
'A
*A
V,
*/,
JA

Proszę wszędzie żądać 
H erbaty  z  R ączką, a gdzie niema, 

zamówić listownie z Magazynu
Herbat Juliusza Grossego w Krakowie

Rynek, Pałac Spiski.
W e  L w ow ie skład w h a n d l u  Wła° 
d y s ła w a  B ażanta , ulica H a l i c k a  

w T a rn o p o lu  u E. F rantz.

Wina węgierskie
Hegyalajskie obywatelskie 

pańskie . . 
prima pańskie 

z la i'

6 butelek złr. 2'-
6 250

320
3 -
3 -
4 -  
4-50 
1-80 
2 —  

2-50

„ samorod. sziachec. star. 6 „
Zieleniak s t a r s z y ........................6 „
Tokajskie wytrawne lub słodkie 6 „
Tokajskie s t a r s z e ........................6 „
Villanyer czerwone . . . . .  6 „
Szegzarder „ . . . .  6 „
Erlauer „  . . . .  6 „

W ie lk i  w y b ó r  wraelMch win 
w ęg ie rsk ich .

W  o ry g in a ln y ch  b eczk ach  znacznie  
ta n ie j .  (1108-7-)

R ozsyłka na prowincyę uskutecznia się 
odwrotną pocztą.

Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 
L. 41, w domu mistrza Matejki.

Jo s s  &Ldwenstein,
fabryka bielizny w Pradze, VII.,

zwracają uwagę kupującej publiczności na tę okoliczność, ażeby przy zakupnie kołnierzy, mankietów i koszul, żądała  zawsze tylko ich 
z prawnie ochronionym znakiem (LWA). Nasz wyrób jest do nabycia tylko w pierwszorzędnych handlach towarów modnych dla mężczyzn

i płócien w kraju i zagranicą, a u nas nie odbywa się ż a d n a  c z ę ś c i o w a  s p r z e d a ż .
Zarazem polecamy nasz najświeższy

P l T K I T O W A I l  f i O M I E B K  W  ¥  K Ł A D  AM Y ,
łączący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panow ie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu.

P a t e n t o w a n y  k o l n i e r a  w y k ł a d a n y
nadaje sie do każdej, nawet żle leźacei koszuli prasuje sie łatw o, zachowuje zawsze swój pierwotny ksz ta łt, a  z powoda gładkiej powierzchni, je s t znacznie trwalszy, niż wszelkie

’  J inne kołnierze. (1426-18-)
C. k. uustr. patent Air. 66 .666 . Angielski patent Sr. 16 .760 .
U ról. węgier. patent Nf. 1706. U. U. U. 191. Na*. 19.3&$;

rosyjskie w wielkim wyborz<
B ie lizn ę  w e łn ia n ą , K a m ize lk i, P ończochy, C zapki i K ap elu sze  

do p o low an ia , K a m a sze  k o r lo w e  i w łó c z k o w e ;
RĘKAW ICZKI ZIMOWE, UBRANIA JE L O N K O W E ; 

K o ce  p lu szow e na n og i i  P led y  podróżne;
SZLAFROKI HIM ALAJA  

p o l e c a j ą  po n i s k i c h  c e n a c h  (2458 9-15)

B r .
w Krakowie, obok kościoła A'. P. Maryi.

P8T Latarnia magiczna!
Najświeższa latarnia czarodziejska
z nalfeżącemi do tego zajmującemi okazami 
obrazowemi. — Najpiękniejsza gta dla 
starszych i dla młodzieży. Pierwszy 
format z 12 płytami zawierającemi około 65 
obrazów złr. 1-70. Drugi format, około 70 
wielkich obrazów, bardzo ładnych złr. 2 c. 30. 
Trzeci format, około 72 wielkich obrazów 
z lam pką naftową złr. 2'50. Czwarty for­
m at, około 74 wielkich obrazów z lampką 
naftową, komicznym obrazem zmieniającym się 
i chromotropem w drewnianych ramach złr. 3-5 '. 

Każda lampka jest bardzo gustownie wykonaną i pięknie m ontowaną, z opisem użycia. 
Pierwsze dwa formaty są zapakowane w gustownych pudełkach, następne w drewnianych 
skrzyneczkach do zasuwania.
LfiTA R ^IIA  M & HIP7 NA Óla większych przedstawień i fotograficznych

. * “ ■ *■»"“  ItlrłwIU^Ilrł celów szczególnie odpow iednia, około 72 obrazów, 
komiczny obraz ze zmianami i chromotrop w ramach drewnianych, wszystko w gustownem 
pudełku drewnianem do zawieszenia. I. format złr. S-S®, II. format złr. 5*70.

F jJ F f  Rfc V  (koła ruchome) z 12 obrazami. W łożone do
M . J  tego przyrządu obrazy okazują się natych­

miast jak żywe. Pies skacze przez obręcz, clown wywraca koziołki, po­
kazują się jeźdźcy, tancerze, kom iczne'figury itp. Pierwszy format 
1 złr., drugi format złr. 170, trzeci format 2 złr. Dalsze grupy 
obrazów po 12 sztuk za 30, 40, 50 ct.

Szkatułki czarodziejskie
nemi artystycznemi sztukami, 1 złr., 1 złr. 50 ct., 2 złr. (2620-1-2) 

Do nabycia za gotówkę lub za zaliczką.
Zamówienia niżej 2 złr. tylko za poprzednią gotówką.

Rabinowicz Heinachtg-Speclalitaten,
WIEN, I., Walfischgasse Nr. 4/C.

S C H A R F5 D lA M A N T E N - l NAŚLADOWANE
kolorowe 

drogie kamienie
i PERŁY

w oprawie z prawdziwego złota oraz 
srehra,

przewyższają nawet prawdziwe dyamenty 
pod względem ognia i połyska,

uznane przez fachowych jako  jedyne w świecie. 
Odznaczone 36  medalami złotem i 

i srehrnemi.

KOLCZYKI, PIERŚCIENIE, GUZIKI, SZPILKI I T. P.
od 6 złr. do 28 z łr ., przedstawiają wartość od 100 złr. do 800 złr.

K. pers. nadworny jubiler S C J H A R F  w W i e d n i u ,  I., Kolowratring 12.
Filie: w Budapeszcie, Andrassystrasse 37; w Pradze, Zeltnergasse 33.

Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. (2552 4 8)

Ś w ia t ło  A uera.
Palniki Dra Auera.

Ceny zniżone.
Jedynie prawdziwe palniki prof. Dra 
Auera z siatką, cylindrem, tulipanem, 

z montowaniem

1
p o  z l .  5 * $ 0 £

(z daszkiem, zamiast tulipana, 
po zł. 6-50).

SIA TK I do palników 
Dra Auera po zł. 1*20

z odniesieniem i założeniem o 5 ct.
drożej, (2502-5-10)

K S* najpiękniejsze i najtańsze 
światło tegoczesne,

dostarcza- zaraz na żądanie i poleca

zowni MieisKiei.
Z a m ó w i e n i a  kartką lub telefunem  
(Nr. 72) przyjmuje D yrekcja lub filia 
Gazowni przy ulicy Grodzkiej Nr. 32.

Ś w ia t ło  A uera.

NASZśw ieży  wielki ka ta log  bielizny
z  1 5 0 0  ry c in

artystycznie_ wykonany, obficie, praktycznie i przeglądowo zestawiony — jakiego podobnego 
dotychczas jeszcze żadna konkuiencya w kraju  i zagranica nie przyniosła — zawiera ryciny 

i ceny od najskromniejszego do najwykwintniejszego rodzaju

bielizny damskiej, męskiej i dla dzieci, łóżkowej i stołowej
nakrycia, do kawy i herbaty, ręczniki, kołdry do łó ż ek , zupełne urzą­
dzenia hielizny do łó żek , chustki do nosa, trykoty i hieliznę kąpielową 
dla pań, mężczyzn i dzieci, do kołysek i łóżek  dla dzieci wraz z zupełnem 
urządzeniem, to«ary płócienne i baw ełniane, męskie towary modne i szcze­

gólności z w łósia w ielbłądów, wielki wybór monogramów.
Oprócz tego szereg nader praktycznie zestawionych kosztorysów, na

wyprawy ślubne,
wyprawy bielizny dla mężczyzn, pensyonatów żeńskich i nowonarodzonych.

flW  Szczegółowy oddział na FO D A H 8I K H IiZ D H O W E .
W razie potrzeby wymienionych powyżej towarów, polecamy sprowadzenie naszego katalogu,

k tóry  wysyłamy darmo i opłatnie. (2635-3-20)

S C H O S T A Ł  &  H A R T Ł E I I
c . i k , n a d w o r n i d o s t a w c y  b ie liz n y  w  w i e h u i u ,  i., Karnthnerstrasse Nr. 13.

#

EtablissemenrfurBrdutdusstaitungen.

36 ct. V4 kil. konfitur 
itd ., owoce kan­
dyzowane 1 kil. 
2 złr. poleca go­

spodarstwo domowe L a t a c z ,  poczta 
Latacz. (1659 10-30)

«

(1993-25-)

A ptekarza S ch n eid a

przSiwlaTarowTi Mm
i należąca do tego

M a t a  przeciw katarowi i kaszlowi
ze St. hieorgs - Apotheke w Wiedniu, 

V/3., Wimmergasse S3,
sporządzone według lekar. przepisu, są uznanemi
1 wypróbowanemi środkami przeciw nieżytowym 
chorobom przyrządów oddechowych, które roz- 
walniąją śluz, łagodzą drażnienie do 
kaszlu i usuwają ciężki oddech. Cena 
paczki proszku nieżyt, kaszl. 50 ct., a  należącej 
do tego herbaty nieżyt, kaszl. 50 c t . , pocztą o 
20 ct. więcej za opakow. i list fracht. Mniej niż
2 paczki nie wysyła się pocztą. W ysyłka za go­
tówkę. Prawdziwe' tylko z St. keorgs- 
Apoiheke w W iedniu, V/3, Wimmer­
gasse 33, gdzie wszelkie pisemne zamówienia 
adresować należy. (2512-4-26)

Skład w Krakowie ma apt. E. Heller.

Sous - Yetements Patard 
c o n t r ę  r h n m a t i s m e i

se trouye chez M r. J o s e p h  R u d n i c k i  
marchand a Cracovie.

Les sous-Yetem ents Patard, a b a se  d e  so le  ang’ora  d e  
F r a n c e , ont la  propriete essentielle de developper beaucoup de 
chaleur et d’electr ic ite , ce qui explique leur succes constant dans 
toutes les affections ou on. souffre du froid, de 1’hum idite et des 

cbangements de temperature. (2449-9-)
■ sr  D ou len rs, rh u m atlsm es, g o u tte , sc ia tiq u e , 
b r o n c h ite s , fluxion  d e  p o itr in e , p h th is ic , e tc .
f  f  ?  y  ' v y v M f V f v y y

POLECA SIĘ

prawdziwe wyroby japońskie
z bronzów, laku, fajansu, porcelany i t. d , im p ortow an e W prost 
z Jok oham y, które z pow odu zu p ełn ej w yp rzed aży  
nabyć można po zniżonych cenach w składzie przy ul. SW. K rzy ż a  
pod Ł. 3 ,  w  dom u W g'o P r o fe so r a  K o rcz y ń sk ieg o
(ob .k  uliey M ikołajskiej). (2648-2 4)

JAPOŃSKIE TOWARZYSTWO IMPORTOWE
w K ra k o w ie , u l. św. K r zy ża  Ł. 3.

J »  W e i f g ‘1 f § |  fabryka powozów
S a u k i  na jedno sie­
dzenie, bardzo pięknie 
w ykonane, 35 złr., 
dla okolic górzystych 
zaopatrzone są fe sanki 
podwójnie działającym 

hamulcem stalowym.
Cenniki na żądanie dar­

mo i opłatnie.

Fabryka i centralny skład:

w Przerowie na Morawach.
150 sani różnego kształtu  je s t zawsze w gotowym lub pół gotowym stanie na składzie.

i sanek.
S p e c y a l ny  wyrób 

tudzież skład 
o r y g in a ln y c h
norweskich „SkU

S K Ł A D Y  (2269 7-12)
W W i p r l n i l l  I'^ ib elu iigen gassel. 
Wf VV1GUIIIU, I .  E l i s a b e t h s t r a ń s e  » .

. £"Eo
NO

. £"E
*53

oco

P R A W D Z I W E  I R I E R O *
W skutek szczęśliwej transakcyi udało się artystyczne przerobienie znacznych zapasów srebra w korzy" 

stny sposób i tylko dlatego umozebnioną mi zosfała sprzedaż wielkich sztućców z prawdziwego dobrego
srebra po takich fabrycznych bajecznie tanich cenach częściowo prywatnym kupującym, mianowicie:

1 wspaniałe puzderko zawierające 1 nóż, 1 widelec złr. 3 * 5 0  
1 n n „ 2  noże, 2 widelce „ 6 ' —
1 .  ,  3 „ 3 „ 8 - 5 0
1 n ri n 6 nożów 6 widelców „ 1 6 -—

Są to piękne w ielkie sztućce z angielskiej stali, z rączkam i z prawdziwego srebra, z c. k. urzę­
dowym stemplem, bardzo pięknie ozdobione i stylowo wykonane.

największe wrażenie
wzbudzają moje oryg. szwajcarskie remontoary m ęskie, prawdziwe am erykańskie złociste. Te znako- 
micie idące zegarki mają dokładne antimagnetyczne precyzyjne niklowe w nętrza; są piękniejsze i trw alsze niż 
prawdziwe złote, a z powodu gustownego wykonania, trudno ich odróżnić od złotych.

Cena: Savonette z 3 kopertam i złr. 8 * — •
» 2 » 7) 6*  —  .

Do tego prawdziwe złociste łańcuszki z haczykiem, kształt Sport, Marquis i  pancerny po złr. T 3 © ,  do każdego 
zegarka skórzany futeralik darmo.

Nigdy nie zdarzy się znów sposobność do zakupna tak  ślicznych i wspaniałych podarunków, które są tak  
Szybkie zamówienia przyjmuje firma za zaliczką pocztową (2484-4-10)

•MwaSiwsas w W i e d n i u
tanie.

1. B ran d §(atte .
O D D Z I A Ł  D L A  Z E G A R K Ó W .

" n v m c u f » u > r z TTm ,  h m  v v  v r r y r f ł  y v t v f i  m m . m v . m  , cr y , . . ♦ ,  y
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się raz zapytać jaw n ie , jak i dano wam „karm e­
le k "?  Mówca wzywa do glosowania za nagłością 
wniosku.

Deput. H o f i  m a n n  - W e l l e n h o f  przem awia 
także za nagłością , ponieważ stronnictwo mówcy 
rów nie, ja k  szerokie w arstw y ludności nie m aja 
zaufania w oświadczenia rządu.

Dep. K a i z 1 odpiera niesłychane obelg i, jak ie  
rzucił dep. Lueger na reprezentantów  czeskiego ludu. 
Młodoczesi byli pierwszymi, którzy żądali reformy 
wyborczej i zawsze ją  popierali. —  Niechęć dep. 
Luegera nie w yszła z pobudek rzeczow ych, lecz 
z osobistych uraz. Młodoczesi, którzy przez swoje 
poparcie wniosków antysemitów, umożliwiali w ej­
ście tych wniosków na  porządek obrad, zastrze­
gają  sobie prawo kry tyk i podsuwanych im poglą­
dów. Młodoczesi są  przedewszystkiem  partyą  n a ­
rodową, w ysłaną do parłam eniu dla reprezentow a­
nia interesów czeskiego lu d u ; są za równoupraw­
nieniem, nie m ogą zatem iść z partyą, która głosi 
nienawiść i prześladow anie pewnego wyznania lub 
rasy. (O klaski). Z araz po deklaracyi br. Bade- 
niego oświadczyli Młodoczesi, że nie poddadzą się 
jego kierownictwu. Z jeszcze w iększą stanowczo­
ścią oświadczamy, że tem mniej nie podporządku 
jem y się kierownictwu D raL uegera  (Żywe oklaski).

Dep. W n r  m b  r a n d  wobec zarzutów dep. Lue­
gera bierze w obronę gabinet koalicyjny, który 
dążył uczciwie do przeprow adzenia reformy w y­
borczej.

Dep. L u e g e r  odpowiada na przemowę dep. 
Kaizla, zastrzegając s ię , że nie ma świadomości, 
jakoby  wyrządził zniewagę klubowi młodoczeskie 
mu. (Śmiechy). Ale część was (zw racając się do 
Mlodoczechów) stała się taka  łagodna, tak a  słodka, 
taka  przystępna, tak  otacza wpływowe osobistości.. 
(Dep. S t r a n s k y :  To niepraw da!) To wielka 
praw da. Cieszyć mnie będzie, jeśli Młodoczesi 
b ę d ą , j^k  d aw nie j, dzielną i świeżą opozycyą. 
T eraz atoli jesteście na drodze do tego , aby się 
stać zjednoczoną lewicą. (Śmiechy). Pierwej nie 
mieliście tyle do mówienia z ks. W indischgratzem , 
co teraz z hr. Badenim. (Żywa wesołość). Nie mó­
wię tego, aby Mlodoczechów urazić, ale aby oka 
zać , że w idzę, co się dzieje. Prof. Kaizl powie­
dział, że nie pójdzie z nami w walce przeciw ży­
dom. C i, którzy służą żydom , muszą czynić to, 
czego żydzi chcą, a jeśli wy chcecie żydom słu­
żyć, niczego nie zdołacie osiągnąć.

Dep. P e r n e r s t o r f e r  podnosi, że Młodoczesi 
byli zawsze obrońcami powszechnego i równego 
praw a w yborczego, podczas gdy chrześciańsko- 
socyalni, którzy tak  znakomicie um ieją agitować, 
nie objaw iają dla reformy zbyt wielkiego zapału. 
Powszechnego praw a głosowania nie powstrzy­
m ają ani rząd, ani stronnictwa.

Na tem zam knięto dyskusję . Izba odrzuciła na­
głość wniosku dep. Pernerstorfera. Z a nagłością 
głosowali Młodoczesi, niemiecko-narodowi i anty 
semici.

N astępne posiedzenie odbywa się dziś.

Ze Wschodu.

Senzacyjną wiadomość przyniosły wczorajsze de­
pesze z Konstantynopola. Said basza jeden z na j­
wybitniejszych polityków tureckich , były wielki 
w ezyr przed Kiamil-baszą, schronił się w raz z sy ­
nem do am basady angielskiej, ratu jąc się ucieczką 
przed wydanym przeciw niemu rozkazem areszto­
wania, przed niepewnym losem i n iełaską sułtana. 
Said - basza stojący w ostatnich czasach poza rzą­
dem, na specyalne życzenie sułtana brał udział 
w radach ministrów, odbywał konferencye z am 
basadoram i, a posiadając zaufanie zarówno u E u ­
ropejczyków i am basadorów , ja k  i u Turków i 
w Y ild iż-k iosku , uważany by ł, wobec pogłosek
0 przejściowym charakterze m inisterstwa Rifat- 
baszy, za jego następcę w kierownictwie gabinetu. 
N iespodziewany zwrot wywołał silne wrażenie 
w Konstantynopolu. Korespondent dyplomatycznej 
P olit. Corresp. p isze: „Ucieczka Said-baszy wy­
wołała w am basadzie angielskiej ogromne poru­
szenie, a w kołach dyplomatycznych głębokie ubo­
lewanie z powodu uderzającej analogii, jak a  za­
chodzi między tym ostatnim faktem, a wygnaniem 
Kiam il-baszy i nom inacyą m inistra sprawiedliwości 
Riza baszy gubernatorem  Adany. Między ludnością 
turecką w yw arła wiadomość również żywe zanie­
pokojenie, gdyż Said basza ma opinię wybitnego 
m ęża stanu i gorącego patryoty i uchodził za wcie­
lenie niejako muzułmańskiej idei państwowej. N a­
w et gdyby okazało się jak ieś przewinienie Said- 
baszy, o czem nic wiarygodnego nie wiadomo 
możnaby mieć obawę, aby krok ten wobec nad­
zwyczajnej popularności Said-baszy nie wzmógł 
panującego w tureckich kołach niezadowolenia i 
nie sprowadził niepożądanych następstw. — Pobyt 
b. w ezyra w pałacu am basady angielskiej nie 
stał się dotychczas powodem zbiegowisk lub in­
nych zajść. W ygląd ulic je s t niezmieniony. Said-ba- 
sza przyjm uje wielu posłów i wysokich osobistości." 

A m basador angielski, sir Currie, złożył swoim ko­
legom sprawozdanie o zaszłym fakcie, dodając w y­
jaśnienie, że powody ucieczki są  te same, co 
w spraw ie Kiamila, który, jak  wiadomo, obwinio­
ny o sprzysiężenie, był zagrożony w osobistem 
bezpieczeństwie. Wczoraj rano przybył pierwszy 
sekretarz z Y ldis-kioska do am basady, żądając 
w ydania Saida. Na żądanie udzielona została od­
mowna odpowiedź. Tego samego dnia odbył mi 
mister spraw wewnętrznych Tewfik basza dłuższą 
konferencję  z am basadorem  austryackim  Galicę, 
a następnie także z innymi am basadoram i. Ostatni 
epizod zaciemnia sytuacyę. I  tak  naraża na szwank 
zaufanie w rządzące sfery tureckie, które zaufania 
tego potrzebują teraz przedewszystkiem , po licz­
nych przedstawieniach, aby m ocarstwa interw e­
niujące wstrzym ały nacisk, i niemniej licznych 
zapew nieniach, że rząd sam z energią i rozwagą 
przywróci zachwiany porządek. F a k ta  zaś tego 
rodzaju, ja k  n iełaska Kiamil baszy i ucieczka 
Said-baszy, rzucają inne światło na obraz, niepo­
trzebnie kom prom itują Portę w chwili na j­
bardziej nieodpowiedniej. Na zewnątrz dyplom a­
tyczne konferencye i europejskie rokow ania; na 
w ew nątrz stare  oryentalne intrygi pałacowe i tra­
dycyjne „sznury jedw abne." P rasa  londyńska nie 
zaniedba w yzyskać tego motywu. Prócz tego 
spraw a Said-baszy, jeśli nie zostanie zręcznie i 
zgodnie załatw iona, może sprowadzić niepożądane
1 drażliwe dla mocarstw i dla powagi sułtana 
uk łady  o w ydanie Saida i o zapewnienie jego 
bezpieczeństwa.

W i e d e ń  6 grudnia. N . f r .  Presse otrzymuje 
z Konstantynopola wiadomość o nowych rzeziach 
w H assan-K aleh pod Erzerumem, w Cile i w Ce 
zarei. W tem ostatniem mieście miało zginąć 200

osób. W K onstantynopolu aresztowano wielu A r­
meńczyków i umieszczono ich na okrętach, które 
m ają ich przew ieść do nieznanych miejscowości. 
Oprócz tego zarząd Dette publigue ściga M urada 
beja i szeika D żelaledina, który uniknął areszto­
w ania, jedynie dzięki angielskiej opiece. Jeżeli 
nie nastąpi p rędka zmiana, położenie obecne może 
doprowadzić do nowej energicznej interw encyi am 
basadorów.

L o n d y n  6 grudnia. Na zapytanie D a ily  Chro­
nicie, wystosowane do G ladstona, czy weźmie u- 
dział w bezstronnej akcyi, mającej na celu zw ró­
cenie uwagi Europy na zajścia w Armenii — od­
powiedział Gladstone, że jego osobisty udział 
w politycznym  ruchu byłby szkodliw y i że musi 
unikać takiego udziału.

K o n s t a n t y n o p o l  6 grudnia. W tureckich 
kołach opow iadają, że Armeńczycy w Zeitun za­
bili 9 ludzi z tamtejszej załogi tureckiej, którą 
wzięli do niewoli, a resztę puścili na wolność. — 
W iadomość ta  nie została dotychczas potwierdzo­
ną przez konsulaty w Aleppo, A leksandrecie i 
Messinie. Z daje się, że delegaci tureccy prow adzą 
rokow ania z Armeńczykami w spraw ie zupełnego 
poddania się tych ostatnich. Nie potwierdza się 
wiadomość o rzekomych gwałtach, popełnionych 
na osobach am erykańskich misyonarzy. Praw dą 
jest tylko, że zakłady tych m isyonarzy w K harput 
i M arasz zostały spalone. Misyonarze zatrwożeni 
podejrzeniem, rozpowszechnionem w kołach ture­
ckich, jakoby utrzym ywali stosunki z arm eńskim  
kom itetem , prosili telegraficznie o ochronę swego 
posła, który powtórzył swoje odnośne kroki. Tu 
recki komitet puścił tu w obieg broszurę: „Ojczy­
zna w niebezpieczeństwie."

K o n s t a n t y n o p o l  6 grudnia. O statnia rada 
ministrów obradow ała nad reformami, które m ają 
być zaprowadzone w Macedonii. M inister spraw 
zagranicznych oświadczył d. 4  bm. ambasadorom, 
że celem w ysłania trzech inspektorów do prowin- 
cyj europejskich, jest chęć sułtana zaprow adzenia 
tam że, tak  ja k  w prowincyach m ało-azyatyckich, 
reform zastosowanych do potrzeb kraju.

Nie potwierdza się wieść, jakoby B ułgarya miała 
zawiesić płacenie haraczu za Rumelię wschodnią.

K o n s t a n t y n o p o l  6-go grudnia. Z urzędo­
wego tureckiego źródła donoszą: Powstańcy ar­
meńscy wpadli do obwodu E n d e r i , podpalili bu 
dynek rządow y i zrabowali domy muzułmańskie 
w okolicy. D la uśm ierzenia rozruchów wysłano 
wojsko.

W Zile, wilajecie Siwas, pozam ykali powstańcy 
arm eńscy swe sklepy i strzelali do Turków, przy- 
czem zabili jednego z nich. W szczęła się bójka 
ręczna, w której ofiarą padło czterech Turków, 
z tych dwóch żołnierzy, oraz pięciu Armeńczy­
ków. Poczyniono zarządzenia w celu przywrócenia 
porządku.

List apostolski
Ojca św® Leona XIII

o patryarchacie  Koptów w Aleksandryi.

Leon, Biskup, Sługa Sług Bożych, ku wiecznej 
pamięci.

Po w szystkie czasy staraliśm y s ię , ja k  tego 
nasz św ięty urząd wym aga, gorliw ie, aby Boską 
miłość Chrystusa, P ana  i Zbawiciela rodzaju ludz­
k iego , tego Twórcy i Zachowawcy Kościoła Bo­
żego, rozpam iętyw ać i zbawienne Jego dzieło roz­
szerzać. W inniśmy Mu wielką wdzięczność, którą 
całem sercem okazujemy, ponieważ on to łaska 
wie wspiera nas Swoją pomocą w dążnościach 
naszych, czy to w szerzeniu w iary katolickiej, czy 
też w utrwaleniu jej i powiększaniu. Jem u też to 
zawdzięczamy, że w ostatnich dwóch latach kil 
kakrotnie nadarzyła się nam pomyślna sposobność 
do zajęcia się rozszerzeniem wiary katolickiej na 
większe rozm iary. Ś rodki, których w tym celu 
użyć uważaliśm y za odpowiednie, a które w ióż 
nych, częścią ogólnych, częścią szczegółowych li­
stach apostolskich wyłuszczyliśmy, nie pozostały 
przy pomocy Bożej bezowocnymi. To też postępu 
jąc  tą  drogą dalej, widzimy z pełną ufnością co­
dziennie pomyślne owoce. Między innemi obejmu­
jem y także w miłości kościoł Koptów i ich na­
ród, a  mocą naszego urzędu apostolskiego w yda­
liśmy niektóre osobne rozporządzenia ku ich po­
żytkowi i dobru.

Przed kilku miesiącami wysłaliśmy do Koptów 
osobne pismo, zagrzew ając ich, aby pomni odwie­
cznych zabytków  aleksandryjskiego kościoła w ie­
dzieli, że katolików naszem żyezliwem napomnie 
mem utwierdzam y w wiernem przywiązaniu do Sto­
licy apostolskiej, a  Dadto, że odstępców upomina­
my, aby dążyli do połączenia się ze Stolicą św. 
W tych obydwóch kierunkach doznaliśmy nieje 
dnej pociechy. Katolicy, jak  to przystoi, w dzie­
cięcy sposób dali nam  dowody miłości i wdzię­
czności, ponieważ ustanowiliśmy im biskupa z ich 
ludu, jako  apostolskiego w ikaryusza i to naszego 
czcigodnego brata Cyryla z tytułem Cesarea Pa- 
neas. Aby dać w yraz publiczny swemu usposo­
bieniu, uznali za stosowne przysłać do nas posel­
stwo, co je s t dla nich chlubą, a dla nas pociechą. 
We wrześniu r. b. stawiło się u nas to poselstwo 
Koptów, składające się z członków rozmaitych 
klas narodu , a  pod przywództwem właśnie na 
szego czcigodnego Brata. Ku naszej radości stw ier­
dziło pose stwo wobec nas w imieniu swych ziom 
ków, jak im  wielkim szacunkiem i miłością pałają 
oni do Stolicy apostolskiej, a ufność, z jak ą  w swem 
własnem i oderwanych braci interesie pomocy n a ­
szej b łaga li, obudziła naszą ojcowską miłość. — 
Szczególne pragnęli oni w gorących prośbach, 
aby mocą dekretu naszego przywróconą została 
katolicka hierarchia i godność patryarchy u Egi 
pcyan.

K ilka powodów uzasadniało przedłożenie takiej 
prośby, jako  będącej na czasie. Pew ną jest bo­
wiem rzeczą, że katolicyzm w całym Egipcis 
z każdym  dniem w zrasta. Liczba krajowych k le ­
ryków i kapłanów  wzmaga się. Szkoły dla mło­
dzieży i inne środki ku podniesieniu oświaty sze­
rzą się. Miłość do religii i spełniania jej, ogar­
nęła umysły i w ydaje coraz obfitsze owoce. Nie­
które stow arzyszenia religijne zaskarbiają sobie 
w tym  względzie wielkie zasługi, jako  to : 0 0 .  
Franciszkanie, którzy już oddawna w tych okoli 
cach działają, 0 0 .  Jezuici i misyonarze lyońscy, 
których do pomocy w tę  okolicę wysłaliśmy. Gdy 
hierarchia przywróconą zostanie, gdy pasterze na 
czele parafii mianowani będą, natenczas będą mo­
gli lepiej w szystkiego doglądać i wszystko lepiej 
urządzać, a  z tego niewątpliwie niejedna spłynie 
korzyść dla społeczeństwa i ludu. Nadto okazuje 
się godność patryarchy jako  najodpowiedniejsza, 
aby w pełni swej powagi podnieść Kościół Kop­

tów, a  przez wpływ swój utrwalić w narodzie 
węzły w iary i braterskiej miłości. — Zbadawszy 
gruntownie tę spraw ę i naradziw szy się nad nią 
z kom isyą K ardynałów , k tórą  m ianowaliśmy ce 
lem połączenia z Kościołem tych, którzy od niego 
odstąpili, postanowiliśmy spełnić prośbę Koptów.

Dlatego ku większej chwale Im ienia Boskiego, 
ku poparciu w iary św. i społeczeństwa katolickie 
go, na podstawie dokładnej znajomości stanu rze­
czy, z własnej woli, jakotęż mocą Naszego urzędu 
apostolskiego, przywróciliśmy w A leksandryi ka 
tolicki patryarchat i przeznaczyliśm y go dla Kop­
tów. Przyznaliśm y mu i wszystkim  następnym  
dzierżycielom jego wszelkie p ra w a , przywileje, 
tytuły i w szelką w ładzę w tej samej mierze, ja k ą  
w tym względzie m ają wschodni patryarchowie. 
Poszczególne postanowienia w yda Stolica Apostol­
ska w swoim czasie. Obok patryarchatu  ustano 
wiliśmy podlegle mu dwie stolice biskupów-sufra 
ganów, z których jedna w Hermopolis Major — 
zwykle Minieh zwanem — druga w Tebach, czyli 
Diospolis Magna, pod miastem L uksor; tak  więc 
składa się patryarchat z trzech dyecezyi, to je s t: 
z A leksandryi, gdzie je s t stolica patryarchatu, 
z Hermopolis i Tebów. Zastrzegliśm y atoli Sobie 
i następcom Naszym wyłączne prawo do ustana­
wiania innych stolic arcybiskupich i biskupich i 
do zm ieniania ich w m iarę potrzeb i interesów 
Kościoła.

Postanowiliśmy, żeby aleksandryjski patryar 
chat Koptów obejmował właściwy Chediwat, E gipt 
i kraje, w których „kazał św. M arek." Granice 
poszczególnych dyecezyj m ają być następujące: 
do patryarchatu aleksandryjskiego należy niższy 
Egipt wraz z miastem K airem ; dyecezyę Hermo­
polis stanowi środkowy Egipt, a  sięga ona na 
południe aż do Sacci-t mousse nad Nilem ; do d y e­
cezyi Tebaneńskiej należy wyższy E g ip t do 22° 
północnej szerokości.

Pierwszą nominaeyę patryarchy jako  też bisku- 
pów-sufraganów zastrzega sobie Stolica Apostol­
ska. Tymczasem stanowimy, aby od czasu tej no 
minacyi kierownictwo nad katolikam i obrządku 
Koptów całego Egiptu pozostało przy naszym  czci 
godnym bracie Cyrylu.

Cieszymy się bardzo w P an u , iż danem  Nam 
jest przywrócenie patryarchatu w A leksandryi dla 
Koptów, a cieszymy się tem więcej, ponieważ wspo­
mnienie na ów Kościół jest Nam niezm iernie przy- 
jem nem . Ponieważ Marek uczeń i tłomacz św. 
Piotra ustanowił go pod tak  szezęśliwemi okolicz 
nośeiami i prowadził świątobliwie, powstał pomię 
dzy tym Kościołem a Kościołem rzymskim ściślej­
szy i doskonalszy stosunek, o czem na inuem 
miejscu wspomnieliśmy. Głównie przez tę spójnią 
stał się ów Kościół tak  sław ny i kw itł długo św ie­
tną cnotą i wybitną uczonością. Dlatego też szcze­
rze cieszymy się, jeśli dysydenccy Koptowie uwa 
żają hierarchię katolicką według praw dy ze względu 
na Boga, to jest ową h ie ra rch ię , k tóra skutkiem 
jej połączenia ze Stolicą Apostolską i tejże n a ­
stępcami jedynie praw nie przedstaw iać może Ko 
śc ół przez M arka ustanowiony i jedyną jest spad­
kobierczynią wszelkich tradycyj, które patryarcha- 
towi aleksandryjskiem u wiernie przez owych pierw 
szych przodków przekazane zostały. Oby przeto 
spełniło się to, czego ich rzetelna wola i dobroć 
łaski Bożej skutecznie spodziewać się pozwalają, 
żeby znikły z biegiem późniejszych czasów wy­
wołane spory , a  Koptowie postanowili powrócić 
do jedności z Kościołem rzym skim , który ich z naj­
większą miłością i najserdeczniejszem  upragnie­
niem oczekuje.

Stanowimy niniejszem, aby to Nasze pismo i to 
co w nim zaw arte, nigdy z powodu błędnego j a ­
kiegokolwiek podsuw ania, albo z powodu jakiego 
kolwiek innego błędu Naszego zamiaru, nie mogło 
być ani ganionem, ani zaczepionem; ma ono po­
zostać prawomocnem i obowiązującem wszystkich, 
bez względu na w ysokie stanow isko i niezłomnie 
pizestrzeganem. Ponieważ niema ani apostolskich, 
ani przez synodalne, prowincyonalne i ogólne kon 
sylia ustanowionych szerszych albo szczegółowych, 
jakichkolw iek ściślejszych ważnych decyzyj (które 
zresztą wszystkie, o ile potrzeba, w całej ich obję­
tości za nieważne uznajem y) przeto stanowimy, że 
ma być bezskutecznem i n iew ażnem , gdyby k to ­
kolwiek z jakichkolw iek powodów z wiedzą lub 
bezwiednie m iał rozszerzać inne tw ierdzenia co do 
tej rzeczy.

Pragniem y, aby także drukow ane egzemplarze 
tego listu, o ile są opatrzone w urzędowy podpis 
i pieczęć, tę sam ą m iały wiarę, co Nasze pismo.

Dan w Rzymie, u św. P iotra w r. 1895 po nar. 
Chrystusa, dnia 24 listopada, w 18 roku Naszego 
Pontyfikatu.

A . kard yn a ł Bianchi Pro-Dataryusz 
E. kardyn a ł de Ruggiero.

KlOIIfiA.

M .j?als.© w  7 grudnia.
- -  J. E. Namiestnik ks. Sanguszko, jak już do­

nieśliśmy, był wczoraj na obiedzie u Najprzewieleb- 
niejszego księcia-biskupa krakowskiego. W obiedzie, 
oprócz dostojnego gościa i gospodarza domu, wzięło 
udział następujące grono zaproszonych osób, miano­
wicie z duchowieństwa: X. wikaryusz jeneralny Ga 
wroński, X. prałat Pelczar, X. kanonik Fox, X. pra­
łat Starowieyski, X. kanclerz Nowak i X. sekretarz 
Dr Bandurski; z osób św ieckich: J. E. minister Dr 
Julian Dunajewski; JE. fmp. Albori, komendant kor­
pusu ; prezes Akademii Stanisław hr. Tarnowski; pre­
zydent miasta p. Friedlein; p. delegat Laskowski; 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Smolka; 
książę Bogdan O giń sk i; hr. Antoni Potocki; książę 
Dominik Radziwiłł; dyrektor policyi Dr Korotkie- 
wicz; dyrektor Franciszek Slęk; dyrektor Zenon Sło- 
necki; prof. Dr Maryan Sokołowski; prof. Kazimierz 
Morawski; ks. Adam Czartoryski; poseł Dr Górski; 
redaktor Czasu Dr Stanisław Tomkowicz. W czasie 
obiadu dostojny gospodarz domu wzniósł toast na 
cześć ks. Namiestnika, w dłuższej, pełnej głębokich 
myśli przemowie podnosząc poczucie obowiązku, 
które zniewoliło Namiestnika do uczynienia ze siebie 
ofiary dla kraju i państwa i zaznaczając potrzebę, 
aby wszystkie czynniki porządku łączyły się do 
wspólnej pracy około dobra społeczeństwa. P. N a­
miestnik dziękując, wzniósł zdrowie Najprzew. K się­
cia-B iskupa zapewniając, iż wielkiej siły moralnej 
dodaje rządowi poparcie duchowieństwa i Kościoła 
i podnosząc wielkie zasługi księcia-biskupa Puzyny 
około dyecezyi krakowskiej.

Dzisiaj rano rozpoczął ks. Namiestnik w towarzy­
stwie p. delegata dalsze zwiedzanie szkół. I  tak był 
w 6-klasowej szkole ludowej na Smoleńsku w kla­
sie Y na lekcyi języka niemieckiego i w klasie VI 
na lekcyi rachunków; w Seminaryum nauczycielskiem

męskiem na kursie VI na lekcyi gospodarstwa, zaś 
w szkole ćwiczeń w klasie III na lekcyi rachunków; 
w gimnazyum św. Jacka w klasie VIII B na lekcyi 
fizyki, w klasie II A na lekcyi języka polskiego; 
w wyższej szkole realnej w klasie III A na lekcyi 
języka francuskiego i w klasie II A na lekcyi geo­
metry i.

O godz. 11 przyjechał p. Namiestnik do pałacu 
Spiskiego i był na śniadaniu u państwa delegatow- 
stwa Laskowskich. O godzinie zaś 12 rozpoczęły się 
dalsze urzędowe przedstawienia. I tak przedstawili 
się dzisiaj: Kuratorya schroniska fun. ks. Lubomir­
sk iego, Towarzystwo rolnicze, Towarzystwo wzaje­
mnych ubezpieczeń, Wydział Rady powiatowej Wie­
lickiej, prof. Dr Kostanecki, wyższa szkoła przemy­
słowa, gimnazyum św. Anny, gimnazyum św. Jacka, 
gimnazyum III, wyższa szkoła realna, seminaryum 
nauczycielskie męskie, seminaryum nauczycielskie 
żeńskie, przełożeństwo gminy k iścioła ewang., prze- 
łożeństwo gminy wyznaniowej izraelickiej, Izba han­
dlowa i przemysłowa, Izba lekarska, reprezentacya 
m. Podgórza.

Po audyencyach udał się książę-Namiestnik do 
Najprzewielebniejszego księcia-biskupa krakowskiego 
X. Puzyny, zkąd w towarzystwie p. delegata Las­
kowskiego przybył do nowego gmachu Collegium 
medicum. Tu powitany przez p, rektora Uniwersy­
tetu prof. Dra Sm olkę, oraz profesorów Browicza, 
Cybulskiego, Gluzińskiego i Łazarskiego, oraz p. radcę 
Sarego, zwiedził szczegółowo mieszczące się tam za­
kłady lekarskie, oprowadzony przez ich kierowników.

O godzinie 6 dzisiaj wieczorem na cześć księcia 
Namiestnika odbędzie się obiad w sali Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń. Do uczestnictwa w obiedzie za­
pisało się przeszło 100 osób z duchowieństwa, jsne- 
ralicyi, obywatelstwa wiejskiego i miejskiego, wyż­
szych urzędników; zapisało się także dwu włościan.

Po skończonym obiedzie obywatelskim uda się 
książę-Namiestnik do dawnego Resursu krakowskiego, 
gdzie na jego cześć wśród licznego zaproszonego 
grona obywatelskiego odbędzie się zebranie towa­
rzyskie.

Jutro rano książę-Namiestnik zwiedzi szczegółowo 
Schronisko dla osieroconych chłopców fundacyi ks. 
Aleksandra Lubomirskiego, gdzie przyjmie go kura- 
toryum wraz z przewodniczącym p. delegatem La 
skowskim. W południe odbędą się w pałacu Spiskim 
dalsze przedstawienia urzędowe, wieczorem zaś obiad 
w pałacu Spiskim u p. delegata Laskowskiego. W obie­
dzie weźmie udział grono zaproszonych osób.

—  Imatrykulacya. Dziś o godz. l l  przed połund- 
niem w auli Collegii novi odbyła się uroczysta ima 
trykulacya uczniów, którzy świeżo wstąpili do Uni 
wersytetu Jagiellońskiego. Mowę inauguracyjną wy­
powiedział rektor prof. Dr Smolka, poczem na jego 
ręce i na ręce dziekanów odnośnych wydziałów zło­
żyli uczniowie ślubowanie przestrzegania honoru aka­
demickiego i ustaw uniwersyteckich. Imatrykułowało 
się w tym roku ogółem 274 słuchaczy; z tego 20  
na wydział teologiczny, 182 na wydział prawniczy, 
34 na wydział lekarski i 38 na wydział filozoficzny.

—  Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie zwy­
czajne wydziału filologicznego odbędzie się w ponie­
działek dnia 9 b. m. o godz. 6 wieczór. Profesor Dr 
Leon Sternbach odczyta rozprawę p t.: „Kato starszy, 
jako naśladowca Greków." Następnie odbędzie się 
posiedzenie ściślejsze.

—  Z Tow. muzycznego. Program III wieczoru 
historycznego Haydnowskiego który się odbędzie we 
środę d. 11 b. m. w sali saskiej: 1) Odczyt. Prof. 
Bolesław Domaniewski. 2) „Kyrie" (Msza B dur), b) 
„I pełną jest chwała" (Stworzenie św iata), c) „Ein 
Madchen das auf Ehre hielt" (Cztery pory roku) so 
pran solo, panna Marya Kiesler i chór mieszany 
z orkiestrą. 3) a) „Waryacye" F  moll, b) „Sonata" 
Es dur. Odegra na fortepianie p. Kazimierz Krzyszta 
łowicz. 4) „Arya* (Stworzenie świata) odśpiewa prof. 
Juliusz Marso. 5) „Symphonia" G dur (Oxford): a) 
„Adagio Allegro spiritoso", b) „Adagio", c) Minuetto", 
d) „Fiuale". Wykona orkiestra. Początek o godzinie 
wpół do 8 wieczór.

— Drugi bezpłatny odczyt, urządzony staraniem 
krakowskiego Towarzystwa oświaty ludowej odbędzie 
się jutro o godz. 3 po południu w sali gimnazyum 
św. Anny. Wykład popularny : „O rzezi humańskiej" 
wygłosi prof. Dr Stanisław Kozłowski.

—  Zjazd górników z dawnego Wielkiego księstwa 
krakowskiego oraz Wieliczki i Bochni odbywa się 
dzisiaj w naszem mieście, a to celem uczczenia do­
rocznej uroczystości patronki górników św. Barbary. 
Zjechało blisko 30 urzędników górniczych. Przy spo­
sobności postanowili oni założyć w Krakowie filię 
krajowego Towarzystwa górniczego. Wieczorem ze 
brali się górnicy w jednej z tutejszych restauracyj 
na towarzyskie zebranie zainaugurowane piękną mową 
starszego radcy górniczego p. Strzeleckiego.

—  Samobójstwo. W jednym z tutejszych hoteli 
zaszedł fakt samobójstwa za pomocą otrucia, speł­
niony przez p. St. F ., dyrektora jednej z zawodo­
wych szkół krajowych, Przed śmiercią rozesłał on 
listy ; po otrzymaniu takiego listu przybył do Kra­
kowa kolega zmarłego i przy pomocy policyi rozpo­
czął za nim poszukiwania. Udano się też do hotelu, 
gdzie po nadaremnem pukaniu, otwarto drzwi z ze­
wnątrz i znaleziono zastygłe zwłoki, oraz list, wska- 
zująey, iż interesowane osoby znają przyczynę śmierci. 
Nieszczęśliwy liczył lat 32 i był ojcem trojga dzieci.

—  Z dyrekcyi poczt. Z powodu zbliżających się 
świąt Bożego Narodzenia jest ruch pocztowy znacz­
nie większy, aniżeli w innym czasie; pożądanem 
przeto jest, tak w interesie samej publiczności, jako- 
też i zakładu pocztowego, ażeby przesyłki pocztowe 
w swoim czasie bez opóźnienia dotyczącym adresa­
tom mogły być dostawione. By temu zadość uczynić, 
pożądanem jest, ażeby przy posyłkach zawierających 
ryby lub inne przedmioty, wydzielające ze siebie wil­
goć lub tłuszcz, oprócz należycie prżymocowanego, 
lub na tychże napisanego bezpośrednio adresu z do- 
kładnem podaniem zawartości, taki sam adres miały 
jeszcze osobno umieszczone wewnątrz p osy łk i, lub 
na osobnej tekturce, którą trwale do dotyczącej po­
syłki przymocować należy, ażeby w razie zagubienia 
się jednego adresu podczas transportu pocztowego, 
dotyeząea posyłka na podstawie pozostałego adresu 
mogła być doręczoną. —  Niemniej pożądanem jest, 
ażeby przy posyłkach do większych miast jak n. p. 
do Lwowa, Krakowa, Wiednia, Budapesztu itp., w któ­
rych to miastach akcyza opłacaną bywa, zawartość 
posyłek, składających się z cieczy lub przedmiotów 
podlegających opłacie akcyzowej, tak na posyłce sa­
mej , iakoteż na liście przesyłkowym podaną była 
bądź to w litrach, bądź to w kilogramach, ażeby 
tym sposobem ułatwić akcyzową manipulacyę bez 
otwierania dotyczących posyłek.

—  Na gwiazdkę przysposobił handel J. F . F i­
schera przy linii A-B, istniejący od r. 1799, obfity 
wybór najrozmaitszych przedmiotów, mogących słu­
żyć na upominki zarówno dla młodzieży, jak dla osób 
starszych. Dział papeteryi i wyrobów galanteryjnych, 
różnych nowości i przyborów praktycznych, gier i 
zabaw dla młodzieży, różnych ozdób na drzewko itd.,

niemniej dział towarów kolonialnych przedstawia się 
dla kupującej publiczności bardzo okazale i ponętnie.

— Ambulatoryum szpitala  Bonifratrów w Krako­
wie wynosiło w listopadzie b. r. 944 osób. Z tych 
było 533 osób z Krakowa, 122 z Podgórza, 269  
z okolicy.

— Muzeum techniczno - przemysłowe miejskie
zawiadamia sfery rękodzielnicze, przemysłowe, arty­
styczne, oraz szerszą publiczność, że biblioteka Mu­
zeum, przeniesiona do jednej z wielkich dolnych sal 
i urządzona wygodnie, jest od dnia dzisiejszego 
otwartą znowu dla publicznego użytku, a mianowicie 
nietylko w godzinach rannych cd 9 — 12, jak dotych­
czas, ale także w porze popołudniowej od godz. 2 —6 
przy oświetleniu astralnemi lampami; w niedziele zaś 
i święta od godz. 10— 12 (z wyjątkiem Bożego N a­
rodzenia, Nowego Roku, Wielkiejnocy i Zielonych 
Świąt). Lokal biblioteczny jest suchy, jasny, ciepły 
i pełen powietrza. Księgozbiór, dochodzący siedmiu 
tysięcy dzieł, a więc jeden z najbogatszych, jakimi 
się mogą poszczycić prowincyonalne muzea monarchii, 
obejmuje wszystkie działy technologii sztuk, rzemiosł 
i przemysłów, wszystkie gałęzie przemysłu artysty­
cznego i publikacye czysto artystyczne z dziedziny: 
architektury, malarstwa i rzeźbiarstwa. Bogaty zbiór 
wzorów rysunkowych i reprodukcyj graficznych wszel­
kiego rodzaju, stanowi osobny oddział. Wybitne cza­
sopisma peryodyczne krajowe, jakoteż zagraniczne ar­
tystyczne i przemysłowe w językach: niemieckim, 
francuskim, angielskim i włoskim, nie są wprawdzie 
rozłożone na stołach czytelni, aby nie ulegały zamie­
szaniu i zniszczeniu, jako nieoprawue jeszcze bieżące 
roczniki, ale na żądanie można je otrzymać każdej 
chwili. Zarząd jest nadto gotów do ułatwień i udzie­
lania pomocy w razie nagłego zapotrzebowania dzieł, 
których księgozbiór nie posiadałby na razie. Zapra­
szamy zatem uprzejmie do licznego i częstego korzy­
stania z bliblioteki muzealnej. Z arząd  Muzeum.

—  Z Wieliczki. Z powodu osiągnięcia w powia­
towej kasie oszczędności w Wieliczce stanu wkładek 
oszczędności, który przekroczył milion złr., odbędzie 
się tu dnia 12 b. m. uroczystość według następują­
cego programu: 1) Uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafialnym w Wieliczce; 2) uroczyste posiedzenie 
w gmachu Rady powiatowej; 3) śniadanie w sali 
teatralnej, urządzone przez dyrekcyę.

—  Konkurs Towarzystwo wzaj. pomocy oficyali- 
stów prywatnych ogłasza konkurs na jeden posag 
w kwocie 400  koron (200 złr.) z fundacyi imienia 
Stefana hr. Zamoyskiego. O takowy ubiegać się mogą 
ubogie i moralnie prowadzące się dziewczęta we 
wieku od 16 — 24 la t, będące sierotami po obojgu 
rodzicach lub tylko po ojcu, który w obydwu wy­
padkach był rzeczywistym członkiem Towarzystwa 
wzaj. pomocy cficyalistów prywatnych, lub tegoż To­
warzystwa emerytem. Prawo nadawania posagów z tej 
fundacyi służy Stefanowi hr. Zamoyskiemu, prezesowi 
Towarzystwa, a po najdłuższem jego życiu Radzie 
nadzorczej Towarzystwa. Kandydatki winny wnieść 
podania na piśmie do Wydziału centralnego Towa­
rzystwa najdalej do dnia 20 grudnia b. r. i załączyć 
metrykę chrztu i parafialne poświadczenie śmierci ro­
dziców lub ojca. Ubóstwo i dobre zachowanie się 
mogą być na podaniach samych poświadczone przez 
dotyczące urzędy duchowne i cywilne, przynależność 
zaś śp. ojca do Towarzystwa w charakterze członka 
lub emeryta stwierdzi na podstawie swych ksiąg W y­
dział centralny Towarzystwa.

— Niewypłacalność firmy Goldstern i Loewen- 
herz. Komitet likwidacyjny, zajmujący się uregulo­
waniem interesów tej firmy ogłasza następujące pismo:

W sprawie akcyi podjętej przez podpisany komi­
tet, kursuje tyle różnych pogłosek, że uważamy so­
bie za obowiązek prosić Szanowną Redakcyę, by 
w interesie prawdy i dla uspokojenia opinii publicz­
nej umieściła następujące wyjaśnienie:

Celem ochrony wierzycieli firmy Goldstern i Loe- 
wenherz, której majątek jest w przeważnej części 
unieruchomiony, oraz celem zażegnania możliwych 
ujemnych następstw z konkursu dla targu tutejszego 
podjął się komitet, złożony z Banku hipotecznego, 
Banku krajowego i Banku kredytowego i kilku osób 
prywatnych, przeprowadzić bezinteresownie pozasą­
dową Jikwidaeyę powyższej firmy. Komitet likwida- 
cyjny, opierając się tymczasowo na zeznaniach fir­
mantów co do stanu interesów, zalicza na razie z wła­
snych funduszów i bezprocentowo wierzycielom firmy 
30°/0, wspólnym zaś wierzycielom młyna parowego 
„Bronisława" w Sokalu i p. Salomona Goldsterna 
25°/0 ich wierzytelności i obowiązuje się po ukoń­
czeniu pozasądowej likwidacyi resztę aktywów po­
rozdzielać pomiędzy tych wierzycieli.

Gdy jednak pewna liczba wierzycieli natarczywie 
domagała się ostatecznego załatwienia ich wierzytel­
ności i oświadczyła gotowość zrzeczenia się wszelkich 
dalszych pretensyj do masy, wypłacił im komitet li­
kwidacyjny za to zrzeczenie się na korzyść pierwszej 
kategoryi wierzycieli, dalszych 5% .

Ze względu na bardzo znaczną liczbę wierzycieli 
zastrzegł sobie komitet, że nie będzie składać rachun­
ków każdemu z wierzycieli z osobna, samo przez się 
jednak się rozumie, że po ukończonej pozasądowej 
likwidacyi poda zamknięcie swych rachunków do pu­
blicznej wiadomości. W chwili atoli, w której komi­
tet likwidacyjny się przekona, że nie doprowadzi żą ­
dania swego do końca, zaniecha swych czynności. 
Z poważaniem Kom itet likw idacyjny.

—  Cholera, stan cholery w dniu 5 grudnia b. r .:
W powiecie husiatyńskim w Liczkowcach pozostaje

nadal w leczeniu 1 osoba; w Niźborgu nowym po­
zostały z dni poprzednich 3, zachorowała 1, pozostały 
nadal w leczeniu 4 osoby.

W powiecie trembowelskim w Brykuli nowej po­
zostało z dni poprzednich 6, zachorowała 1, umarły 2, 
pozostaje nadal w leczeniu 5 osób. Razem pozostało 
w leczeniu z dni poprzednich 10 osób, zachorowały 2, 
umarły 2, pozostaje w leczeniu 10 osób.

—  Z Czernichowa. Dnia 27 go z. m. urządili 
uczniowie tutejszej szkoły rolniczej uroczysty obchód, 
poświęcony Mickiewiczowi i rocznicy listopadowej. 
Obfity i zręcznie do okoliczności zastosowany pro­
gram tego wieczoru, obejmował dwa przedstawienia 
sceniczne: Kościuszko w Petersburgu  Staszczyka 
i D ram at jednej nocy Urbańskiego, dalej deklama- 
cyę kilku utworów Mickiewicza, śpiewy chóralne i so­
low e, produkcye instrumentalne i żywe obrazy, sło­
wem młodzież dołożyła wszelkich starań, aby obchód 
wypadł godnie i solennie. Poszczególne punkty pro­
gramu wykonano też starannie i z werwą. Do po­
ważnego nastroju całego obchodu przyczyniło się 
pełne pięknych i zdrowych myśli przemówienie X. 
Jelonka, kapelana zakładu, wygłoszone na zakończe­
nie wieczorku. Zaznaczyć także należy, iż w wie­
czorku tym wzięli udział nietylko profesorowie tu­
tejsi ze swojemi rodzinami i cała inteligencya miej­
scowa, ale także i obywatelstwo okoliczne z Kra­
kowskiego i powiatów ościennych, a nawet i dal­
szych, które zjechawszy się licznie, dały tem dowód 
sympatyj swych dla tej instytucyi krajowej i dla 
kształcącego się w niej przyszłego pokolenia do 
twardej „służby ziemiańskiej". Toż obszerna i Bto-



sownie przystrojona sala rekreacyjna internatu tutej- 
Bzego przepełniona była gośćmi, podejmowanymi 
z wielką uprzejmością i serdecznością przez młodych 
gospodarzy, pod przewodnictwem dyrekcyi zakładu.

—  Krytyk rosyjski o S ienkiew iczu . W dniu 28 
listopada p, Hofstetter w sali gmachu „Solanoj go- 
rodok“ w Petersbnrgu, wygłosił odczyt o Sienkiewi- 
ozu, jako psychologu doby obecnej. Krytyk rosyjski 
rozbierał idee Sienkiewicza szczegółowo i wzbudził 
wielkie zajęcie wpośród bardzo licznie zgromadzonej 
publiczności. Zaznaczywszy, że powieść rosyjska jest 
par excellence psychologiczną, p. Hofstetter wysta­
wia jako celniejszych psychologów w Europie — Bour- 
geta i Sienkiewicza. Obie powieści Sienkiewicza: Bez 
Dogmatu, i R  >dzina Połanieckich są, według niego, 
psychologią sceptycyzmu: w pierwszej Sienkiewicz 
maluje całą zgrozę niewiary, która opanowała dzi­
siejszego europejczyka; w drugiej usiłuje wskazać 
wyjście w osobie pozytywnego Połanieckiego. P. Hof­
stetter wyłożył przed słuchaczami treść Bez Dogmatu 
dla scharakteryzowania sceptycyzmu. Miłość sceptyka 
jest bardziej napięta i wrażliwa, gdyż pragnie on nią 
zapełnić całą próżnię swej wątpiącej duszy; lecz nie 

tej miłości prawdy uczucia, ponieważ jestmasz .. ---------  ------ „ , -
ona w samej zasadzie fałszywa i prowadzi sceptyka 
do śmierci, podobnie jak niegdyś człowieka wierzą­
cego wszystkie drogi prowadziły do Rzymu. Płoszow- 
ski jest typem wyższego rozwoju umysłowego i jedno­
cześnie zwyrodnienia. Bez religii życia, bez ideału 
pozytywnego, żyć niepodobna. Płoszowski nie jest bo­
haterem, lecz raozej ofiarą rozkładu dawnych wierzeń, 
widocznego w całej cywilizacyi dzisiejszej. Obowią­
zkiem naszym jest stwierdzenie bankructwa w ieku; 
zostaje nam za to różowa nadzieja, że czasy przyszłe 
stworzą pozytywną religię życia. P. Hofstetter upa­
truje w Płoszowskim pewną nienormalność, mianowi­
cie zupełny brak w jego wrażeniach i czuciach ja ­
kiego bądź pierwiastku moralno-społecznego. Żaden 
interes nie łączy go z życiem społecznem, P. Hof­
stetter objaśnia to brakiem uczuć społeoznych w sa­
mym Sienkiewiczu, który nawet w osobie pożyty 
wnego Połanieckiego przedstawia człowieka, oddają 
cego pieniądz na procent i spekulującego na zbożu 
podczas nieurodzaju. W swych ideałach społecznych, 
mówił p. Hofstetter — Sienkiewicz nie wykracza po 
za etykę szlachecką, niemającą nic wspólnego z sze- 
rokiemi tendencyami demokratycznemu, w których 
prawdopodobnie ukrywa się przyszłe odrodzenie zgrzy­
białej cywilizacyi.

P. Hofstetter, pisze warszawskie Słowo, jak widań 
z tego krótkiego streszczenia jego poglądów, nie zna 
dostatecznie wszystkich stadyów rozwoju idei Sien­
kiewicza. Zarzucając mu ciasnotę etyki szlacheckiej, 
nie zwraca wcale uwagi na dawniejsze utwory Sien­
kiewicza, w których są bardzo wyraźno idee demo­
kratyczne, jak  n. p. Szkice węglem, albo Listy z Ame­
ryki. To, że autor nasz w Rodzinie Połanieckich 
wystawia ludzi zamożnych, jest całkiem naturalne, 
gdyż dusza ludzka subtelizuje się i najbardziej wy­
rabia się w sferach wykształconych i zamożnych. Po­
łaniecki także nie był spekulantem, lecz przedstawi­
cielem zdrowej pracy ekonomicznej, której wartość 
dawno już oceniono w Europie; groszorobem pra­
wdziwym nie by ł, albowiem w ciągu powieści przy­
chodzi do wniosku, że pieniądz nie jest wszystkiem 
na świecie. Wreszcie Płoszowski nie jest zupełnym 
bankrutem moralnym, jak go rysuje p. Hofstetter, 
tylko człowiekiem słabej woli.

—  Spadki. Szósty wydział hypoteczny warszaw­
skiego sądu okręgowego oznaczył dnia 29-go lutego 
1896 r., jako ostateczny termin ukończenia postępo­
wań spadkowych po właścicielach wierzytelności, umie­
szczonych na hypotekach nieruchomości w Warsza­
wie: baronie Sewerynie Lenvalu, Michale Wojkow- 
skim, Izraelu Nordwindzie, Gitli Wołgowej, Włady 
sławie Szyszkowskim, Krystynie Goldhirszowej, Fer 
dynandzie Grondzkim, Maryi Czempińskiej, Aleksan­
drze Adamowiczu; oraz po właścicielach posesyj: Ma- 
ryannie z Łyczyńskich Majewskiej, Władysławie Mie­
czkowskim, Julianie Kowalewskim i Feliksie Szulcu

—  Zm ianę kalendarza W Królestwie Polskiem pro 
paguje korespondent Nowoje Wremia , piszący pod 
pseudonimem „Niekto". Na początek proponuje, aby 
nabożeństwa i obchody kościelne odbywały się we­
dług starego stylu w jednym z kościołów katolickich 
miasta Warszawy dla urzędników wyznania katoli­
ckiego w służbie rządowej i w zborze ewangielickim 
dla tych Niemców, którzy urodzili się i wychowali 
w Rosyi i tam się oswoili ze starym stylem. Kore­
spondent podsuwa m yśl, ażeby „trzeźwo myśląca 
część miejscowej ludności* sama przyjęła stary styl 
powszechnie używany w całej Rosyi i skłoniła do 
tego kler rzymsko katolicki. Nadto gorszy korespon­
denta Nowoje W remia , iż nabożeństwa w zborze lu- 
terskim odbywają się w języku polskim lub niemie­
ckim, których nie rozumieją żołnierze z pochodzenia 
Łotysze, wyznania luterskiego. Spodziewa się zatem, 
iż Btarszy pastor p. Barcz i członkowie konsystorza 
ewangielickiego w Warszawie, pomiędzy którymi jest 
„kilku w służbie państwowej*, zechcą uczynić zado 
syć potrzebom religijnym tej grupy wyznawców lute- 
ranizmu. Ponieważ korespondenci Nowoje Wremia 
z Warszawy należą do świata urzędowego, przeto po­
wyższe insynuacye należy uważać za rodzaj próby, 
czyby się nie udało skłonić któregoś z członków kon­
systorza do wystąpienia z propozycyą zaprowadzenia 
w nabożeństwach luterskich częściowo języka rosyj­
skiego.

— S tracen ie przestępców  w  Erywaniu. w  Ery- 
waniu stracono dnia 12 z. m. dwóch przestępców, 
którzy zamordowali kupca Taranowskiego. Od sa­
mego rana plac stracenia, koło cmentarza, zaczęły

zapełniać tłumy ciekawych, między którymi było 
wiele kobiet i dzieci. O godz. 9 zajechał wóz ze 
skazańcami, mającymi związane ręce i nogi i czarne 
tablice na piersiach. Gdy zdjęto ich z wozu, zaraz 
odczytano im wyrok śmierci, którego wysłuchali spo­
kojnie, prosząc następnie o uwolnienie z więzów rą , 
aby mogli się pomodlić. Uczyniono ich życzeniu za­
dość. Pokłonili się kilkakrotnie na wschód, przeże­
gnali, pomodlili się, wreszcie ucałowali podany sobie 
krzyż. Następnie związano im ręce ponownie i o 
dano katowi. Wśród milczenia grobowego skazaniec 
Sarkisow przemówił do ludu: „Bracia Ormianie i a 
tarzy! Nie róbcie tego, cośmy uczynili. Patrzcie, na 
cośmy zasłużyli! Pracujcie choćby za najskromniej­
sze wynagrodzenie, ale nie rozbijajcie. Jestem sie­
rotą, nikt mnie tego nie uczył i oto czego się do­
czekałem! Żegnajcie bracia, odchodzimy w lepsze 
światy! Zwróciwszy się następnie do obecnych urzę­
dników, rzek ł: „I wy, panowie, przebaczcie nam żału­
jemy tego, cośmy uczynili*. —  Tłum odpowiedział: 

Niech wam Bóg przebaczy!tf Drugi skazaniec Alibek, 
mahometanin, w przeddzień stracenia przyjął chrze- 
ściaństwo. Mniejszą zachowywał przytomność umy­
słu od towarzysza, często wzdychał, lecz w ostatniej 
chwili spokojnie wszedł na szubienicę.

CZAS * Niedzieli 8 Grudnia 1895.

przypuścić istnienie tamże jeziora przed stu laty. Wi­
słok częstokroć i gwałtownie wylewa, toruje sobie 
nowe łożyska, a w starych i opuszczonych tworzą 
się bagna, które, jeżeli przed rokiem 1771 istotnie 
zajmowały znaczną przestrzeń, należało oznaczyć na 
mapie w sposób kartograficznie przyjęty. Rzuciwszy 
okiem daleko na wschód, spotykamy się z fałszywie 
umieszczonym napisem rzeki Moskwy już na Oce, 
poniżej miasta Kołomny. To ostatnie miasto leży 
przy ujściu Moskwy do Oki, a poniżej płynie Oka.

Wielka ilość podanych na mapie miast, miasteczek 
i wsi, czyniąca zadosyć nawet potrzebie historyków- 
specyalistów, nie szkodzi bynajmniej przejrzystości i 
nie utrudnia poszukiwań nawet mniej obznajomionym 
z geografią dawnej Polski. Mapa Rzeczypospolitej pol­
skiej p. Babireckiego posiada zatem wiele zalet i może 
oddać, jako mapa podręczna, znaczne usługi przy 
nauce dziejów ojczystych lub geografii dawnej Pol­
ski, a więc znaleść się powinna w każdym domu pol­
skim. Spółce zaś wydawniczej polskiej należy się 
uznanie, iż nie szczędziła kosztów na tak użyteczne 
wydawnictwo. Al- Sz.

Repertuar teatru inlejuklejfo 
w Krakowie.

W niedzielę 8 b. m .: Odgrzewana miłość, kome',  
dya w 4 aktach a 5 odsłonach, napisał Żegota 
Krzywdzio. ___________

— Dnia 6 grudnia pochmurno, wietrzno, chwi­
lami deszcz, wieczorem ze śniegiem; termometr od 
-j-6 '5 spadł wieczorem na —|—1*6 C. Barometr bardzo 
nisko; o godz. 7-ej rano dnia 7 grudnia stan jego 
był 721*8 mm., termometru +2*3 C. Wiatr zachodni.

W niedzielę dnia 8 grudnia: Uroczystość Niepokal. 
Poczęcia Najśw. Maryi Panny; w poniedziałek 9 bm.: 
św. Leokadyi i Waleryi.

Telegramy własne „Czasu“.

wołyńskiej. Zamiast istniejących szkół, będą utwo­
rzone dwu i jednoklasowe szkoły wiejskie, pod­
legające na ogólnych zasadach zarządowi ̂ ministe- 
ryum oświaty, przyczem w każdej kolonii, liczą­
cej więcej nad tysiąc dusz ludności, otwartą bę­
dzie jedna szkoła początkowa ludowa, a w kolo­
niach z mniejszą ludnością, szkoła elementarna. 
Nanka w tych szkołach oprócz religii, będzie się 
odbywała wyłącznie w języku rosyjskim. Główny 
dozór nad ogólnym biegiem i kierunkiem wy­
kształcenia w tych szkołach, będzie powierzony 
gubernatorom.

O d e s s a  7 grudnia. Dziewiętnaście statków 
żaglowych, które wypłynęły na morze Azowskie, 
zatarasowały lody. Statki odcięte są od wszelkiej 
komunikacyi przez cztery doby. Na statkach jest 
1.000 ludzi załogi. Dotychczas ocalono cztery; o 
reszcie nieco a wiadomości.

Londyn 7 grudnia. Sąd policyjny na Bow- 
street orzekł wczoraj, że należy wydać Artona na 
podstawie wszystkich głównych punktów podnie­
sionego przeciw niemu oskarżenia, z wyjątkiem 
oskarżenia o przekupstwo urzędników. Artonowi 
przysługuje prawo odwołania się do wyższej in- 
staDcyi w przec;ągu 14 dni.

Zofia 7 grudnia. Wiadomość, podana przez 
prasę francuską, że chrztu księcia Cyryla ma do- 
ronać arcybiskup Menini, jest bezpodstawną. Dwór 

nie utrzymuje z arcybiskupem Meninim już od lat 
żadnych stosunków.

Konstantynopol 7go grudnia. Rozliczne 
starania sułtana, aby Saida-baszę skłonić do opu­
szczenia ambasady angielskiej, okazały się dotych­
czas bezskuteczne.

W kwestyi drugich okrętów stacyjnych nie za­
szła żadna zmiana. Z każdym dniem należy ocze­
kiwać nowego kroku mocarstw.

Telegramy biura koresp.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z teatru. PopularDe przedstawienie Zbójców dało 

wczoraj p. Zawadzkiemu pole popisu w roli Karola 
Moora. Piękny głos jego brzmiał szlachetnie w sce­
nach rzewnych, a w dramatycznych dźwięczał meta­
licznie. Utalentowany artysta odtworzył postać boha­
terską poetycznie i ze szczerym zapałem. Jakkolwiek 
mówiono już nieraz na tern miejscu o polskich wy­
konawcach Szyllerowskiego dramatu, z przyjemnością 
zaznaczamy raz jeszcze, że gra p. Rygiera w roli 
Franciszka Moora, oparta na sumiennych studyach 
i realistycznym podkładzie, szczególnie w scenie ogro 
dowej z Amalią i kulminacyjnej opowiadania snu, 
poprzedzającego samobójstwo, stoi na wysokości naj 
lepszych kreacyj współczesnych artystów niemieckich. 
Przejmuje ona grozą, zajmuje siłą — ze wszech miar 
tu niezbędną — i świadczy o niezaprzeczonym, bar 
dzo wybitnym talencie interpretatora, potrzebującego 
do zajaśnienia w świetle właściwem wspaniałych mo­
mentów tragicznych i gorącej namiętności jaskra­
wego słowa. Bardzo udatnie odtworzyli drugoplanowe 
postacie p p .: Śliwicki, Solski, Sobiesław i Mielewski, 
ze czcią należną spełniając powierzone im zadania 
w młodzieńczem dziele wielkiego poety.

lan  Babirecki. Mapa Rzeczypospolitej polskiej 
z przydaniem kart oryentacyjnych trzech podziałów, 
Księstwa Warszawskiego i okręgu wolnego miasta 
Krakowa. Kraków. Nakładem „Spółki wydawniczej 
polskiej," Wykonano w zakładzie kartograficznym 
G. Freytaga i Berndta w Wiedniu.

Mapa Rzeczypospolitej polskiej p. Babireckiego 
przedstawia Polskę w r. 1771 z oznaczeniem ziem 
od niej odpadłych przed pierwszym rozbiorem. Na 
głównej mapie zaznaczono różnemi barwami tylko 
województwa, pozostawiając oryentowanie się wzglę­
dem granic Korony i Litwy, Wielko- i Małopolski 
podług spisu województw, umieszczonego u djłu . Wy­
konanie mapy głównej i mapek oryentacyjnych nie 
przedstawia zgoła nic do życzenia. Wyrazistość barw 
i dokładność geograficzno-historyczna w rozgraniczę 
niu województw zasługują na całkowite uznanie. 
Tylko czwartej mapce oryentacyjnej można zrobić za­
rzut, iż niezbyt wyraźnie uwydatnia granicę pomię­
dzy Księstwem Warszawskiem a Prusami Królewskie- 
mi i Warmią, które po pokoju tylżyckim pozostały 
przy Prusach.

Nie zbywa atoli tej mapie na usterkach topogra­
ficznych, które wytknąć czujemy się zobowiązani, aby 
umożliwić ich usunięcie w nowem wydaniu. Weźmy 
np. dwa województwa: wileńskie i trockie. Oznaczono 
błędnie następujące miejscowości: Wilno po prawej 
stronie Wilii, Kowno również po stronie prawej Wilii, 
Pożajście i Olitę po lewej stronie Niemna, a Kiej- 
dany po lewej stronie Niewiaży. W rzeczywistości 
zaś wszystkie wyżej wymienione miejscowości leżą 
po przeciwnym brzegu tych rzek. Umieszczenie Kiej- 
dan po lewej stronie Niewiaży jest już ich przenie­
sieniem z księstwa Żmudzkiego do województwa tro 
ckiego, a więc błędem geograficzno-historycznym. Ry 
konty, miasteczko leżące w pobliżu Wilna, przy da­
wnym trakcie wiodącym do Kowna, nazwano „Ry- 
kowty."

Źródła Soły posunięto mylnie ku wschodowi, ku 
Babiej Górze, podczas gdy one leżą znacznie dalej 
na zachód i na południe, bliżej Szląska i granicy wę­
gierskiej. W dolnym biegu W isłoka, pod Łańcutem, 
podano zalew wodny tak szeroki, iż ktośby mógł

Wiedeń 7 grudnia. Fremdenblatt w artykule 
wstępnym wykazuje, iż nie mają podstawy po 
głoski o zamierzonem ustąpieniu hr. Thuna ze 
stanowiska namiestnika Czech. Fremdenblatt zo­
stał zresztą wyraźnie upoważniony do zaprzecze­
nia tym pogłoskom. Hr. Badeni nie ma ani chęci, 
ani powodu przy przeprowadzaniu swoich polity­
cznych idei, zrzekać się współudziału osobistości 
tej miary, co hr. Thun, który też nie myśli swe­
go współdziałania odmawiać, jak  długo może po­
pierać cele szefa gabinetu. Cała przeszłość hr. 
Thuna wykazuje, iż jest on człowiekiem, który, 
gdyby stał w sprzeczności z kierunkiem rządu 
centralnego, wyciągnąłby z tego sam natychmiast 
konsekwencye, nie czekając na wezwanie i pou­
czania publicystyki.

Wiedeń 7 grudnia. Korespondent rzymski 
Polit. Corresp., utrzymujący stosunki z kołami 
watykańskiemi pisze dnia 4 b. m.: „Najnowsze 
rozporządzenie jenerał gubernatora warszawskiego 
hr. Szuwałowa, jakie tenże wydał do katolickich 
kapłanów w Królestwie Polskiem, zalecając, aby 
ogłosili z ambon, w języku rosyjskim, przyjście 
na świat wielkiej księżniczki Olgi, wywarło w Wa­
tykanie niemiłe wrażenie. Ton tego rozporządze­
nia, w którem hr. Sznwałow oświadcza, iż pole­
cenie jego ma być bezzwłocznie wykonane i że 
nie może przyjąć żadnych przeciwko niemu za 
rzutów, powiększyć tylko może przykre wrażenie, 
jakie wywołało w tutejszych kołach kościelnych 
to niedawne dokuczliwe rozporządzenie przeciwko 
duchowieństwu katolickiemu w Królestwie Pol­
skiem. Rozporządzenie to hr. Szuwałowa przypo­
mina ponownie w sposób łatwy do pojęcia, wy­
dany niedawno przez rząd rosyjski ukaz, zapro­
wadzający język rosyjski, jako przedmiot obo­
wiązkowy w seminaryach katolickich w Rosyi. 
Jak  to już w swoim czasie było zaznaczonem, 
wywołał powyższy ukaz pewne niezadowolenie 
w Watykanie. Gdy więc do tego przyłącza się 
tak szybko nowe rozporządzenie hr. Szuwałowa, 
to naturalnem następstwem może być tylko, iż 
nadzieje łagodniejszego postępowania z ducho­
wieństwem katolickiem, jakie łączyły się ze wstą­
pieniem na tron cara Mikołaja II i zastąpieniem 
Hurki przez hr. Szuwałowa na stanowisku jenerał- 
gubernatora warszawskiego, znacznie się zmniej­
szyły. Papież dał wyraz żywego swego ubolewa­
nia nad trwającą dalej nietolerancyą rządu ro 
syjskiego w stosunku do Kościoła katolickiego.1

Wiedeń 7-go grudnia. Niewypłacalna firma 
Krischka w Bielsku zażądała moratoryum do 31 
stycznia 1896 roku. Pasywa firmy wynoszą 630,000 
złr., zaś aktywa 180,000 złr. Wierzyciele udzielili 
żądanego moratoryum.

Czerniowce 7 grudnia. Rada miejska po­
stanowiła prosić rząd i parlament o utworzenie 
wyższego gimnazyum państwowego z rumuńskie- 
mi i ruskiemi paralelkami w gimnazyum niższem.

S t a m p f e n  7 grudnia. Przy wyborze uzupeł­
niającym do parlamentu wybrany został sekretarz 
stanu Latkoczy, większością 213 głosów przeciw 
kandydatowi katolickiego stronnictwa ludowego.

Paryż 7 grudnia. Wczoraj w chwili zamknię 
cia posiedzenia Izby dało nieznane indywiduum 
z galeryi dwa strzały z rewolweru do sali posie­
dzeń, która jednakże była już prawie pusta. — 
Strzały nie raniły nikogo. Sprawcę ujęto i stwier 
dzono, iż nazywa się Lenoir i jest pomocnikiem 
handlowym w Paryżu oraz że się dotąd nigdy nie 
zajmował polityką.

Kzyni 7 grudnia. Ajencya Stefaniego donosi 
z Konstantynopola, że konsulowie: włoski, angiel­
ski, francuski i rosyjski w Erzerum podpisali me- 
moryał, w którym stwierdzają, że gwałty i zabu­
rzenia, które miały miejsce 30 października, nie 
były przez Armeńczyków wywołane. Memory a' 
ten został już Porcie przedłożony.

Petersburg1 7 grudnia. Dyrektorem ajencyi 
telegraficznej został mianowany A. N. Ałferaki.

Nowoje Wremia pisze, iż od roku przyszłego 
zamierzono przystąpić do zreformowania szkó 
w koloniach niemieckich nadwołżańskich i połu­
dniowych, oraz w osadach niemieckich w gub.

Wiedeń 7 grudnia. (Z Izby deputowanych). 
Minister handlu przedkłada projekt ustawy o 

udzielenie kredytu dodatkowego do 27 rozdziału 
budżetu.

Minister skarbu przedstawia projekt rządowy 
w sprawie opustów przy podatku domowo-czyn- 
szowym i przy b% podatku od czystego przycho­
du czynszowego z powodu niemożności ściągnięcia 
czynszu najmu.

Dep. H a u c k wnosi interpelacyę z powodu po­
stępowania rozmaitych urzędów przy zapisywaniu 
urzędników dla ułożenia listy wyborców do wie­
deńskiej rady gminnej.

Deput. M e n g e r  w odpowiedzi na zapytanie 
Adameka oświadcza, że w kwestyi zniżenia głó­
wnej sumy podatku gruntowego trwają jeszcze ro 
kowania z rządem. W celu zadośćuczynienia o ile 
możności życzeniom rolników, zwołane będzie 
w najbliższym czasie posiedzenie komisy i podat­
kowej.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya szczegółowa w sprawie ustawy o inspekto­
rach górniczych.

Izba uchwaliła bez zmiany §§ 12— 15. 
Wiedeń 7 grudnia. Komisya dla pragmatyki 

służbowej obradowała nad wnioskiem nagłym dep. 
S t e i n w e n d e r a  w sprawie zniesienia reskryptu 
o urzędnikach i wydaniu pragmatyki służbowej 

Hr. B a d e n i  oświadczył w sprawie reskryptu 
o urzędnikach, że nie znalazł w nim żadnego 
naruszenia ustaw zasadniczych lub innych ustaw, 
formalne zaś cofnięcie reskryptu mogłoby nastą 
pić tylko w razie niewątpliwego i jasnego wyka 
zania, że reskrypt sprzeciwia się ustawom. Z dru 
giej strony powtarza prezes ministrów, że nie 
uważa reskryptu za odpowiadający celowi i nie 
sądzi, aby przez reskrypt osiągnięty został cel 
zamierzony. Urzędnicy, którzy obowiązki swoje 
wypełniają, czują się dotknięci napomnieniem 
innych zaś nie zachwieje reskrypt w dotychczaso 
wem postępowaniu. Rząd sądzi zresztą, że z re­
skryptem nie był połączony zam iar, aby urzędni 
iów i nauczycieli postawić pod nadzorem polity 
cznym. Poszczególne ministerstwa wydały również 
polecenia władzom podległym, aby urzędnicy 
nauczyciele spełniali pilnie swoje obowiązki.

W sprawie pragmatyki służbowej zaznaczył 
prezes ministrów, że co do podwyższenia płae 
urzędników, prace przedwstępne są w toku. Prace 
te są już tak daleko doprowadzone, że wykoń 
czenie odnośnego projektu zależy już tylko od 
zapewnienia potrzebnych funduszów. W sprawie 
ustawy pensyjnej projekt, któryby odpowiednio 
uregulował tę kwestyę, powinien być przedłożony 
jeszcze przed wniesieniem ustawy o podwyższeniu 
płac.

W sprawie przepisów dyscyplinarnych uznaje 
rząd kompetencyę ciała prawodawczego. Rząd za­
strzega sobie wniesienie w najbliższym czasie do­
tyczącej ustawy. Co do przepisów o awansach, 
nie może do nich rząd przykładać szczególniej 
szej praktycznej wagi. Stopniowe posuwanie się 
naprzód w klasach płac jest ustawodawczo zawa- 
rowane i będzie zachowane także w nowym pro 
jekcie o podwyższeniu płac. Co się jednak tyczy 
awansów w innych kategoryach, nie można wła 
dzy wykonawczej stawiać w tem przeszkód, aby 
na opróżnione stanowiska wybierała odpowiednich 
urzędników. Ogólne postanowienia w tym zakre 
sie nie miałyby zatem żadnego znaczenia dla 
urzędników.

Komisya przyjęła oświadczenie prezesa mini­
strów do wiadomości.

Referentem wybrany został Scharschmid, który 
na najbliższem posiedzeniu złoży sprawozdanie 
o przedstawionych wnioskach.

Wiedeń 7 grudnia. Dzisiaj odbyła się we­
dług zwykłego ceremoniału uroczystość włożenia 
przez cesarza biretów kardynalskich na głowę ar 
cybiskupa Sembratowieza i księcia biskupa Ha 
lera. Obecni byli najwyżsi dostojnicy dworscy, mi 
nistrowie: Gołuchowski, Kallay, Badeni, Gautsch, 
Biliński i Gleispacb, dalej nuncyusz Agliardi, kar­
dynał Gruscha, delegaci papierscy, byli ministro­
wie Zaleski, Madeyski i Jaw orski, namiestnicy i 
wielu innych wysokich dostojników cywilnych, 
wojskowych i duchownych oraz członkowie ary- 
stokracyi. Po uroczystości przyjął cesarz na au 
dyencyi kardynałów Sembratowieza i Hallera.

Od A d m in is trac ji „ C z a s u : '
Dla wdowy Wojnarskiej z 8 dzieci nadesłano 

pod Demborini 1 złr.
Dla nieszczęśliwego kaleki b. litografa nade­

słano pod lit. Z. z Wiednia 2 złr.
Dla 90-letniej staruszki złożył Stan. Grabowski 
złr.

H I A O E S - Ł A 1 I I E .
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakoyi)

Niżej podpisani solidaryzujem y się z „L i­
stem otwartym do kolegów uniwersyteckich," 
rozesłanym przy wczorajszym numerze Czasu: 

Józe f Plater, Marek Łuszczkiewicz, Teojil Pio­
trowski, Bronisław Grabkowski, Eugeniusz Noel, 
Wojciech Gielecki, M aurycy Paciorkiewicz, S te f an 
Fuchs, Antoni Wołkowicki, Zdzisław  Jędrzej ewicz, 
Stanisław Miłkowski, Kazimierz M iliński, F ran­
ciszek M iliński, Adam  Lewicki, Henryk Antonie­
wicz, Konrad Rakowski, W ładysław Herold, Z y ­
gmunt Morawski, Kazim ierz Rychłowski, W łady­
sław Mięsowicz, W łodzimierz Puzyna, M aryan  
H ippm an, S tefan Tałasiewicz, Feliks Wężyk, 
Adam  Bochenek, Bronisław Bochenek, St.Homolacs, 
Adam Hinze. (2761)

Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane. Zabaw- 
o której powiedzieć można, że w dziecku 

wzbudza myśli poważne i równocześnie oko i rękę 
jształci, jest bez zaprzeczenia Richterowska Kotwi­
czn a  skrzynka budowlana, jej też zalety te przy­
znać trzeba. Kotwiczna skrzynka budowlana sta­
nowi z powodu przeróżnych postaci zabawkę zu- 
jełnie nową w porównaniu z drewnianemi klo­
ckami. Rzut oka na przepyszne wzory skrzynek 
kamiennych wystarczy do zupełnego sądu. Zdu- 
miewającem je s t, jak  wielkie i piękne budowle 
wznosić można ze stosunkowo małych skrzynek. 
Polecić zatem można rodzicom, którzy jeszcze wy­
boru nie zrobili, Kotwiczne skrzynki budowlane 
jako najlepszy i najwdzięczniejszy podarek gwiazd­
kowy dla dzieci. Aby zaś nie otrzymać podrobio­
nej, należy bacznie uważać, czy skrzynka zaopa­
trzoną jest fabryczną m arką „Kotwicą," gdyż 
tylko taka jest prawdziwą.

Dr Antoni Jabłoński
specyalista chorób gardła, krtani, nosa i uszu, po 
odbyciu dłuższych stud/ów  za granicą, ordynuje 
codziennie od godz. 9 —10 rano i od 3—5 popoł. 

Mieszka przy ul. Kolejowej l. 2.
(267 4-5)

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (76 271 )

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem s ta r t- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P o k o je  od  8© c i. p ocząw szy.

K S f £ » &  T l U e i d f l C l i S ,
•wirtoSIoń 7 grudnia. 8 *. 80 min. po pełudnń.

a i  papier opod.. 
g srebrna n 
Jg-K 4% złota . . .

S 4'/i koronowa 
Akaya ban. austr.-w.

„ kredytowa .
Londyn .................
Rapolaony . . . . .
Dukaty . . . . . . .
M ark i.....................
4% Renta węg. kor 
49/( a 9 sic 
Losy prea. węg., 
losy  tureakla . .

Usposobienie giełdy: mdłe.

■Ir.
100 25 
100 35

iinglobank...........
Union....................

12; 95 Bankverein . . . .
99 90 Akoye Landerbank.
1020 B kol. Kar. Lud,

372 26 „ a lwowsko-
121 96 ozemiow.

9 67% 
6 74

,  .  połudn. . 
Blbethal . . . . . .

59 56 Mordbahn...........
98 55 Staatsbahn . . . .

121 70 A lp in ....................
184 50 
53 25

Akeya tytoniowe .
Babie. . . . . . . .

■&. at.

212 —  

3391) 
865 — 
85 53 

198 — 
180 37%

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA
M lo h m i €b%rIMtfel

żądają

Kurs walut
i papierów wartościowych.

M rak ów  7 grudnia. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe aa 100 . . 
Marki niemieckie za 100 . . . . .
90-franków ka......................................
Dukaty cesarskie . . . . . . . .
Ruble sreb rn e ..............................   •

Papiery wartościowe,
L i s t y  s a s t a w n e  

z 1100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież, 
4% galio. banku hipotecznego koron 
4% » B  n • •
5% „ „ „ z 10% prem.
4% galio. Tow. kred. ziemsk. nieokr. 
«  » .  * - 41 let.
47. „ i, s b ko r o n .
47, % galicyjskiego banku krajowego 
* 7 ,  b  b  kraj. koron.
$*/, Listy zakł. kred. ziemsk. w likwid. 

Królestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
imiennej wart., oprócz kuponu bież., 
r; rublach i kop. . . . . .

złr. et. dr. et.

130 - 181 -
59 - 58 B"'

9 60 9 68
5 64 6 74
1 20 1 30

96 76 97 50
100 — 100 60
109 60 110 58
98 - —  —
97 40 98 -
97 80 98 -

100 30 101 -
97 80 98 -

98 — 100 -

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartoioi 

opróos kuponu bież.).
4% galicyjskie propinaoyjne . . 
67, komun. gal. bank. kraj. H em, 
47, pożyczki krajowej galio.’. . 
47, pożyczki kraj. koronowej 
67, 7, pożyczki kraj. gali®, . .

4% Listy^likwidaoyjne Król. Pol. 
za 100 rubli im. wart., opróez 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akoye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

galieyjsk. banku hipotecznego , 
lolei Karola Ludwika . . . . 

s Iwowsko-oserniowieekiej .

Losy^
miasta K rakow a........................

Stanisławowa. . . . .

włoskie
węg. budowy tumu (Bazylika)

P&Cf 
złr. ot.

żądają 
złr. et.

96 75 
102 -  
96 50
m  so

100 —

97 75 
102 76 
97 6C 
97 60 

101 -

97 50 |M  -

416 -  
217 60 
290 —

219 60 
294 -

27 - 28 -

17 -  
10 60 
12 — 
7 -

18 ~  
11 -
18 -  
8 -

C e n n i k  
IwewekieJ Izby handlewef.

L w ó w  6 grudnia.

Akoye gal banku hipotecznego 
47, listy banku hipotecznego , 
5% B B hipot. z 107, pr,
4  V , V l B B B . . . .
4% 7. usty gahe. banku kraj. , 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411,
Ż * / |  B B  B B B • 1

4 7 .  B 8  B B fl 6 6  L  
Mae. obligacye wdemmzaoyjne 

„ „ propinaoyjne .
47, 7, oblig. pożyczki kraj. gal.

414 —

złr. ot

108
100
100
97
98 
97 
97 
97

K m  giełdy warszawskie],
W a r i i s w a  6 grudnia.

47,7, listy zast. Tow. kred. .
47, „ likwidacyjne Król. Pol.
67, „ zast. m. Warszawy ser.I
6% B »  B .  8  ▼

rab. k.

424 -

IM  80 
100 70 
100 90 
98 20 
98 70 
98 20 
98 20 
97 7o

rab. k.

99 60 
98 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń  6 grudnia. 

Renty

47,,7; srebrna................... ....
4% złota austryacka . . . 
57, papierowa austryaoka. . 
47, złota węgierska . . . .  
5% papierowa węgierska . .

Obligacye 
67, indemnizaoyjne galicyjskie 
47i b węgierskie,
47,7, pożyczki krąjowej galio. 
47. b  n  b 
4% propinaoyjne galicyjskie.

Luty zastawne i dłużne. 
37, dł. pr austr. Tow. kred. 1880 
47. b » b » » 1889
67, zast gal. Ban. nip. z 107, pr
5 /| b b  B b . . .
f / .7 .  B ,  B B « • •
47, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4% B B B B B • ■ '
4./« B B B B  B  66 1.

płacą żądają
żłr. ot. złr. o t

100 43 
100 40 
121 20

100 6C 
10 > 6 
121 40

121 45 21 66

96 60 
100 -
97 76 
97 -

97 90 
101 75
98 25
97 30

115 -  
117 25 
109 50

116 -  
118 -
110 50

99 50 100 40

4y,7, zast g a l banku kraj. . 
4% austro-węg. banku . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip

97 60
98 60 
98 55

100 50 
100 -  
125 -

98 25
99 25 
98 60

100 75 
100 80 
126 6:

Priorytety
47, kolei północnej Ferdynanda
47, b Koszyoe-Bogumin . .
47, b Lwów-Czerń, opodat.
47* a i) nieopod.
17, „ południowej . . . .
4% » węgiersko-galioyjskiej

Akeye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust.z.kr.dlahan.iprzem.160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galio. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600
Unionbanku....................200 „
kolei Albrechta. . . .200 „

„ Ałffllda . . .  .200 „
„ północ. Ferdynad. 1060 a 
„ Koszyce Bogumin.200 „
„ Lwow.-Czemiow. .200 „
„ państwowej . . .200 „
„ południowej . . .200 „
„ węgier.-gahcyjskiej 200 „
„ węg. półn.-wsohod. 200 „

płacą żądają
złr. Dt. złr. ot.

89 60 100 60
97 65 98 65
91 60 92 60
97 40 98 40

166 90 167 £0
97 3u 98 31

169 26 170 26
161 — 168 —
460 — 468 -
874 50 375 50
441 — 442 -
413 — 424 -
249 60 250 6f
1023 1027

317 50 318 5

8890 3410
194 50 196 -
291 — 298 -
S68 76 369 76
101 26 102 26
206 — 207 —
L04 906 -

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureok. Tow. tytoniów. . 200 tr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
l  1860 „ 100 „

l   ̂ 1864 „ 100 „ 
węg. prem. z r. 1870 „ 100 „

„ reguł. Cisy . . . * • •
austr. reguł. Dunaju...................
miasta Wiednis z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe • . . 
tureckie .
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1868, . . »
miasta Krakowa . . . . .
czerwonego krzyża austiyaokie 

„ wegierskie
R u d o lfa .................................
miasta Stanisławowa . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie...................
20-franków ki........................
Funty szterlingi angielskie . 
Marki niemieckie. . . . . . 
Ruble papierowe . , . .

złr. ot złr. ot
76

201
-  85

147 20
145 et
167 -
193 -  
156 -  
141 -
>80 -  
164 7f
84 5f 
f6 -
7 ec

(99
27 85 
17 6 
10 70
28 -  
42 7f

148 20 
148 — 
lf8  60 
94 — 

156 — 
142 — 
130 26 
166 75 
35 50 
56 60 
7 75 

208 — 
28 — 
17 76 
11 —  

24 — 
<6 -

6 75 
9 65 

12 14 
69 40 

1130 25

6 77 
9 66 

12 17 
69 45 

130 76

SSr K“ tor wiwnjliii e. t  syn. gal. Bsiki Hipotecziej o K r f i k d w l c ,  1. t o
Z ltm la  z prawlMyl itkitMZila
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ści dla
poleca

K S I Ę G A R N I  A| 
6. Gebethnera i Spółki

w Krakowie.
Anczyc Wł. Ł. Perły. Zbiór celniej­

szych powieści z literatury angielskiej I 
dla młodocianego wieku. Wydanie 3, 
z 8 rycinami. Kart. złr. 130, w opra­
wie 2 złr.

Bukowiecka Z . Historya o Janku | 
Górniku. Opowiadanie dla młodzieży, 
z 10 rycinami. Kart. złr. l -60, W O- 
prawie złr. 2‘20.

— Rok iyoia. Dziennik Wandzi i Józi I 
z prawdziwych notatek przepisany. I 
Z rycinami. Kart. złr. 1'30, w opra­
wie 2 złr.

Clirząszczewska Jadwiga. Czary I 
i nie czary. Fantastyczne opowiada­
nie dla miodzieży, z 6 rycin. Kart. | 
złr. 1-30, w oprawie 2 złr. 

Hoftnanowa z Tańskich Kle-I 
mentyna. Druga książeczka He­
lenki. Powieści dla dzieci zaczyna-1 
jących już czytać gładko, wydanie 7, 
z 8 rycinami. W oprawie kart. 1 złr. I 

Kroi Raz. Przygody i opowiadania 
fflisyonarza w Sudanie egipskim, z 10 
rycinami i mapką Egiptu. Karton. | 
złr. 1-60, w oprawie złr. 2 20. 

Laurie A. Spadkobierca Robinsona.I 
Przekład z franc., z rycinami. Kart.| 
złr. 160, w oprawie złr. 2*20. 

Morawska J. Wielkie zdolności. Przy-1 
gody Zygmusia. Dwie powiastki dla 
dzieci, z 6 rycinami. Kart. złr. 1*30, | 
w oprawie 2 złr.

— Wyspa wróżki Marty. Opowiadania I 
i obrazki, z 6 rysunk. Kart. złr. 1*60, | 
w oprawie złr. 2*20.

Niewiadomska Cec. Odrodzona. Po- 
wieść dla młodzieży, z rysunk. Kart. | 
złr. 160, w oprawie złr. 2*20. 

Porawska Br. Polne różyczki. P o-1 
wieść dla dorastających panienek na-1 
pisana, z ryciną. Karton, złr. 1*30,| 
w oprawie 2 złr.

T e r e s a  J a d w i g a .  Z obcych dziejów. I 
Dwie powieści historyczne dla star-1 
szych dzieci, z 6 rysunkami. Karton, 
złr. 1*60, w oprawie złr. 220. 

W e r y h o  M . W lecie. Książka dla ma 
łych dzieci, z rycinami. Kart. 1 złr,I 

Z a l e s k a  M . J .  Młody wygnaniec. Przy-1 
gody wśród puszcz i stepów amery­
kańskich. Wyd. 2, z rysunk. Karton, 
złr. 1*60, w oprawie złr. 2 20.

K ata log  d la  dziec i i  m ło d zieży  ro zsy ła  I 
K sięgarn ia  bezp ła tn ie. (2709-2-8, [

Dr. Ludwik W iszn iew sk i
mieszka obecnie przy ulicy S z l a k i  
pod Nr. 40 (róg ulicy Szlak i ulicy f 
Pędzichowskiej), telefon 211 , ordy­
nuje od godz. 3 — 5. (1519 2 5 ) |

I H O T E L  V I C T O R I A  1 |
we Lwowie, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę wzwyż, i
Restanracya w tymże hotelu we własnym 
zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca się 
łaskawym względom (263-88-100)

|  j r .  Yoise, właśc. hotelu i restauracyi.F .  K O S I B A
w Krakowie, Rynek gł. I. 23, 1. p. 

otrzymał w wielkim wyborze I l R j '  
n o w sze  a n g ie ls k ie  i  k r a ­
jo w e  m a tery a ły  na sezon  
je s ie n n y  i  zim ow y —  oraz! 
k a in g a tn y  i k rep y  najm o­
d n ie jsze  na fraki i tużurki na za­
bawy i zebrania wieczorne. (27i3-2-io)|

MAŚĆKASKOURAMOULINl

ty na częściach ciała . . .  . 
włosami i wszelkie słabości na-|TL

Mm 1 L  skórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa na po- 

l a n a i  sawra rost włosów. 12252 31-52)
Słoik 2 '/s trank. we Francyi, w Paryżu, w apte 

oe p. M O IT L IIV , 30, ulica Louis de-Grand.
W e Lwowie w aptekach pp._ M ikolasza, Wie 

wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w K ra o 
wie w aptekach pp. R ed y k a , W issaiewskiego 
i Hellera.

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby!
Władysław GONET w Korczynie
poleca medalem zasługi odzna­
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroby czysto lniane w naj­

lepszej jakości, a to :
Płótna b. trwałe w wielkim wybo- 
rze od grubych do najcieńszych w®h na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony i t. d. Ręczniki, 
chusteczki webowe i grubsze. 
Dymy, obrusy i serwety pł. pół- 
bielone itp. wyroby po cenach bar­

dzo niskich. 
A dresjedynie: Władysław Gonet 

w Korczynie p. loco.
Cenniki i próbki żądanych ga­

tunków wysyła się darmo i opłatnie.
ffia dobroć wyrobów poręcia 

się — a coby się nie podobało 
odmienia się lub zwraca nale- 
sytość. . (554-31-32)

F ab ryk a  i s k ła d  w sz e lk ic h  przyborów  do

wyrabiania kwiatów papierowych
. 1 1 1 W. m W . •   JL   Z  _ _ r.  1 l.t nil       11— 1 Ir. — llórtl JhhÓ-TT TTTfl fT lr I A O tVOTll AVtllA/

poleca uprzeji nie w bardzo wielkim wyborze, po cenach fabrycznych wyłogi do kwiatów z papieru i m ateryj, kielichy, szypułki, łodygi, liście, druty, wszelkie rodzaje papierów,
tudzież różne m aterye , wogóle wszelkie potrzebne, przybory i przyrządy do wyrobu kwiatów.

Hurtownie! W .  A . l i t  i i r  IVlrl<‘i, «i A e l i t* .  Wien, Neubau, K irchengasse Nr. 16. Częściowo!
Urządzone pudełka z wszelkiemi przyborami i przyrządami, stosowne na (2553-3-4)

o c l s a D - u n k i .  g w i a z d k o  w
z opisem na żądanie darmo. są  w różnej wielkości na składzie.

P
Wysyłka cenników Wysyłka cenników z opisem na żądanie darmo.

D O  Z A K I 7 P N A
L i p ,  Pająków,  Świeczników,

i t . p .

mm41 (2143 8 16)
bardzo łagodne Itlimatyczne miejsce lecznicze w niemieckim południowym 
Tyrolu* Pora od 1. wrzednia do 1 czerwca* Prospektu przez zarząd leczniczy.

WILHELM FENZ
w  K r a k o w ie ,

I Rynek główny, róg ulicy Szewskiej,
telefonu Kr. 191,

poleca:
I Piłki salonowe, (2701-3-6)
Weloniki najmodniejsze,

| Perfumy nowe oraz Puzderka 
z parfumeryą,

I Rękawiczki i Kamasze weł­
niane.

Bielizna Dra Jaegera,
Kalosze rosyjskie,
Zabawki i lalki,

] Wielki wybór podarunków dla 
dzieci i dorosłych.

Podejmuje się ubierania lalek.

IS P R Z E D A Ż  B I E L I Z N Y  
z zakładu Pracy Kobiet.

w znacznie powiększonym składzie

zaprasza najuprzejmiej Szanowną Publiczność

L  1 3 złote, fi Z n a k

R. Ditmar Ib srebrnych 1  _  . . , i# ■ imedali, i  Franciszek Jan Kwizda
1 8 K W I Z D Y o c h r o n n y .  1

i
E

w  K r a k o w ie , R y n e k  g łó w n y  Ar. 13.

J. P. (2637-2 3)

a )  Z dnienfS 
p ierw szego  Sierpnia t o k u  1 8 9 1 -szeg o ^^V ^  

sprzeuaję wszystkie nowe fortepiany i pianina m o L V ^  
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowainiam s ię ^ S .  

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabato. Źe tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesle-^V 

nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, Jużto cen- 
nlków I książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. — \  

b )  Częścią reszty, która mi ^ p o z o s t a j e  od fabrycznego ra- \  
batu, opłacam wszystkie k o - s z t a  przewozu danego n a r z ę - \  

dzia muzycznego od f a b r y - ^ ^ ^ ^ ^ ^ K S ^ ' ^  adr do miejsca p rzezn a -\
czenia c )  Na żądanie wy- syłam fortepiany I pla- \

n!na ze wskazanej mi f a - bryki  wprost p o d w sk a -\
I zanym ml adresem i sprze- ńaie Je na tych samych \
'warunkach, na których i l l  1 1 l i i  a  M I I 8  i  R iI IA  sprzedaję narzędzia mu-'
zyczne znajdujące się na moim składzie; ka­
żdy więc taki fortepian, ‘V‘ 1  . >  * ( kt ór y ("• P- w Wiedniu)
kosztuje na miejscu we fabryce 400 z łr., a  z
opakowaniem i dostawą (n. p. do Tarnowa) ko­
sztowałby 430 złr. — sprzedaję za złr. 380
I odstawiam aż do Tar- y B E m R ą  j j j j l  gEjBi nowa bezpłatnie, d )  Za i
wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia I
muzyozne mojego 8 k ł a - > ^ ^ ^ S , ^ . ; . ' . r  f  |  du (a więc za fortepiany /
od z łr . 300 1 pianina od z łr . 200) daję porękę /

20-letnlą. e )  Każde na- IW i  W * 1 i l l » B A MMiBHy  rzędzie muzyczne kupione /
u mnie (albo w moim s k ł a - d z i e ,  albo w jakiejkolwiek /  

fabryce za moim pośredni- ctwem) przyjmuję napowrót /
w tej samej oenie, w Jakiej Je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za- /  

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. O  Sprzedając fortepiany i pianina /  
na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa /

^więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uźy- 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 

s o w n i e .

(451 44-52)

W  PARYŻU. .
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­

szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu-

F A B R Y K A  M A S Z Y N

M A K S A  K O R N A
w WIEDNIU, Hernalser H aupstrasse Nr. 150.

S p e c y a l n y  w y r ó b

IF*jl® d o  r z m i ę e i a  d r z e w a
i wszelkiego rodzaju

M A S Z Y N  D O  O B R A B I A N I A  D R Z E W A
jakoteż (2255-9-52) ^

m a s z y n  do w y r o b u
U l u s t r o w a n e  c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

Tylko prawdziwe, *Molla Proszki SeidMie jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
je s t wydruk, orzeł i firma A. Moll.

Molla proszki Seidlickie sg. niezrów. środkiem przeciw wszyst, chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

WOT Fałszywce w y ro b y  b ęd ą  sądow n ie ścigane. ""•8 ais
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr. JR

W ódka f r a n c u s k a  1 só l  Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jes t znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta

plombą ołowianą „A. Moll.“
Wódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na  mięśnie i nerwy. — Cena ory­
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów._________________________    (2216-60-)

GłTikład wysyłk.; A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń,Tuchlauben.
Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn.

X
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ROSTWOR I CUKIERKI
ŚCIŚNIONE

BLANCARDAj
Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle żolądka, gościec, etc., ete.

! F lakon ro s tw o ru  5 »
1/2 flakon ro i tw o ru . 2  75  
Flakon cu k ie rk ó w ...  3 »

B X A L C I1 V A n q ii i iu le u m fe y say , j
eałcadliwN < ng/a((Hfą/lsw srodnls iMDHbwy

,  ______  „ . P R Z E C I W  B O L O M
SPRZEDAŻ H U R T O W A : B L A N C A B D  &  O ,  40, run B onaparte , PA R Y Ż.

! BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 

DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, eto.

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCĄRDA
t flakonu 100 pigułek.. 4 » 

CENAj 1/2 flakonu 50 pigułek 2 25  
flakonu syropu  3

, Piecyki kieszonkowe japońskie z węgielkami
(rzecz nadzwyczaj praktyczna).

Z m iana lo k a lu .
W edług metody ś .  p. mego męża udzielam

LCKCYJ TAŃCÓW,
układu i gim nastyki salonowej, prywatnie 
i we własnem mieszkaniu p r z y  u l i c y  
F l o r y a ń s k i e j  Nr. 34, II. p. (2330-21-)

Józefa Ekerowa.
9 9 “ Dla dzieci osobne godziny. " 9 8

“  CS

i i
s  g

"  *. -w je ca

Należy uważać 
na powyższy 

znak ochronny 
i żądać wyraź 
nie: Kwizdy pły­
nu przywrotcz.

p ł y n  p r z y w r o t c z y
g. i t  nprz. woda do mycia dla koni.

Cena fla szk i 1 z łr .  4 0  cen tów  w. a.
Od 30 lat w nadwornych masztarniach i w więhsaych staj­
niach wojskowych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia 
przed i nabrania siły po wielkich utrudzeniach, przy wy­
tknięciach, skrzywieniach, sztywności ścięgien itp.. nadaje 

koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowania. 
(1029-7-12)

GŁÓWNY SKŁAD MA 
Apteka obwodowa w Korneuburgu p. Wiedniem.

3 -iOlI f
1 1

2.3
i s .

Do nabycia 
we wszystkich ] 

aptekach 
i składach apte-1 

cznych 
Austryi-Węgier.

I I E M M S
P r lm a - Q u a l i t a t  m it Holz-, Horn-, S 
Beinheften, D u tz e a d  F a a r  3  ̂ 1 2 f l -
LStfol, K ttchenm esser etc. r.'r.hnks 

preise.
E r s a t z  fO r  C h i n a s i l b e r

n m  h a lb o n  P r e i s e  bieten dienenen Thlo-Patent-Beateokeetc
p e r D utzend Stiiok von fl. 6.80

aulw arts Geschmackvolle Faęons. 
Gaiantie fflr Silberweissbleiben des 

Metalles, solida Patenthefte, gnt 
schneidende Stahlklingen. Preisbmttet 

gratis.
R. k. priv. A.itmannsdorferU e t a l l w a a r e n - F a b r i k

I Zu haben in alien grosseren Kiichengerathe-, Eisenw aaren-1 
u. Messerschmiedwaaren-Handlungen, jedoch nnr eclit, I 
wenn jedes Stiick mit nebiger Schutzmarke versehen ist. I

ZIÓŁKA PIERSIOWE
l>r. W .  S E E B U R O E R A  

Ina uporczywy kaszel, chrypkę i zafleg-
1 mienie, dostać możns j e d y n i e  p r a w d z i w e  
| w aptece i głów. składzie mater, apt.
| pod złot. Słoniem E. Hellera w Kra­
kowie, ul. Grodzka. Cena paczki 20 cent. 

|  (10 paczek posyła się opłatnie). (2370-16-)

NA DRZEWKO!
| Dekoracye skompletowane do ubrania całego 

drzewka począwszy od 75 ct. do 6 złr.

Lameta włos aniołów złoty, srebrny i mieniący, 
| Girlandy złote i srebrne, Pozłotkę złotą i srebrną, 
[Dyamentynę błyszczącą, Śnieg imitowany, Licn- 
| tarzyki ozdobne i zwykłe, Przyrząd do świecenia 
| i gaszenia, Świeczki woskowe barwne — polecają

tteirn i F r ied r ich
|w  Krakowie, Rynek Nr. 37, linia A—B.

JP . (2615-4-5)

I Margaryna zdrowia 70 centów,
I a i i r p f l l  sma*ec r°6hnny kokosowy, 
L a l i !  C U l j  bezwodny i bezwonny i zu­
pełnie neutralny, kilo 90 cnt. — poleca 
Ameisen w K r a k o w i e  przy ulicy 
Koletek pod L. 5. (2451-8-)

(2510-5-8)

l ie j s z ii  p rzy jem n o śc ią  j e s t  b og a to  o zd o b io n e  d rzew k o .
Zadziwiająco lanie wspaniałe ozdoby, którycb corocznie znów używać 

można, poleca od dawna słynna, wielokrotnie odznaczona firma
F r a n z  K a r l  B ise n iu s , W ie n , I., Singerstrasse 11.

Proszęadokładnie(uważać na adres, gdyż z podobnie brzmiącemi firmami 
niemam żadnego stosunku ani filii.

Zbiór lOO sztuk wspaniałych ozdób na drzewko wraz z piasty- 
cznem drzewkiem złr. 2'75. — Zbiór 130 sztuk takich ozdób 
z w ielką jaśniejącą gw iazdą na szczyt drzewka złr. 3'75. — SBblór 
150 sztuk ozdób z plastycznym unoszącym się w górę aniołkiem 
w jedw abnej sukni i z trąbą złr. 6’75. — Maleńkie lampki na 
drzewko 25 sztuk różnego kształtu  ze złota, srebra i kolorowych 
złr. 1. — Patentowane lichtarzyki tuzin 8 ct., 18 ct., 30 ct., 
48 c t., 60 c t., 75 ct. — “Wspaniale połyskujące włosy a- 
nielskie złociste, srebrzyste lub kolorowe po 10 ct. i 15 ct., pa­
tent. mech na drzewko pudełko mchu srebrzystego lub złoci­
stego 30 ct. — Girlandy lodowe, złociste, srebrzyste lub brązowane 
10 mtr. 75 ct. — Wata śniegowa, podwójna paczka 12 ct. — 
Tkanina lodowa 15 ct. — Bardzo tanie zestawienia na 
loterye żartobliwe i tombolę z głównemi i pobocznemi wygra- 
nemi od 5 ct. wzwyż. — Bezpieczne salonowe ognie sztu­
czne na gwiazdkę i Sylwestra zbiór 60 ct., złr. 1-20, złr. 2-50 i 4 złr.

Szczegółowy cennik darmo. (2556-3-3)

„POSTĘP
Froterowanie i zapuszczanie 

(czyszczenia okien, szyb wystawowych 
li  lamp gazowych, trzepanie mebli i dy- 
1 wanów — uskutecznia tanio, szybko i do- 
jbrze firma „Postęp."

Zamówienia przyjmują: W. Frass (daw- 
I niej Kosz) ; Rybicki, skład herbaty przy ul. 
[Floryańskiej i Zajączkowski „pod Anio- 
|łem “ przy placu Maryackim. (2652-3 8)

A M T O M I I C H U Ł K
w Krakowie, ul. Szewska 18, 

poleca swe d o b r e  1 n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

beczkach znacznie ta n le j .^ l
(2650-5-12)

Juliusz Silbiger
w  T a r n o w ie

H U R T O W N Y  S K Ł A D

WIN WĘGIERSKICH.
Cenniki i próbki na żądanie opłatnie. 

(2621-3-6)

NA-JLEPSZEM

jędrnem mydłem Q
O

4 -  ^

Schichta

ze znakiem k lu cza .
S k ła d  w  K ra k o w ie  m ają: J. F. Fischer, 

Jan Nagel, Roman Drobner, Jan Eker, J. Kempler.

• l e g o  
B a l e t y  s

Bardzo dobrze 
wyschnię te , znakomicie 

czyśc i ,  bardzo oszczędne 
w używaniu.

jpBF* Porę­
czone co do 
czystości a 
dla bielizny i 
rąk nieszko­
dliwe.

Reim i Friedrich, K. Wenzel,
(2580-2-)



CZAS i  Niedzieli 8 Grudnia 1895.

i (2726)

Za duszę ś. p.

odbędą się

M s z e  ś w i ę t e
jako w drugą rocznicę śmierci,

w kościele 0 0 .  Zmartwychwstańców  
w poniedziałek 9 grudnia b. r.

o godz. 9 '/j zrana,
nak tó re to  msze św. pozostali rodzice i brat 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i pobożną

Publiczność.

B A R D Z O  P I Ę H I E  
dwa obrazy ołtarzowe

z X V I. wieku, 
olejno na drzewie malowane,

z których jeden przedstawia:
A d o r a c y ą  Boskiego D ziec ią tka  

(Boże Narodzenie)
(grubość deski przeszło 4 centym etry, wielkość 
obrazu 231/174 centym., malowany w r 1534), 

cena 385 złr. —  drugi w yobrażaj
Franciszka odbierającego św. piętna

(wielkość 234/150 centym.), cena 850 złr. — 
oba um iejętnie przez specyalistę odrestauro 

wane — są do nabycia 
W  KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Ora W ład. M akowskiego
w Krakowie. (2707 2-)

Do nabycia w księgarniach i kioskach podręcz­
n ik  naukowy pedagoga Beuisneia

JJSAMOUCZEKi l

Polsko-Ifrancusbi z objaśnieniem wymowy 
i akcentowania w 37 zeszytach (kurs I. w 13, 
a kurs II . w 81 zeszytach) każdy po 22 ct 
Na zaliczkę pocztową wysyła się tylko 80 lub 
przynajmniej 10 zeszytów. — Skład główny 
w k s i ę g a r n i  6 . Gebethnera i Spółki 
w Krakowie. (2714-112)

Srebra stołowe pr. 13.

OLIWĘ KAUKAZKĄ ROLNICZYCH
. gatunek 28 złr. — II. 24 złr. — HI. 22 złr.

za 100 kilo loco K raków;
Fasy do maszyn, JPłaclity nieprzema- 
halne, Latarki stajenne i ręczne, Srót, 
Lotki i K nle, Tłuszcz do smarowania 
broni . Smarowidło nieprzemakalne 
do butów — polecają po cenach najtańszych

R e f m  i  F r i e d r i c h ,
R y n e k  37, KRAKÓW, linia A -B .  

JP . (2728-1-6)

Wacław Głowacki
jutoiler

w Krakowie, Rynek gł. 2 0 ,
poleca

skład wyrobów złotych, 
srebrnych i jubilerskich
własnego wyrobu i z pierwszych iabryk 

zagranicznych, 
po cenach umiarkowanych.

Zamówienia i reparacye uskutecznia jak 
najprędzej. JP.(2715-l-6)

F ir m a  is tn ie je  4 0  la t!

Na wilię na drzewko
r ó ż n e  o z d o b n e

PIERNIKI SALONOWE
w paczkach po 40, 30 i 20 ct.

Placek królewski przekładany
1 złr. 60 cent.

aczka przekładanych p iern ików
z konfiturą za 50 cent.

C łt lu § ó w  3 0  z a  25 c t .
W FABRYCE FIEBNIKÓW  

K . H 1 0 Ł Ę € K I £ € ł 0
w KRAKOWIE 

przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5.
J . P. ,2633-1 5;

W niedzielę dnia 8 grudnia b. r. 
odbędzie się

w  s a l i  H o t e l u  S a s k i e g o
P I E R W S Z Y

Koncert spacerowy
orkiestry 13go pułku piechoty 

pod osobistym kierunkiem 
kapelmistrza i .  N. Hocka.

Program zawiera 12 - cie kompozycyj 
muzycznych.

Początek o godz* 3 l/2 po południu*
Wstęp na salę 30 cent. Galerya 50 cent.

Dzieci płacą połowę. JP . (2727)

Świeże ryby morskie.
Dla sprzedaży tego nadzwyczaj pożywnego 
i taniego ludowego środka spożywczego, 
wprowadzonego już korzystnie w miastach 
większych, jak  w Wiedniu, Pradze, Buda­
peszcie itp., p o szu k u je  się w Krakowie 
wypłacalnej firm y. Łaskawe oferty pod 
J. A. 9854 w języku niemieckim przyj­
muje Administracya „Czasu.11 (2681-1 2)

a

aC*2

M2
B

B

Jedyna niezawodna

t r a c i ^ i a i a
na szczury, uijszy uom one i polne.
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tyłku na gryzonie 
(glires), ja k  szczur, mysz, królik. Dla ludzi 

i zw ierząt domowych nieszkodliwa. 
Preparat ten nie podlega zepsuciu, zastosowa­
nie jeg o  p ro s te , skutek zdumiewający.

W ysyłki w puszkach po 30, 60 ct. i 1 złr., 
pocztą o 10 ct. więcej ;za list fracht, i opakow.) 
uskutecznia odwrotnie za zaliczką:
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych

J a n a  lYliclmiKa
magistra farmacyi w BOCHNI.

1 kilo trucizny złr. 2'— , 4 1/, kilo złr. 7-50.
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich , J. 

H anak i Spół., F r. Zopoth i Spół., a p tek i: 
F. Uralew sai, E . Heller, L. Marcisiewicz, G. 
Otowski, A. Reifer, K. W iszniewski; apteki 
w Galicyi: Baranów, Bochnia, Brzesko, D ą­
browa, Dębica, Dobczyce, Gorlice druguerya, 
Krynica, Niepołomice, Skawina, Sucha, Tar­
nów J . Niesiołowski i M. Adler, Tyczyn, Za­
kliczyn, Żywiec W. Graif; w Szląsku: Bielsko 
St. Gutwiński, Jaw orze A. Janicki. (2725-1-)

najprzedniejszych — oraz

poleca i wysyła za zaliczką P ierw sza  
g a licy jsk a  fabryka serów  A lo j­
zego  HAMPŁA w K a ń c z u d z e ,

w Galicyi. JP . 2712-1-5)

Wszech nauk lekarskich
Dr. Henryk Matzke
ma zaszczyt zawiadomić, iż po dłuższem 
wydoskonaleniu się za granicą otworzył

Zakład dentystyczny
p r z y  u l. S ze w sk ie j JL. 1 9 , 1. p .
poleca Szanow. Publiczności speeyalnie 

w p r a w ia n ie  zębów  b ezp ły to -  
w ycb tylko na korzeniach osadzonych 
za odpowiedniem znieczuleniem, jakoteż 
wszelkie inne rzeczy w zakres dentystyki 

wchodzące. (2729-1-3)

N O W O Ś C I  J E S I E N N E  I Z I M O W E .
K ap elusze  p a ry sk ie ;
B lu zk i w e łn ia n e , jed w ab n e i w e lw eto w e;
K o stiu m y  sp acerow e i p od różn e;
H alki, M atinees, S z la fro k i;
P led y  a n g ie lsk ie , S za le  i C hustk i „H im alajow e";
Ż ak iety , t ie p s y  a n g ie lsk ie , O k rycia  fu tr z a n e  i p lu szow e: 
P a ro so le  a n g ie lsk ie  n a  deszcz

POLECA (2361-15-15)

n C a g a z y i i  M a r y i  P r a u s s

w  K ra k o w ie , S u k ien n ice  Ł. 16 .

Kufereczki do podróży
płócienne, lekkie, eleganckie, wygodne 
i tanie, z okuciem niklowem od 1 złr. do 
złr. 1-90; zaś kufereczki na kapelusie bar­
dzo praktyczne od złr. D58 do 2'30, oraz 
pudełka do przesyłek lub przechowywania 
różnych rzeczy w najrozmaitszej wielkości 
poleca J a n  Z im ler, P la c  M atejki 
ul. K u r n ik i L. 3 w K rak ow ie . 

(2718-1-4)

Podziękowanie.
Moja córka cierpiała od 9 lat na astmę, 

napady ponawiały się w miesiącu zazwy 
czaj trzy razy i trwały 2—3 dni. Podczas 
tego niemogła nic spożywać, niemogła le 
żeć ani sp ać , noce przepędzała siedząc 
w łóżku, a dnie oparta ramionami o stół 
ciężko dysząc. Narzekała prócz tego na 
bóle w piersiach i krzyżach oraz na brak 
apetytu. Panu H enri Ł ov ie  w D re­
źn ie , F ra u eu stra sse  1. 14, wynu 
rzam niniejszem najserdeczniejsze podzię 
kowanie, że w drodze listownej wyleczył 
moją córkę z tych cierpień. (2395

U nterm orchenstern  w Czechach 
19 października 1894 r.

L udw ig K irch h of, 
naczelnik stacyi.

Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane

I

zajmują dotychczas najpierwsze miejsce; są one naj­
milszym podarkiem gwiazdkowym dla dzieci prze- ^ 1 J  
szło trzyletnich. Dla nadzwyczajnej trwałości są 
skrzynki te tanieni, jako też dla ważnej zalety, 
iż dopełniać i powiększać je można. Ktoby je­
szcze nie znał tej najwspanialszej ze wszystkich 
zabaw i zajęć, niechże zażąda od podpisanej firmy 
nowego, ilustrowanego cennika, a otrzyma go 
bezpłatnie. Przy zakupnie należy wyraźnie żą­
dać: Richtera Kotwiczną skrzynką budowlaną, 
a nie przyjmować skrzynek bez marki fabry­
cznej Kotwicy, ale przeciwnie, takowe s ta ­

nowczo odepchnąć; kto tego zaniecha, otrzyma łatwo 
skrzynkę podrabianą. Prosimy zważyć, że li tylko pra-~ 
wdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie do­
pełniać można, a zatem podrabiana skrzynka najmniejszej 
nie ma w artości jako dopełnienie. Radzimy zatem, li tylko 
prawdziwe skrzynki kupować, które po cenie 40 kr.,
75 kr., 90 kr. do 6 złr. i wyżej mają stałe na składzie

wszystkie lepsze składy zabawek.
N ow ość! Richtera gry: Rozweseiacz, Jajko Kolumba, Uśmierzycie!, Krzyżyk, Pitagoras, 

Zadania łukowe, Męczydusza itd. Cena 35 kr. P r a w d z i w e  t y l k o  z K o tw ic ą !

F. AD. RICHTER & Cie., Pierwsza austr.-węg. c. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych
K ontor i  sk ład : I.N ibeltm geng .4  W ie d e ń  F ab ry k a : XIII/1 (Hietzing)

Rudolstadt (T uryngia), Olten (Sz-wajcarya), Rotterdam, Londyn, Nowy York, 215 Pearl-S treet.

(2459-6-11)

X H L A . Ś W I Ę T A  I
HANDEL

Antoniego H A W EŁK I w Krakowie
POLECA

Kawior gruboziarnisty niesolony;
Ryby morskie św ieże:

„Turbot",
,,Soles‘S
„Homary";

Ostrygi Ostendzkie „Wliistable" 
K y f o y  WĘDZONE i w różnych MARYNATACH 

J p g J P  i S a i Ł e t a e *  ~ V K

Szczupaki9 Karpief U n j 9
Kapłony i 1*filardy styryjskie;

j P n  s z t e t y  •

Strasburski, z Dziczyzny, Kuropatwy
i K w i c z o ł y  faszerowane;

Jabłka, Gruszki tyrolskie9
M a n d a r y n k i  i różne B a k a l i e 9

Winogrona śnieże9 
Miód w plastrach i na wage, 

Porter prawdziwy angielski wystały,
Smaczne WINA STOŁOWE krajowe i zagraniczne,

Wina Szampańskie. (2669-1-5)

"W "W

TEATR
w Kra-

W  niedzielę d. 8 grudnia 1895 r.
po raz drugi:

Odgrzewana miłość
komedya w 4 aktach a 5 odsłonach, napisał 

Żegota Krzywdzie.

Początek o godz. 9* koniec o l O  wiecz.

Kasa otw arta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

Kasa zamówień: W . Fenz, Rynek główny, 
róg  ul. Szewskiej.

Kto chce
ta n io  i d ogod n ie  abonować d zien ­
n ik i i czasop ism a miejscowe, krajo­

we i zagraniczne, raczy udać się do
Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń

M a  Hopcasa i Antoniny Salomonowej
w Krakowie,

P lac M aryacki 2  (p r z e d łu ż e n ie  linii A— B, 
ku ul. S zp ita ln e j).

Ajencya przyjmuje o g ło sz e n ia  
do wszelkich pism , po cenach n a jta ń ­

szych . (2001-26-)
S F ’ P ojed yn cza  sprzedaż pism  
m iejscow ych  i zam iejscow ych .

W Y R O BY  SPECYALNE

PARFUMERYA

4 U I  VIOLETTES DE PARMĘ

ED. PINAUD
M y d ł o . . . . . . . . . . . . . . . . . . flUX VIOLETTES DE PARNIE
Essencja dla chustek. .  a u x  VIOLETTES DE PARNIE 
W o d a  tualetowa.. AUX VIOLETTES DE PARNIE
P o m a d a  flUX VIOLETTES DE PARNIE
O l e j e k . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE PARNIE
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
K o s m e t y k i  AUX VIOLETTES DE PARMĘ

37, Boulevard de Strasbourg, 37

(2154- -)

K i l Y ^
stare i nowe sprzedaje najtaniej (2214-23 )

1SIL WEINER, Wisa, I., S ah th orgu se  4.
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B  35

gggXEXESJISEKZE03

Nąjwiększy wybór lamp po cenach bez konknrencyi tanich.

W. B A Z E S
351

W K r a k O W i e 9 K )nek główny 1. 35 (Krzysztofory).
Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szk ła  dawnsej Friedr. 

Siem ens" w Neusattl-Elbogen i Dreźnie,
poleca swój

bogato zaopatrzony skład lam p, Ś w ieczn ik ów  i p ająk ów  z pierw­
szorzędnych firm zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas "i wybór obecnie 
tak ulubionych lam p sto jącycll (Stdnderlampen) i słupowych z palnikami 

najlepszej konstrukcyi, tańszych niemal o 50°/0 jak z wiedeńskich fabryk. 
Towary majolikowe, bronzowe, bambusowe i t. p. od najtańszych drobnostek 
do naj ozdobniej szych przedmiotów; oprócz towarów powyżej określonych, po­
siada Magazyn wielki zapas towarów służących do codziennego użytku, które 

sprzedaje po cenaeh możliwie najniższych i tak n. p.

U m yw aln ia  ż e ­
la z n a  z g a rn itu ­
rem  fran cu sk im  
lub  d rezd eń sk .

zł. 7-50
Lampa nocna (Ampla) 
niebieska lub czerwo­
na z lampką naftową
w środku zł. 2-50

liii s z k l a n e k  
głatl. szlif.48  c.

12 profitek
gładkich 30 c.

lO m u szli praw dzi- 
*£■ wyciu do fifl « 
p a sztec ik ó w  OU u.

Talerze porcelanowe 
z deseniami gustow- 
nemi, nie zmywaj ą- 

cemi się:
płytki. . . 12 ct.
głęboki . . 13 „
deserowy . 9 „

IO p łu ń a n e k  Ą .Ort 
k o lo r . z*. OU

O a r n if  u r  z  s z k ł a  c z y s t e g o  z  o b ­
w ó d k ą , m a t o w ą ,  z a w i e r a j ą c y :

1 2  szklanek do wody,
1 3  kieliszków do wina, 

1  karafkę na wodę,
1  karafkę do rumu,
2  kieliszki do wódki, zł. 3 20

SO so iu ic z e k  Crt « 
m a ły c h  . O" u.

12 filiżanek do her­
baty z prawdziwego 
fajansu francuskiego 
niezrównanej trwało­

ści z ł .

|9  rzn ię ty ch  pod  
sta w ek  p ." 7 n . 

m że i  w id elce  ■ U w.

1 s to lik  bam buso­
w y  z płytą francuską, 
deseniowaną, 35 centim. 

średnicy, z ł .  3*—.

G a r n i t u r  s t o ł .  p o r c .  z  d e s e n i e m  
n ie z m y w a j ą c y m  s i e ,  zawierający: 

1 3  talerzy płytkich,
„ głębokich,
„ deserowych, 

półmisek długi,
okrągły,

6
6
1
1
1
1
1
1

salaterkę, 
kompotierkę, 
sosierkę, 
wazę, zł. 6-40

U rządzenie k u ch en n e za w iera ją ce  l O  
sz tu k , m ięd zy  in n em i:

1 m ło te k  p orcelan ow y ,
1 h  a łe k  „
1 c e d z id ło  „

i t. d. zł. 3-80
G arnitur p orcelan ow y do herbaty  
z ła d n y m  d esen iem , zaw ierający:

6 filiża n ek ,
1 cu k iern iczk ę ,
1 m ieczn ik ,
1 czajnik, zł. 2 9 0

P r z y  z a k u p n i e  w y p r a w  o r a z  u r z ą d z e ń  h o t e l o w y c h  I r e s t a u r a ­
c y j n y c h  o d s t ę p u j ę  r a b a t ;  r ó w n i e ż  u d z i e la m  n a  w y p ła t y  o s o b o m  m n ie  
z n a n y m  b e z  d o l i c z e n i a  n a d w y ż k i .  jp. (2719-1-ao)

IŁaj w iększy wybór lamp po cenach bez konknrencyi tanich.

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “ Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku.
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ie rn ia  W. SCHMIDA
W  KRAKOWIE,

róg ul. S z e w sk ie j, przy  p lantach,
poleca: (2630-7-20)

Cukry deserowe V2 kilo 1 złr. 
Herbatniki V2 kilo 60 ent. 
Andruty i Waffle po 2 i 1 cnt. 
dla P a ń : Andruty pojedyńcze

do przekładania tortów.

Rządca ekonomiczny,
żonaty, bezdzietny, w średnim w ieku, wszech­
stronnie wykształcony w zawodzie gospodarczym 
tak  w administracyi ja k  na uprawie roli, chowu 
bydła i t. d., poszukuje posady od Nowego roku 
1896. Bliższa wiadomość w aptece w Sacza. 
cinie przez Tarnów. (2664-3-6)

Już rozpoczęłam udzielać (2197-19-20)

lekcje tańców
we własnem mieszkaniu, wszelkich pensyonatach 
i domach prywatnych. — Zapisy przyjmuję od 
godz l le j  do le j i od 3ej do 6ej w domu pod 
Nr. 55 przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ,  Isze piętro. 

Karolina z izygowskich Witkay.

H A N D E L  W IN

I

JP . pod firmą (2710-2-12)

J. Gralewski
w Krakowie,

ul. Grodzka l. 44,
założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki francu­
skie, oraz wystałą śliwowicę syr- 
mińską i sprzedaje je w większej 

X  lub mniejszej ilości, po cenach 
w  umiarkowanych.

| f  C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

NAJWIĘKSZY SKŁAD
maszyn do szycia

(wyłąjznie syst. Singera)
i  r o w e r ó w

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 

Nr. 25. (2466 44 ))
Na wypłaty od 28 złr. wyżej,, 

gotówką o 10% taniej.

♦

J N a  p o s t ! )
nadeszły dziś:

Ś l e d z i e  beczkowe,
Ś led zie  pocztowe,
Ś led z ie  wędzone,
Ś led zie  marynowane,
Ś liw k i i P o w id ła  wyborowe; i

oraz posiada stale na składzie: 
M a s ł o  deserowe i kuchenne,
S ery  w 3 0  gatunkach,
O górk i kiszone doskonałe,
R yd ze marynowane i kiszone,

HANDEL

Leona Sykutowskiego |
w Krakowie, ul. Szewska 12. 

Zamówienia z prowineyi uskutecznia 
odwrotnie, jp . (2711-2-6)

Każdy
nawet najdotkliwszy

ból zębów znika w mgnieniu oka po użyciu 
„Kruesia U u l l ’ii w ełny, ból zębów  
uimferz»jąoej.u Zwój 35 ct. łV każdym, 
zwoju znajduj*! się połączenia. Skład! 
gł ówuy: Franc szek b u h n , perfumerya, 
Norymberga. — W U rakouie dostać mo­
żna w aptece Wiktora Hedyka przy ul. Mi­
kołajskiej .Muły Rynek). (2563-2-15)

Hurtownik win i w łaściciel winnic

Schwank Schiffmann
w W i e d n i u .  I . ,  H e i c k s r a . k s t r a s s e  O  

i B u r g d u r f  w S z w a j c a r * i
wysyła wina stołowe w beczkach od 30 litrów  
wzwyż poręczone prawdziwe naturalne z piwnicy 

W iedeń-Stammersdorf:
Węg. wino stołowe białe litr 24 ct. — W ęg. zie- 
leniak biały litr 35 ct. — Samorodne białe litr 
45 ct. — Hegyalajskie białe litr 55 ct. — To- 
kajskie wytrawne litr 70 ct. — Ofner wino sto ­
łowe czerwone litr 26 ct. — Viłlańskie litr 35 c t.— 

Menescher litr 45 ct. (2672-3-10) 
S z c z e g ó l n o ś c i :  

Schwank-M onopoljak Riesling, Schwank-Monopo!
ja k  burgundzkie, cena butelki 1 złr.

W ina w butelkach od 50 ct. wzwyż. — Cennik 
darmo i opłatnie.

IS

2 l a t a  p o r ę c z e n i a !
Niklowy remontoar . . . .  zł. 3-85 
Srebrny B 807,000 złoty brz. „ 7 J 5 

„ „ dam ski. . . . . „ 8’25
Spiralny bregiet 15 kam. . „ 13 20 
o 16 k. lc h a t syst. Glashiitte „  I7'05 
Złocisty rem ontoar z 3 kop. „ 6’60 
T, » , » por. trwały „  9'90
Budzik kotwicowy świecący „ I -87 
R egulator dzień idący i bijący 5-50

;  10 d?  % » - » 8 25 iilustr. cennik zegarków, łańcuszk.,
budzików , regulatorów, towarów
złotych i srebrnych w najlepszym

gatunku darmo i opłatnie.
Nieodpowi, dni towar zostanie wymieniony lub

pieniądze będą zwrócone. (2262-9-10)
E u g .  l i a r e c k e r .  fabryka zegarków

  Bregetiz, 20, Vorarlberg.

Bzfdea Drukarni Józef Łakociński.

J ó z e f  R u d n i c k i  w K r a k o w i e  poleca: Rękawiczki zimowe w rozmaitych gatunkach, damskie, męskie i dziecinne. <24464


